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1 (z) Warszawa, 28. 3. (Tel. wł.). Wysunię- 


ty obecnie przez organ wpływowej czeskiej 
partji agrarnej Meńkow" projekt zawarcia 
unji celnej między Czechosłowacją a Polską 
powstał właściwie już przed 7 laty. Wówczas 
projekt nasunął wiele zastrzeżeń głównie z tego 


względu, że przy takiej unji celnej interesy | 


młodego przemysłu polskiego mogłyby być na- 
*ażone na szwank. 

Obecny projekt „Venkowa”, domsśtiai się 
/ w innych zupełnie warunkach podjęcia roko- 
wań o polsko-czechosłowacką unje celną po- 
chodzi od wybitnego polityka i ekonomisty b. 
| min. Hodża, który odgrywa wybitną rolę w 
< stronnictwie agrarnem. Min. Hodża interesuje 
„się od dawna zagadnieniem stosunków gospo- 
+darczych polsko-czechosłowackich i może li- 
| szyć na znaczne poparcie w łonie rządu czecho- 
/ Ałowackiego. 


l Wystąpienie poważnej grupy politycznej 
i ezeskiej z projektem zaproponowania Polsce 


, gawarcia unji celnej, przypada na okres, kic- | 


dy stosunki gospodarcze Czechosłowacji z Wę- 
( grami, a także z Jugosławją nie są świetne, 
Wskutek tego, że unja celna niemieckorau- 
strjaske w pierwszym rzędzie zagraża poważ- 
(R interesom gospodarczym i politycznym Cze- 


- Marsza!ek Pilsudsti 


ć 


„dziękuje za Zwczenia imieni- 


nowe 


i Warszawa, 28. 3. (PAT.). Sekretarjat oso- 


isty p. Marszałka Piłsudskiego komunikuje: 
| Wobec tego, że liczne powinszowania, otrzy- 
j aane przez p. Marszałka w roku obecnym z 
| okazji imienin mają charakter masowy, sekre- 
| tarjat osobisty niema możności wystosować, 
jak to dotychczas było w zwyczaju osobnych 
podziękowań do każdego z gratulantów. Ni- 
niejszem więc z polecenia p. Marszałka, sekre- 
tarjat osobisty dziękuje najserdeczniej wszyst- 
kim tym, którzy w intencji uczczenia Soleni- 
zania i zrobienia Mu przyjemności nadesłali 
bądź do Warszawy, bądź na daleką wyspę Ma- 
derę depesze, listy, pocztówki, adresy i upo- 
minki, a specjalnie dziękuje sekretarjat oso- 
bisty wielebnemu duchowieństwu i zgromadze- 
niom zakonnym, robotnikom fabryk i warszta- 
tów oraz dzieciom szkolnym, przedszkolom i 
ochronkom. Sekretarjat osobisty prosi prasę 


(© powtórzenie tego komunikatu jaknajszerzej. 
t 


„Bremie ersnorfowe 
dla przem. włólsiemeicześeo 
(z) Warszawa, 28. 3. (Tel. wł.). Ministro- 
wie Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz Rolnic- 
twa ustalili, że przy wywozie zagranicę wyro- 
bów włókienniczych, produkowanych w kraju, 
przysługuje przemysłowcom zwrot cła, uiszezo- 
nego zą sprowadzone z zagranicy i zużyte do 
ich wyrobu przędzę, barwniki i chemikalja, 
Cło to wynosi na 100 kg. od 44—520 zł. za- 
leżnie od surowca. 


O place ma Górmurm SIasicu 
facza się ulsiasdy 
Katowice, 28. 3. (PAT.). Wczoraj odbyły 
się bezpośrednie układy między przedstawicie- 
lami przemysłowców i związków zawodowych 
w sprawach zarobkowych w hutach żelaznych. 
Przemysłowcy domagali się obniżenia płac ta- 
ryfowych i akordowych o 7 proc. Związki za- 
wodowe odrzuciły to żądanie. 
W sprawach płae akordowych przedstawi- 
ciele związków zawodowych oświadczyli, że 
zgodnie z art. 1l umowy decyzję o zarobkach 


' akordowych winni czynić fachowcy. 


chosłowacji, ewentualne poparcie projektu pol- 

sko-czechosłowackiej unji celnej posiadać he- 

dzie dla Czechosłowacji wielkie znaczenie. 
Rola państwa polskiego i dalsza taktyka 


rządu polskiego wobec sytuacji, wytworzonej 
przez austrjacko-niemiecką unję celną nabiera 
szczególnego znaczenia dla państw zaintereso- 
wanych. 


Pierwszy krok Ku realizacji unii w kwielniu 


(z) Warszawa, 28. 3. (tel. wł.) Pro- 
jekt czeskiego stronnictwa agrarnego w 
sprawie utworzenia wielkiej unji celnej 
państw wschodniej i południowo-wscho- 
dniej Europy, jest w Paryżu przedmio- 
tem szczegółowych rozważań. 

Projektowana unja celna obejmowa- 
łaby Polskę, Czechosłowację Jugosławję, 
Rumunję i Grecję, 

W Paryżu omawiany “jest również 
szeroko projckt zwołania na koniec kwie- 


tnia do Warszawy konferencji ministrów 
resortów gospodarczych tych państw. W 
konferencji wzięliby prawdopodobnie 
udział także ministrowie węgierski i buł- 
garski. W projcktowanvch obradach po- 
ważną rolę odegrałabv Grecja, lansująca 
już od lat projekt porozumienia gospo- 
darczego państw bałkańskich. 

Projęktowana unja unieszkodliwiłaby 
groźną ekspansję polityczno-gospodarczą 
Niemiec. * 


z kratu słeńra 


Cherbourg, 28. 3. (Pat). 
Havasa ogłasza następujące szczegóły. 
otrzymane od swego korespondenta w 
Cherbourgu o pobycie tam p, Marszałka 
Piłsudskiego. 


Agencja 


Wizyta admirała Berthelota na po- 
kładzie „Wichru“ trwała jeden kwadrans 
i nacechowana była niezwykłą uprzej: 
mością. 

P. Marszałek Piłusdski był w skrom- 
nej kurtce wojskowej bez galonów. W 
doskonałym języku francuskim oświać- 
czył on, że odniósł jaknajimilsze wraże- 
nia ze swej podróży do kraiu słońca. 

Madera — powiedział p. Marszałek —- 
jest krajem poprostu uroczym i obawiam 
się trochę powracać do chłodnego kraju, 

P. Marszałek wychwalał zalety „Wi- 
chru“, na którym odbvł doskonałą pod 
każdym względem podróż. 

Cherbourg, 28. 3. (Pat). Towarzyszą- 
cy p Marszałkowi Piłsudskiemu dr. 
Wovczyński oświadczył, że ZDROWTE 
p. Marszałka jest w doskonałym stanie 
Wszelkie ślady bronchitu, na które cier- 
piał zniknęły. Klimat polski, który zwła- 
szcza na wiosnę jest tak samo łagodny. 
jak we Francji nie przedstawia dła p 
Marszałka żadnego niebezoieczeństwa. 

Cherbourg, 28, 3. (Pat). Wobec pa- 
nujacej na morzu silnej mgły, „Wicher“ 


ce chmurmećj ale wkoachameń Polski 
wraca Piarszałelłs Pilsudski 


$Szczerółw pohkuiu w Cherbonrssuu 


i 


wyruszył w dałszą drogę dópicto wczo- 
raj nad ranem. 


Cherbourg. 28. 3. (Pat). Ambasador 


Chłapowski zlożył wizytę admirałowi 
Berthelotowi,  prefektowi  morskiemu. 
dziękując mu za względy, okazane p. 


Marszałkowi! Piłsudskiemu oraz za po- 
czynione ułatwienia komendantowi „Wi- 
chru“ i załodze w czasie pobytu okrętu 
* porcie. 

Parvż, 28 2. (Pat). „IKontrtornedo- 
wiec „Wicher“ z p. Marszałkiem Piłsud- 
skim na pokładzie opuścił wczoraj rano 
Cherbourg w kierunku Morza Północne- 
go. 

(z) Warszawa, 28. 3, (tel. wł.) Do 
Gdyni na powitanie Marszałka Piłsud- 
skiego wybiera się wiele osób ze Świata 
politycznego. Kompanię honorową na 
molo wvstawi marvnarka wojenna. 

W dniu przviazdu Marszałka Gdynia 
będzie bogato udekorowana. 

W kołach politycznych liczą się z 
tem, że z powrotem Marszałka Piłsud- 
skiego nastąpi wielkie ożywienie w ży- 
ciu politycznem. 

Przed rządem stoi do załatwienia 
sprawa zwołania i ustalenia terminu se- 
sji nadzwyczajnej Sejmu. Obecnie przed 
powrotem Marszałka nie należy liczyć się 
z powzieciem jakichkolwiek decyzyj poli- 
tvcznych, 


| 


FARNY zbożowy 
temałcim obrad konferencji 
w Etzapsaóe . 

Rzym, 28, 3. (Pat). Przygotowawcza 
| konferencja zbożowa wybrała prezydjum, w 
skład którego weszli Prze WENDIN po” 
szczególnych delegacyj. 

Zkołei przedstawiciel Włoch Binola zo- 
brazował działalność, dokonaną przez Ko- 
mitet ekonomiczny Ligi Narodów w dzie: 
dzinie stosunków handłowych, dotyczących 
zboża. Przedstawiciel Francji Masse mówił 
o środkach, mogących zaradzić kryzysowi 
a WZ proponując utworzenie skła: 
dów oraz organizacyj wymiany, wreszcie 6- 
$raniczenia produkcji w tych krajach, któ: 
re produkują nadmiar zboża. Przewodni: 
czący konferencji de Michelis podkreśli! 
konieczność scharakteryżowania przez de- 
legatów zamorskich i sowieckich problemu 
zbożowego z punktu widzenia tych krajów. 

Członek delegacji polskiej dr. Adam Ro- 
se dowodził, że tworzenie składów w kra- 
jach europejskich jest niemożliwe z powodu 
traku kapitału, stwierdzając, iż uregulowa 
nie sprawy kredytu rolnego jest jednym b 
najlepszych środków dla rozstrzygnięcia pro 
blemu zbożowego. Delegat francuski Pon- 
cet scharakteryzował pracę, dokonaną w 
lutym przez dwie konferencje, zorganiżo- 
wane przez komisję studjów do spraw unji 
europejskiej, 


zad polski zdziwiony.. 


Pomasa sie way” “mmie, 
w strrawie .Amsehiimssi“ 


Warszawa, 28. 3. (PAT.). Kierujący pod 


nicobecność p. ministra Zaleskiego Miu. Spraw. 


Zagran. podsekretarz stanu p. Józef Beck weż: 
wał dziś posła austrjackiego barona Heina i 
poprosił go o wyjaśnienia co do ukłądu au 
strjacko-niemieckiego, wyrażając równocześnie 
żdziwienie rządu polskiego z powodu faktu, że 
rząd austrjacki, który docenia niewątpliwie do 
tychezasowy przyjazny rozwój stosunków au 
strjacko-polskich, w szczególności w dziedzinie 
gospodarczej, nie zawiadomił dotychczas rzą: 
du polskiego o pewnych posunięciach, moga: 
cych wywrzeć wpływ na dalszy rozwój tych 
stosunków. 
Niemiecki fundusz hezrobocie 
PA WYSĘTYTNANMTT 

Berlin, 28. 3. (PAT.). Między bankiem s 
państwowym urzędem ubezpieczeń od bezzobo: 
cia podpisano umowę, na podstawie której fun 
dusz zapomogowy dla bezrobotnych otrzyma! 
ma pożyczkę w wysokości 83 milj. marek, Su- 
ma ta użyta będzie na pokrycie niedoboru. 
wynikłego skutkiem prawdopodobnego zmniej. 
szenia się w ciągu najbliższych miesięcy skła: 
dek ubezpieczeniowych. Na zabezpieczenie 
pożyczki ministerstwo finansów Rzeszy zło- 
żyło pod zastaw akcje uprzywilejowane towa. 
rzystwa kolei Rzeszy w wysokości 125 milj. 
marek, 


DIErWSZA rensze | pożyczki „ „ADAŁCZARĆ| 


wpiacona do Banku Polskiego 


25 miljonów złofych przeznaczone na 


(z) Warszawa. 28. 3. (tel. wł.) W 
dniu 3r bm. wpłynie na rachunek Skar- 
bu państwa do Banku Polskiego pierw- 
sza transza pożyczki 6 i pół proc. dola- 
rowej w wysokości 8.200.000 dol., zacią- 
gniętej przez rząd polski u dzierżawcy 
państwowego monopolu zapałczanego. 

Suma ta zostanie przekazana do Ban- 
ku Polskiego przez dzierżawcę monopolu 
zapałczanego za pośrednictwem banków 
amerykańskich. 

Z chwilą otrzymania 
transzy min. 


tej pierwszej 
Matuszewski 


Radzie Ministrów szczegółowy plan zu- 
żytkowania otrzymanej sumy w. ramach 
postanowień ustawowych, 

Należy przypomnieć, że rząd został 
upoważniony przez Izbę ustawodawczą 
do użycia uzyskanych z pożyczki sum na 
przedterminowe umorzenie 7 proc. obli- 
gacyj skarbowych, emitowanych na pod- 
stawie ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r. 
w wysokości 4.350.000 dol. w dalszym 
ciągu rząd zwróci Bankowi Gospodar- 
stwa Krajowego sumy, wyłożone przez 


przedłoży | Bank za skarb państwa na oprocentowa. 


budowę Gdyni 


nie i częściowa amortyzację pożyczek, 
zaciągniętych pires skarb państwa w 
Banku. 

Ustawa przewiduje ponadto 50 miljo- 
nów zł, na przedterminową splatę innych 
długów państwowych, 25 MILJONÓW 
ZŁ NA BUDOWĘ PORTU W GDYNI, 
15 miljonów zł na budowę kabla telefo- 
nicznego Warszawa — Cieszyn z od- 
nogami, 30 miljorów zł, 
stycje państwowe, 
Ministrów. 


które określi. Rąda 


na inne inwe- , 


O c 


STIRGCES 


Brzemówienie prezesa Izby Rolni 


Ciężka sytuacja w rolnictwie pomor- 
skiem, jakoteż w rolnictwie całej Polski, 
zmusza organizacje czuwające nad intere- 
sami tej dziedziny gospodarczej państwa 
do zmobilizowania wszystkich sił, celem 
stawienia czoła grożącym  niebezpieczeń:= 
stwór. 

W dniu wczorajszym obradowała w To: 
runiu Rada Pomorskiej izby Rolniczej, przys 
czem ogólne, głęboko ujęfc przęmówienie 
programowe wygfosił prezes Pom. Izby Ral: 
niczej DR, ESDEN:TEMPSKI Ze wzgię: 
du na powagę zagadnienie i głęboka anas 

 lizę przyczyn przesilenia gospodarczego. 
araz dróg 'ego nsprawy ne najbliższą przy: 
ezłość, przemówienie to podajemy pon'że; 
IN EXTENSO, odsyłając Czytelników do 
ogólnego sprawozdania z obrad wymienio: 
nych pomieszczonego na innem miejscu. 

C) RED. 


Z dużą troską patrzy cała Polska na 
ciężki kryzys, który przechodzi nasze ży- 
cie gospodarcze, a przedewszystkiem rol- 
mictwo nasze. Wszystkim już się wydaje, 
że źródło przesilenia leży w rolnictwie, że 
zatem przezwyciężenie obecnych trudności 
musi wyjść od rolnictwa. Dlatego też ofi- 
cjaln. przedstawiciele całego życia gospo- 
darczego w Polsce, prezes: Izb Handlowo- 


. Przemysłowych i Izb Rolniczych na nie- 


dawnym zjeździe w Warszawie, uzgodnili 
wspólnie poglądy swe na sposoby wyjścia 
z nadwyraz niebezpiecznej sytuacji, grożą- 
cej ruiną już nie tylko rolnikom, ale i prze- 
mysłowcom i kupcom. Uzgodnione poglądy 
ujęto we wspólną rezolucję, ogłoszoną pu- 
blicznie i wręczoną rządowi. | 

Rozpatrując położenie, trzeba rozróżnić 
dwie rzeczy: kryzys, panujący na całym 
świecie i kryzys w Polsce. Kryzys św.ato- 
wy niewątpliwie oddziałuje i na nasz kraj; 
ale myli się ten, co twierdzi, że głów- 
nem wytłumaczeniem nasześo przes'lenia 
gospodarczego, jest kryzys Światowy. Na- 
sze życie gospodarcze jest z życiem $ospo- 
darczem światowem jeszcze tak słabo po- 
wiązane, że będziemy bliżsi prawdy, twier- 
dzac, że 


NASZ KRYZYS JEST PRZEDE- 
WSZYSTKIEM KRYZYSEM LOKALNYM, 
POLSKIM. 

Światowe załamanie się produkcji i cen, 
sądzę, tylko w pewnej mierze jest powo- 
dem do pogłębienia ciężkiego położenia. 
Dowody na to twierdzenie dojrzy każdy, 
który zechce bez uprzedzeń obserwować 
objawy kryzysu u nas i zagranicą. Przy- 
toczę jeden tylko objaw: gdy w zasadri- 
czo zdrowem życiu gospodarczem kurczy 
się produkcja i obrót — to zwalniają się 
kapitały i powstaje taniość i obfitość pie- 
niądza; u nas — mimo kurczenia się pro- 
dukcji obrotu nie widać tego logicznego ob- 
jawu wtórnego: Pieniądz jest drogi — a 
drożyzna pieniądza posuwa się tak daleko, 
że piemądz znika, Jest zatem u nas wręcz 
odwrotnie jak za zachodnią granica, Ten 
wbjaw powinien nas zastanowić głęboko. 


GDZIE MIEŚCI SIĘ ŹRÓDŁO . 
i KRYZYSU? 


Wojna, inflacja, załamanie się złotego 
w roku 1925-26 zniszczyły o$romne ilości 
kapitałów w Polsce; ustawodawstwo agrar- 
me, socjalne * podatkowe nie dopuściły do 
należytej odbudowy własnych zasobów pie- 
niężnych. Całe» nasze życie gospodarcze 
oparło się prawie wyłacznie o jedno źró- 
dło pieniądza: Bamk Polski, Skut- 
kiem tego, zmuszona poprostu siła wyższą, 
cała produkcja w Polsce czerpała pod róż- 
nemi pozorami p'eniądz jako kredyt w in- 
stytucji emisyjnej, która — z natury rzeczy 
— udzielać może tylko na obrót pieniądza 
krótkoterminowego. Z tego pieniądza o- 
brobowego zużyto niepomiernie dużo na in- 
westycje i to na inwestycje niedochodowe. 
Gdy obroty obecnie się kurczą, Bank Pol- 
ski nie widzi możliwości podtrzymywania 
tych krędytów. Pieniądz, wydany przez nie 
go — wraca do jego Skarbca, a życie gospo 
darcze pozostaje ośołocone z pieniądza, tej 
jego krwi odżywczej, 


STWORZYLIŚMY WALUTĘ, ALE 
NIE STWORZYLIŚMY PIENIĘDZY 


przez te pierwsze dziesięć lat istnienia na: 


szego Państwa — i tu, sądzę, leży jedną 


ze źródeł naszego niesłychanie ciężkiego 


'na Maderę i ile to bedzie 


położenia gospodarczego. Nie stworzyli- , 
śmy u nikogo w Polsce mnżł.wości dorobku, i 


i 


Bo czyż dorabiał się handel, czyż rolnictwo, 
czyż przemysł lub rzemiosło, czyż dorabiał 
się ziemiarin? czyż dorabiał się osadnik? 
Przeciwnie — wszyscy, bez wyjątku, drżą 
o swe jutro gospodarcze. A czy dorabiał 
się kapitał zagraniczny, który — choć 
skromni -— ale jednak dopłynał do Polski? 
Nawet on, który zapewne bardzo chłodno 
„obstawiał' swe interesy —- nawet on tra- 
cił, czego dowodem niski kurs naszych po- 
życzek zagranicznych. 

Czy naród polski n.e jest pracowity? 
Zawsze chełpiliśmy się, że mamy ludność 
skromna i pilną, a jednak nasza praca, z 
pewnością wytężona i kardzo ołiarna, nie 
wydaje gospodarczego efektu. 

] 
| 
| 


CO NALEŻY ZROBIĆ? 


Diaczegoż, przy otwarciu sesji Izby Rol- 
niczej, podaję na wstępie tak ogólne roz- 
ważania? — Z kilku powodów. Najp'erw 
dlatego, że położenie rolników wydaje mi 
się tak groźnem, że sądzę, iż trzeba się- 
gnać do podstaw rozważań ekonomicznych, 
wspólnych dla wszystkich gałęzi produkcji, 
by znaleźć odpowiedź na dręczącą nas nie- 
pewność jutra gospodarczego. ; 

Powtóre, jednakże dla zupełn'e innego 
powodu, Jeżel. kto — to Izby Gospodar- 
cze — a więc i Izby Rolnicze są powoła- 


ne do tego, by wyrabiać w społeczeństwie 


zmysł gospodarczego myślenia. Wreszcie 
pozostaje trzeci powód i to najważniejszy: 


mianowicie konieczność zbadania czy jed- 


nak nie jest omyłka twierdzenie, że źródłem 
kryzysu w Polsce jest trudne położenie rol- 


nictwa. tóż śmiem twierdzić, że 
ŹRÓDŁO KRYZYSU LEŻY POZA 
ROLNICTWEM. 


Leży ono w ogólnych warunkach, w któ- 


rych w Polsce odbywa się wogóle praca 


produkująca. : 

Dziesięć łat naszego prawodawstwa czy 
agrarnego, czy przemysłowego, czy socjal- 
nego, czy podatkowego, czy finansowego, 
to historja uniemożliwiania uczciwego do- 
robku. 
coraz biedniejs:, a klasy biedne, które na- 
wet ustawodawstwo chciało otoczyć spe- 
cjalną opieką, jak robotnicy i osadnicy, do- 
chodzą do skrajnej nędzy. Skutkiem jakie- 
śoś pomylenia haseł, słowo „dorobek' nię 
miało i niestety wciąż jeszcze niema dobre- 
go w Polsce dźwięku i dlatego nietylko sa- 
mi nie twotzymy kapitałów, ale nawet ob- 
ce kapitały nas omijają i wolą pozostawać 
po 2—3 proc. rocznie poza obrębem na- 
szego życia gospodarczego. i 

Sami jednak byliśmy i jesteśmy naszy- 
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Nawet mieżycziiwy Polsce 


„Manchester 


Guardiam" 


Marsz. Piłsudski pairjołą majczysiszej wody! 


Prasa zagraniczna żywo interesuje się 050- 
ba p. Marszałka i często podaje artykuły ty- 
czące się wskrzesiciela naszej Ojczyzny. Obec- 
nie angielski „Manchester Guardian* zamie- 
ścił obszerną ocenę książki Gilliego o Marszał- 
ku Piłsudskim, podkreślając, że wydane przez 
Qilliego pamiętniki świadczą o romantycznej 
narodowo-rewolucyjnej tradycji Piłsudskiego, 
który niema inklinacji modernistycznych. Spra- | 
wozdawca nazywa Marszałka patrjotą społecz- | 
nym najczystszej wody, którego myślą prze- 
wodnią jest zawsze niepodległość Ojczyzny i | 
który dlatego jest przekonany, że żadna inna 
polityka, jak tylko jego własna, nie byłaby w 
stanie zdobyć niepodległości, lub ją utrzymać. 
Decyzja Marszałka o wzięciu udziału w walee 
w r. 1914 — pisze dziennik — była niewątpli- 
wie słuszna, gdyż w ten sposób stworzony, z0- 
stał zawiązek wojska polskiego, bez którego 


Ka marginesie 


odrodzenie w okresie 1918/19 nie byłoby mo- 
żliwe. Dziennik nazywa Marszałka Piłsudskie- 
go rewolucjonista typu. Garibaldi'ego. f 
Jednocześnie rzymski „Il Messagero* za- 
mieszcza dłuższy artykuł p. t. „La lotta per la 
scuola pòlacca“ (walka o szkołę polską), w 
której autor nawiązując do dnia 19 marca w 
syntezie dał postać i działalność Marszałka 
Piłsudskiego, podkreślając rolę jaką wielki, Po- 
lak i mąż stanu odegrał przed i po wojnie 
oraz stwierdzając, że „bez wątpienia Józef 
Piłsudski należy do nielicznej grupy wielkich 
osobistości Europy powojennej. W konkluzji 
autor powiada: „Nawet gdy Piłsudski jest 
nieobecny w Polsce, to we wszystkiech polskich 
manifestacjach patrjotycznych obecna jest po- 
stać moralna tego, który łaczy w sobie aureolę, 
otaczającą ongi we Włoszech postać Józefa 
Garibaldiego i Józefa Mazziniego. 


Polityczny Popicłec i lotny „Wicher“ 


Co oczelcuje opozycję Z —-Dzwomłko śledzia zamiasł specjałów. 


polłińuyczne -partujnych 


Największą niespodzianka. dla naszych kół 
opozycyjnych jest wiadomość o powrocie Marz 
szałka Józefa Pilsudskiego do kraju. Wszele 
kie inne sprawy i zagadnienia zniknęły z hoz 
ryzontu ich świadomości. O układzie Niemiec 
i Austrji nie pisze sie wcale („Robotnik“), al- 
bo — pisze bardzo mało. Natomiast — pełno 
domysłów, plotek, pogłosek o przedwcześnem 
rzekomo wyruszeniu Marszałka z Madery i na 
temat marszruty „Wichru*. Do Cherbourga. 
czy do Londynu? Czy jeszcze na Morze Śród- 
ziemne, do Egiptu. do Palestyny? A może — 
prosto do Gdyni, i stamtąd — do Warszawy? 

Koła opozycyjne gubią się w domysłach, 
płotkarze zawodowi maja doskonale pole do 
popisu. Wiedzą już teraz, dokąd i poco uda 
się Marszałek J. Pitsudski, wiedzą nawct, że 
po jego powrocie nastąpi natychmiast zmiana 
Rządu. Zmają oni doskonale treść listów, jas! 
kie wymienił premier W. Sławek z Marszałz | 
kiem, umieją czytać dokładnie nietylko zapież 
czętowaną korespondencję, ale nawct najtaje 
niejsze myśli tajemniczego, choć światu całe 
mu znanego „dyktatora”, który ma już pod 
stopami jakby skrawek Polski, choć znajduje 
się gdzieś na bezbrzeźnych falach Oceanu. 


pna ap ram 


Więdzą 6 tem wszystkicm nasi genjalni dc- 
tektywi prasówi opożycyjni, jak wiedzieli nie: 
gdyś dokłądnie, ilu tajnych agentów towa: 
rzyszy Marszałkowi Piłsudskiemu w podróży 
kosztowało, jak 
wiedzieli później, na co i kiedy zachorował 
Marszałek. Na kłamstwa, domysły, plotki jest 
zawsze duży popyt w sferach opozycyjnych. | 
Jeśli zaś zrywają się oni nagle, jak stado dzi- 
kich kaczek vo strzale jest to dla brvchologji 


$ 
S 


naszych sfer opozycyjnych symptom ciekawy 
i znamienny. 

Marszałek J. Piłsudski powiedział nieda- 
wno, że po karnawale zawsze następuje Popie: 
lec, Popielec kościelny mińał już, coprawda 
dawno. Ale opozycja czuje, że pod nicobecz 
ność Marszałka zbyt raźno jęła się karnawa: 
lowych płasów. Nagrzeszyła sporo. Staje te- 
dy przed nia widmo: politycznego Popielca.., 
Trzeba będzie słowy posypać popiołem i miast 
tłustej kiełbasy: spożywać chude dzwonko śle: 
dzia... Stad szalone ` zainteresowanie kursem 
kontrtorpedowca „Wicher“, stąd rojowisko plo 
tek, domysłów, pogłosek. A nuż uczta nie: 
uniknionego Popielca odwlecze sie, jakoś?.. 

Z mastrojów, jakie ujawniaja koła opozys 
cyjne na wieść o powrócie Marszałka Piłsude 
skiego, jeden tylko wypływa wniosek: korzy 


się ona, w gruncie rzeczy, przed Jego autory» | 


tetem moralnym, choć usiłuje się buntować. 
PEET E E ETE TE E E EE y 


Z Bani Polskiego 


Pod przewodnictwem prezesa Seweryna Lud 
kiewicza odbyło się posiedzenie Rady Państwo 
wego Banku Rolnego, na którem zatwierdzono 
sprawozdanie i bilans Banku wraz z rachunkiem 
zysków i strat za rok operacyjny 1930. 

Czysty zysk Banku wynosi 10.873.842 zł przy 
kapitale zakładowym 130 miljonów złotych. Su- 
ma bilansowa wraz z funduszami administrowa- 
nemi przez Bank wynosi 1.428.385.000 złotych 
wobec 1.119.845,074 w roku 1929. 

Zadłużenie rolnictwa z tytulu kredytów dłu 
śoterminowych wynosiło na koniec grudnia t. 


ub. 322.450.0900 złotych. 


a an a n n m maaa a e. 


Skutkiem tego zamożni stają się | 


| źródło 


(tam trudno poradzić. 


ogarnadziowonicnowotwnawczanniażczko A 


APTAWY 


mi ustawodawcami, Więc jeżeli w uste- 
wach naszych leży powód naszego specjal- 
nie ciężkiego położenia gospodarczego, te 
iw naszych rękach leży możliwość napra- 
wy. Śmiem twierdzić, że ` 
WSZYSTKIE USTAWY, MAJĄCE 
ZNACZENIE DLA NASZEGO ŻYCIA 
: GOSPODARCZEGO WYMAGAJĄ 
GRUNTOWNEJ REWIZJI. 


Tworzone w walce stronnictw o nasta- 


wieniu nie gospodarczem, a wyłącznie po- 
litycznem, niejednokrotnie odbiegają od naj 
prostszych ' zasad ekonomiki prywatnej i 
państwowej, a niszcząc prywatne życie go- 
spodarcze, niszczą 'tak samo gospodarcze 
podstawy siły państwa naszego. 
BRAK LOGIKI EKONOMICZNEJ. 
Najwybitniejsi nasi ekonomiści i nasi 
doradcy finansowi jak Kemmerer i Devey 
niejednokrotnie podkreślali brak logiki e- 
konomicznej w naszych ustawach. Nie po- 


| słuchaliśmy ich — : za.to płacimy obecnie 


przesileniem gospodarczem, w którem tak 
biedne społeczeństwo, jak nasze, traci mi- 
tony, a może miljardy. © : 

` Prezesi Izb Handlowych i Rolniczych ma 
wspomnianym zjeździe znowu podkreślik. 
że umożliwienie tworzenia się kapitałów w 
Polsce jest podstawą do uzdrowienia wycień 
czonego życia gospodarczego. Dla tego, że 
| zła obecnego położenia tkwi tak 
głęboko — dlatego tak łatwo było osiągnąć 


‘jednomyślność w rezolucjach między rolnie- 


twem, i handlem. ‘Niech ustawy nasze od- 
dadzą hołd prawdzie, że „oszczędnością i 


| pracą ludy'się bogacą”, a drugiego tak. cięż- 


kiego kryzysu n'e prędko będziemy potrze- 
bowali się obawiać. . A, 
„GŁOWY STRACIĆ NIE WOLNO!*. ' 
W tej chwili, co wypada czynić nam 
rolnikom? Niestety sprawy doszły tak da- 
leko, że musimy -robić różnicę między rol- 
nictwem, a rolnikami. Rolnictwo nie zgi- 


‘nie — ale może zginie niejeden z nas. Mo- 


że gdzieniegdzie będzie i własna: wina — 
Ale gdzie. własnej 
winy niema, tam tylko stanowcze wezwa* 
nie dać możemy: „nie tracić nerwów”. 
Słusznie powiedział prezes Żychliński na 
zjeździe rolników. w Poznaniu: 
„PIENIĄDZE STRACIĆ MOŻNA — ALE 
GŁOWY TRACIĆ NIE WOLNO!" 
Nie 'dążyć do;rekordowych zbiorów: nie 
ilość, ale taniość i. jakość produkcji jest de 
cydującą obecnie. ; i 
, Tak samo w życiu organizacji naszej: 
nie ilość organizacyj, ale' ich jakość będzie 
decydowała o naszej prężności, Musimy 
dojść do potanienia naszego życia organ:- 
zacyjnego. Gdzie tylko się da, trzeba two- 


jak ma dzisiaj — różnic, nie podwajać pra- 
cy, która kosztuje, ale ją komasować, l 
Rad jestem, że mogę zakomunikować, 
że w tak don'osłej dziedzinie jak spółdziel- 
czość doszło do porożumienia na tle współ- 
pracy obydwu polskich Zwiazków Rewizyj- 
nych. | WE : 
Sądzę, że w bliskiej przyszłości nastąpi 
tak samo należyta koordynacja w dziedzi- 
nie organizacji hodowli na Pomorzu Na 


nia, dzisiaj nie są czasy.. 

Komisja budżetowa ' Izby przedkłada 
Panom do zatwierdzenia preliminarz budże- 
towy o przeszło 30 proc. mniejszy, jak o- 
statni, proponujac ustanowienie składek na 
rzecz Izby o 15.proc. niższych jak w ro- 
ku ubiegłym. Sadzę, że tą samą: drogą 
pójdą wszystkie inne organizacje rolnicze 
nietylko na Pomorzu, ale i w całej Polsce. 

Mimo obniżenia budżetów -— praca mu- 
si być u nas tembardziej intensywna, Mo- 
że nietylko w dziedzinie t, zw. popierania 
produkcji, ile raczej w badaniu i rewizji 
podstaw ekonomicznych naszego prawo- 
dawstwa i w organizowaniu i potamieniu 
zbytu. 

Chcę wierzyć, że ciężka próba przesiie- 
nia gospodarczego w Polsce doprowadzi do 
otrzeźwienia umysłów i przywrócenia po- 
wagi odwiecznyjn a prostym zasadom eko- 


nym kryzysie płacimy przedewszystkiem za 
własze błędy, to poprawa nadejdzie, Na- 
dejdzie może późno, może zapłacimy dro- 
'go za zbiorowe uchybienia gospodarcze — 
ale uzdrowimy organizm gospodarczy Í nasz 
i naszego państwae 

Ę i. 


rzyć porozumienia, by dla drobniejszych — 


wzajemne rekryminacje, czy wyodrębnie-' 


nomicznym, Jeżeli zrozumiemy, że w obec- , 


APE 
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W wSklesłem zwierciadie 


Pouczyć trochę Francje, 
„Anślję i ..Ko$o należy... | i 


Jak wiosenna pogoda obudza łatwo humor 

|... w „narodowych“ organach prasy, świadczy 

|. choćby taki piękny artykuł, który czytaliśmy 
|, wczoraj na łamach „Słowa Pom." p.t. 

_.apodzianka niemiecka”. 
-_ Uśmialiśmy się do rozpuku z pieg: wesoz 
lego postawienie kwestji: 

| „Czy odrodzona Polska jest sojusznicze 

' ka Francji? — Tak! — Czy polska dyplo: 

macja spełniła swój obowiązek i PO: 

UCZYŁA FRANCJĘ. o niebezpiecznych 

" zamiarach niemieckich?  ..Chcielibyśmy 

„otrzymać od min. Zaleskiego WYJAŚNIE: 

NIE, co on robił, ażeby usunąć „krótko: 

wzroczność* europejskich polityków w 

_ stosunku do Niemiec?" 

Proponujemy wesołkowi ze „Słowa Pomor: 
skiego" łatwiejsze rozwiązanie tak ważnej 
sprawy. Bo obawiamy się, że a nuż minister 

, Zaleski nie udzieli jako minister „sanacyjny” 

,wyjaśnięń endeckiemu „Słowu Pomorskiemu* 

mimo tej apostrofy pod jego adresem. 

-= Wobec tego radzimy zaapelować wprost do 

ministrów. Brianda, Hendersona, Grandi'ego, 

ou ftd. z żądaniem wyjaśnienia, dlaczego ani 
rząd Francji, ani W, Brytanji, Włoch, Czechos 
słowacji itd. NIE USŁUCHAŁ POUCZEŃ 
= PRASY ENDECKIEJ i jej wytrawnych dyplo- 
matów, którzy ostrzegali przecież mocarstwa 


niemieckiemi. 
Niech natychmiast wyjaśnią i wytłomaczą 
' się z powodu swej „któtkowzroczności" w 
stosunku do Niemiec. Żąda tego prasa Opoży: 
cyjne endecji, a jeśli nie pisna ani słowa ze 
` strachu, to pokazać im, zbazgrać w pismach, 


„elt, niech znają mores panie dzieju... 
| Trzeba mieć tylko tupet i humor, a „Po: 
UCZYMY" wszystkich. co'i jak ma być... i 


j Wróg Kościoła 
i Bo AONA ME 
; Wiadomo, że endecja łącznie z socjali- 
l stami podczas minionej sesji budżetowej do 
„konala „wyczynu” bolosalnego. 1 jedni i 
‘drudzy. głosowali zgodnie przeciwko budże- 


które było dotychczasowym przywilejem | 
elementów skrajnych, pozostających piod 
batutą komunistyczną. ` 
Aliści fakt'teń nasunął widocznie wiele 
skrupułów przywódcom tej partji, Zabrnęli 
bowiem za daleko. Zatem usiłują się tłu- 
maczyć, ` i i 
"W „Robotniku” pos. Czapiński, znany 

ze swoich agresywnych wystąpień przeciw. 

ut ko Kościołowi, w „Kurjerze Poznańsk'm" 
Soa pos. Winiarski gęsto tłumaczą się dlaczego 
4 jedna i druga partja głosowała przeciw ko 
_„.niecznościom państwowym. Wywody „iRo- 
botn'ka'" pokrywają się w zupełności z wy: 
"wodami posła narodo! wego w „Kuri. Pozn“. 

_ Zarówno pos. Czapiński, jak i pos, Winiar- 
<©*ski twierdzą, że budżet jest „fikcją“. Poseł 


"o steśmy w: Polsce bez budżetu”. Pos. Wi- 
"niarski pisze: „Złudzeniem jest budżet, złu- 
dzeniem kontrola społeczeństwa“. 
„Pomijając tę harmonię w wywodach i so 
a” Gjalistów + „narodowców”, wprost przykro 
się robi, gdy poza aktem, że przedstawi- 
ciele ugrupowań polskich głosowali prze- 
ciwko budżetowi własnego państwa, widać 
jeszcze nieudolne próby obrony tak kom- 
'promitującego a zajętego przez mich stąno- 
wiska. 


Polscy robotnicy rolni 


"w Prusach Wschodnich | 


Wschodnio: pruski urząd statystyczny 02 
pragował ostatnio zestawienie statystycznę TO: 
botników sezonow ych cudzoziemców, pińcue 
„acych ma’ terenie Prus Wschodnich, Zesta- 
wienie to wykazuje, że, w roku ubiegłym pra: 

= cowalo w Prusach Wschodnich 185,790. robote. 
| ników obcokrajowców. 


Pierwsze «miejsce wśród. nich zajmuja, jak 
ZAWSZE, 


tys. (45.7%): Na-drugiem miejscu stoją (zes 


si, których liczba: wynosiła 35.000- (18,8%), daz: 
lej. Holeńdrzy (12.4%), Austrjacy. (4. 90/0), Juz 
gosłowianie (4.2%) i t. d. 


. Przy” słabem trawieniu, małokrwitości 

f _. ” wychudnięciu, bledniey, chorobach grucźołów, 
" wysypkach skórnych i *czyrakach, reguluić natu- 

talna woda gorzka „Frauciszką-Józefa'* tak 

ważną obecnie działalność kiszek. Żądać w apte» 

kach i drogeriac". 1994 


„Nież 


> zachodnie przed niebezpiecznemi zamiarami | 


"Yak się należy, przejść do zasadniczej opozy: ; 


"łowi, inaczej, stanęli ma tem stanowisku, | 


'" Czapiński twierdzi demagogicznie;, że „je* | 


Polacy, których liczba wynosiła :85 | 


Mea niemieckiej szachownicy 


pióro dnc pociski odwet 


0d kkancierza Miiliera do pancerników Briiminća 


— Historję — powiedział słynny filozof 
Bacon, — piszą i tworzą jednostki. Odnosi się 
to do historji każd. Narodu. Jednostki zmienia- 


ja bieg kultury i wiedzy, przyczyniają się do 


ich rozwoju, lub powodują ich zastój albo upa- 
dek, To samo dokładnie dzieje się i w dziedzi- 
nie polityki. 

Zaledwie parę lat minęło od chwili, kiedy 
na fotelu kanelerskim zasiadał ostatnio zmar- 
ły Miiller. A teraz, odkąd na tym samym fo- 


telu zasiadł kanclerz Briining, polityka Nie- 


miec uległa całkowitej, biegunowej zmianie. 


Z polityki pokoju zmieniła się na politykę — 
wojny. Z polityki respektowania i wykonywa- 
nia traktatów i zobowiązań międzynarodowych 
stała się polityką, dążącą do ich podkopywania 


„l zrywania wszelkiemi środkami. Tak szybkie- 


go przeobrażenia nie dało się zauważyć w. ża- 


dnym innym kraju. Nigdzie również tak rady- | 


kalna zmiana kierunku polityki nie byłaby dla 


Pax germanica, 


system bolszewicki pogrzekié: aibo rewolucja 
pałacowa aibo demokratyczma <welicia 


Przywódca rosyjskich socjaldemokratów F. 
Dan, przebywający obecnie w Rydze w rozmo- 
wie z dziennikarzami niemieckimi mówił o zna- 


j 
| so 


Mówiąc o niedawnym procesie przeciwko 
ocjalnym demokratom Dan. wskazał na to, że 
podstawy oskarżenia spoczywały na kłamstwie. 


czeniu piatiletki. Na pytanie czy nie uważa, pias Rosyjscy soe.-dem. nie myślą o interwencji. 


tiletki za przygotowawczą fazę w organizowa- 
niu zbrojnego ataku na państwa burżuazyjne 
Dan odpowiedział: „Nic myślę, żeby złudzenia 
bolszewików sięgały: aż do możliwości zbroj- 
nego. wystąpienia. Same piatiletka i jej meto- 
dy podniecają rozwój awanturniczych i milita- 
rystycznych żywiołów, tak że niezależnie od 
subjektywnych warunków pojawia się widmo 
wojny i wzrasta niebezpieczeństwo kontrrewo- 
lucji. Jeżeli w Rosji system bolszewicki za- 
„mieniony zostanie na system bonapartystycz- 
ny, to pokój europejski może być poważnie za- 
grożony. Gwarancję pokoju może dać tylko 
powrót do ustroju demokratycznego. Dlatego 
także — mówił Dan, — socjalni demokraci 
spełniają swe zadania, mające wielkie znacze- 
nie nietylko dla życia rosyjskiego ale i dla 
calej areny międzynarodowej. 


Mimo to praca socjal-demokracji w Z. S. S. R. 


nie ustaje i kicrowana jest rzeczywiście przez 
niełegalne biuro centralne. Tak jak dawniej 
socjaldemokraci zmierzają do porozumienia po- 
między robotnikami socjalistycznymi i komu- 
nistycznymi, aby stopniowo osiegnąć demokra- 
tyzację reżimu bolszewickiego i znenie dykta- 
tury na demokrację. 

Odpowiadając na pytanie o sd: rogach wiodą- 
cych do upadku systemu bolszewickiego Dan 
powiedział, że drogi takie są dwie: albo droga 
demokratycznej ewolucji, do której zmierza so- 
cjalna demokracja, albo też rewolucja pałaco- 
wa, któraby oddała rządy rosyjskie do rąk 
grup, wojskowych. lub policyjnych, czyli tych 
sił, które powszechnie nazywa się faszystow- 
skimi. 


sprawy pokoju powszechnego zjawiskiem tak 
grożnem, jak ta, którą od pewnego czasu wi- 
dzimy w Niemczech. 

Kiedy Müller objął tekę ministra spruw za» 
granicznych pierwszej republiki niemieckiej, — 
kraj był rozbity. Ale od czasów Miillera do 
czasów Briininga dokonała się w Niemczech 
ogromna różnica. Długi wojenne zmniejszyły 
się. Uległa też zmianie i polityka kanelerska. 
Niemcy, — te same Niemcy, które przed dwu- 
nastu laty błasały o pokój i święcie zobowiązy- 
wały się dotrzymać jego warunków, — dziś 
dyszą ideą odwetu, mówią butnie o obaleniu 
traktatów i rewizji granic, przygotowują się 
jawnie do rozpętania nowej wojny w Europie. 
Dziś nawet te same demokratyczne i rzekomo 
pacyfistyczne żywioły niemieckie, które w ro- 
ku 1918 najgłośniej o zawarcie pokoju wołały, 
— głosują w berlińskim parlamencie za uchwa- 
leniem dalszych potwornych kredytów na nowe 
zbrojenia, na nowe wojenne środki techniczne, 
na nowe pancerniki. 

Tak wygląda obecnie Świat niemiecki, — 
świat skrajności i przeciwieństw. — Dziś ten 
sama niemiecki świat z nieprzytomnym bezkry- 
tycyzmem daje się pchać ku nowym szaleń- 
stwom przez inną jednostkę, zasiadającą tym 
razem — na fotelu kanclerskim. 

Kiedy Müller w dniu 28 czerwca 1919 pod- 
pisywał w Wersalu pakt pokojowy, odmówił 
przyjęcia złotego pióra do podpisu, które mu 
podawał Clemenceau. -— „Ten dokument — 
powiedział — podniszę własnem żelaznem pió- 
rem“, Ale też swój podpis uważał za akt, obo- 
wiązujący dla całych Niemiec. 

Briining — nie odmówiłby przyjęcia złota 
w żadnej postaci. Przyjąłby je — i obrócił 
w żelazne pociski wojenne. | 

Ale czas pokaże, co z tych dwojga rzeczy 
praktycznie posiada większa warłość i trwa- 
łość — czy żelazne pogróżki Briininga, czy 
nndnis żelaznarą nińrą Miillera, 


Curfosuum „m Fepeczytaimości 

Jedno z pism stronnictwa narodowego 
w Poznaniu o jednej z ulicznych man fe- 
stacyj bojówek obwiepolskich pisało m. in. 
w tem sposób: 

„W niedziele wieczorem tłumy pu- 
bliczności manitestowały na cześć... pań- 
stwa narodowego“, 

Po prasie opozycyjnej i jej metodach pu 
blicystycznych wszystkiego można się dziś 
spodziewać. Brednie poprostu prześcigają 
brednie, Lecz autorowi takiej pisaminy na- 
wet jego najbliżsi przyjaciele powinni za- 
lecić przymusową kurację umysłową w kaf 
tanie bezpieczeństwa. Bo z takich pupiłów 
t wychowanków niewiadomo co wkrótce 
wyrośnie: bolszewik, czy inny typ obłą- 
kańca politycznego. 


ziazd samorząTów powiat, 

W dniach 12 i 13 kwietnia b. r. odbędzie się 
w Warszawie ogólnopolski zjazd samorządów 
powiatowych, zwołany przez Radę Związku 
Powiatów Rzeczypospolitej Polskiej. 

Tematem obrad zjazdu będzie sprawa pow 
działu 'administracyjnego państwa ze stanowia 
ska samorządu, organizacja komunalnych kas 
oszczędności w związku z nowelizacją ustawy 
o tych kasach, oraz działalność samorządów 
w okresie obecnego kryzysu gospodarczego. 


równa sie 


„Wszystko ma swoje granice” —-mówi sta-, 


re przysłowie polskie. Autor przysłowia tego 
mie brał jednak zapewne pod uwaśę cynizmu 


niektórych aktów dyplomatycznych naszych za- | 


chodnich sąsiadów. 

Czyż można bowiem wyobrazić sobie sytu- 
acię bardziej paradoksalną? — Szereg radjosta 
cyj niemieckich pri owadzi przez długi czas Wy- 
teżona propaga“ zę antypolską. Odczyt za od- 
czytem, akademja za akademją, — wszystko 
nastrojone na ton zdecydowanej ofensywy prze 
ciwko Polsce. Akcji tej patronują najbardziej 
oficjalne czynniki, biorą w niej bezpośredni u- 
dział wybitni politycy, mężowie stanu, ministro- 
wie, Jawnie proklamuje się światu całemuj że 


czeczy na wschodzie, wygłasza się tezy, że zie- 
mie, które wchodzą w skład państwa polskiego, 


cymizmowi „NAFCERZEJ wmiicy“ 


„muszą być przywrócone, niemieckiemu pra- 
wu(?)', narusza się na każdym kroku, w sposób 
najbardziej jaskrawy i bezceremonialny, wszel- 
kie postanowienia przyjętych na siebie zobo- 
wiązań międzynarodowych w sprawie nieuży- 
wania radia dla celów agresji politycznej. 

A kiedy w czasie tego rodzaju akcyj jedna ze 
stacyj polskich — „Radjo Poznańskie" — za- 
protestowała w dniu 11 marca — w tym samym 
dniu, w którym stacja „Kónigswusterhausen” 
nadawała swój program, śrożący zaborem zie- 
miom Wielkopolski i Kujaw — przeciwko te- 
go rodzaju ->dużyciu radja, kiedy “stwierdziła, 
że nonsensem jest mówienie. o .niemieckości | 


| ziem najbardziej, najrdzenniej polskich, że te- | 
Niemcy nie pośodzą się z obechym stanem 


$o rodzaju stosunek do obopólnie wiążącej u- 


|da swój protest przeciwko nadużywaniu radja 


ptzez stronę polską. 

Jest to postępowanie, ha które trudno zna- 
leźć odpowiednie określenie Jest to cynizm, 
dający się porównać tylko z cynizmem „Tyce- 
rza ulicy”, który obraża się na niedelikatność 
człowieka, pragnącego schwytać rękę wo 
do swojej kieszeni. 

Czas już naiwyższy, aby ze strony polskiej 
pewne rzeczy stawiane były jasno, zdecydo- 
wanie i śmiało, Czas już najwyższy, aby nie 
pozwalano w imię nieustannie śwałconych sto- 
sunków sąsiedzkich na uprawianie ordynarneśo 
; szantażu na naszej dobrej woli. Czas już, aby 
naprawdę postarano cię wytłumaczyć komu na- 
leży, że nie mamy ochoty do tego rodzaju żar- 


mowy fest nadużyciem dobrej woli polskiej — | tów cynicznych, jakim wydaje się ostatni krok 


w odpowiedzi na to dyplomacja niemiecka skła 


dyplomacji niemieckiej. 


g ; 

Przed kilku dniami oficjalnie zawitała do 
1as wiosna. Nie to, że Śnieg jeszcze prószy, 
a zimny wiatr nielitościwie smaga, wiemy, że 
ostatnie są to podmuchy zimy, które odcho« 
dzą w krainę zapomnienia na Szereg miesięs 
cy. ] ć 

Wiosnę witamy co roku.z radością, witae 
my ją wszędzie, w każdym kraju zwłaszcza 
zaś na zimnej północy. 

J. Ressel, podróżnik, korespondent frane 
cuskiego Matin'a, wspomina w związku z pos 
wrotem wiosny podróż swą na królowę wysp 
Hawajskich Honolulu i pisze: 

Był to styczeń, wiatr był ciepły, a na grzy: 
wach fal, malowanych na różowo przez zachód 
promienie słoneczne igrały jak złociste węże. 

Zanim jeszcze przybiliśmy do brzegów wyse 
py. dopłynęła do nas jej woń czarowna. Skąd 
płynął ten zapach nieopisanie słodki? Czy 
z raj koralowych, czerwonych jak piękne owo» 
ce? Czy od drzew olbrzymich i ciem? 
nych? Czy ż morza kwiatów strojących wysz 
po wieńcem różnobarwnym? czy z ziemi saz 
mej? Nikt-nie umiałby na to odpowiedzieć 


x nikogo to zresztą nie obchodziło. Zachwy: 


ceni poiliśmy płuca ożywczym balsamem, przy: 

glądając się dzieciom, które kołysały się na 

płaskich czólnach (pirogach) przy brzegu: 
Niebawem na takiem czółnie podpłynąłem 


“do wyspy, te; z 


Oczekiwali mnie tam znajomi amerykanie 
z San-Francisko, lecz pomimo niezwykłej ich 
gościnności myśl o cocktajlach, europejskim 
tańcu i muzyce była mi wprost wstrętna, 

Pociągnał mnie nieprzepartym urokiem wie: 
czór hawajski, tchnący czarem wiosny, to też 
skorzystałem z błahego pretekstu, aby się uwol 
nić od towarzystwa i zagłębić samemu w ciszę 
zmierzchu nad morzem. 

Pierwsze cienie nocy kładły błękitne refleks 
sy na wyspie ...Wschodził księżyc, a gwiazdy 
drżały na niebie... w nieruchomych czółnach 
drzemali ludzie. Inni siedząc grupami na pias: 
ku szeptali głosem powolnym. Czasem śpiew 


Zamiast kwiatów — 
ser 


Dotychczas między Holandją a Pary- 
żem kursował codziennie samolot, prze- 
wożący świeże kwiaty z ogrodów holen- 
derskich do kwiaciarni paryskich. Pe- 
wnego -dnia zamiast tego poetycznego 
i pachnącego ciężaru wyładowano na lo- 
tnisku w Paryżu  ..ser Camembert. 


Okazało się, że samolot ten lądował jak 
zwykle w Trouville, by oddać tam część 
swego bagażu, gdzie pilota przekupił wła 
ściciel wielkiej fabryki serów, znajdującej 
się w pobliżu, który zobowiązał się na ten 
dzień dostarczyć wielkiej ilości sera do 
Paryża. 


Na brzegach Honolulu 


Ę 


anu, zapachu ziemi i dźwięku przedziwnego 
jego gitary? 


jakiś tajemniczy się wznosił, a potem milkł, 
jakby przytłoczony pięknem nocy. Szedłem 
przed siebie jak zahipnotyzowany, upojony Trwaliśmy tak bardzo długo. Zwolna ruchy 
zapachem coraz silniejszym kwiatów, obezwła: jego palców na strunach stawały się coraz 
dniony czarem. Nagle usłyszałem dźwięk prze: rzadsze... potem zasnął, Gdy się obudzi ujrzy 
dziwnie słodki. morze skąpane w słońcu... Zanurzy się w faz 
Prawie u moich stóp na brzegu oceanu ; lach, które go będą słodko pieściły.. potem 
spostrzegłem postać Hawajczyka, był ciem: spożyje kilka bananów i rozciągnie się na roz: 
niejszy od piasku, na którym spoczywał nagi. | palonym piasku. 
Obok niego leżała gitara. 4 Myślę zawsze o tym człowieku, gdy do nas 
Nie zwrócił na mnie uwagi. Zresztą choć | przychodzi wiosna, ta wiosna pełna niewy: 
bym był nawet królem tej wyspy czyż mógł- | słowionego czaru, a której nigdy nie umiemy 
bym mu dać skarby większe od tych fal oce: | witać. 


słodu w GbBimach 


Od dwóch lat w Mongoiji, w, Kan- 
Song, w Honau, i w Han-Si panuje stra- 
szliwy głód. Jak dotąd zginęło już tam 
z głodu 2 miljony ludzi, a kiika miłjo- 
nów umiera powoli wśród cierpień. gło- 
dowych. Najgorzej ucierpiały dzieci. 
Francuski związek „pomocy dla dzieci“, 
którego hasłem jest „Nieszczęśliwego nie 
pyta się z jakiego kraju pochodzi i jaką 
religję wyznaje, lecz jeśli jest naprawdę 
nieszczęśliwym stara się mu ulżyć w nie- 
szczęściu“ zainiejonował międzynarodo- 
wą akcję, której celem jest ratowanie gło 
dnych dzieci mongolskich, 


| Sirasziiwe ŻóWe 
| 
| 


Historja wydarzyła się w Madrycie. Po- | set i znowu go zastawił czekiem, który 
czątek jej rozegrał się mn.ejwięcej przed | bank i tym razem wypłacił bez trudności, 
miesiącem. W tydzień później ta sama historia po- 

Pewnego dnia w wielkim magazynie ju- | wtórzyła się jeszcze raz. U jubilera przy 
bilerskim przy madryckiej Puerta del Sol | Puerta del Sol zjawił się „wytworny par“ 
zjawił się nieznany, wytwornie ubrany pan, | po raz trzeci i po długich poszukiwaniach 
z zamiarem kupna jakiegoś klejnotu, Spo- | wybrał wreszcie klejnot za 20.000 peset, 
sób, w jaki badał i oglądał szlachetne ka- | które znowu zapłacił czekiem. Czek jed- 
mienie i ich oprawy, dowodził, że jest to | nakże w dn'u tym nie mógł być wypłacony. 
nielada znawca klejnotów. Nieznajomy wy- | Była to sobota. Banki już były zamknięte. 
brał wreszcie kosztowny kamień, a stw'er- | Jubiler jednakże, znając swego klijenta, 
dziwszy, że n.e ma przy sobie dostatecznej | wydał mu kleinot bez wszelkich obaw. 
ilości gotówki, zapłacił czekiem i odebrał Jakież było jego zdziwienie, gdy po po- 
dopiero, gdy woźny zadzwonił z banku, że | łudniu inny jubiler madrycki doniósł mu, iż 
czek ma pokrycie, pewien pan sprzedał mu codopiero za 16 

Po tygodniu ziawił się nieznajomy zno- | tys. peset klejnot, kupiony u niego. 
wu u jubilera i wybrał klejnot za 7000 pe- „Caramba',* zaklął jubiler, „wpadłem w 


Gwiazdy maszeżo sportu 
i Kiepura w praskim filmie 


Na ekranie kina „Hwiezda* w Pradze, po | czelek polskiego sportu kobiecego panią mini- 
wicikich powodzeniach w innych kinach pras- | strową Matuszewską-Konopacką i pannę Wała- 
kich wyświetlany jest obecnie film, przedsta- | siewiczównę. Prawdziwy i szczery entuzjazm 
winjący Światową Olimpjadę Gier Kobiecych, | na sali panuje, kiedy na znak zwycięstwa pol- 
jaka odbyła się w Pradze w roku ubiegłym. | skich przedstawicielek, podnosi się flagę 
Wspaniały ten film, precyzyjnie wykonany po- | polską. 
mimo słoty, jaka panowała w dniu pamiętnej Sfilmowania Olimpjady Gier Kobiecych 
Qlimpjady, zachwyca publiczność kinową, któ- | podjęła się praska wytwórnia filmowa „Berti; 
ra znów ma możność podziwiania wyczynów | nifilm*. Jak nas informują film ten wyświe- 
sportowych przedstawicielek ośmnastu naro- | tlany jest prawie we wszystkich państwach, 
dów, biorących udział w Olimpjadzie. które wysłały swe przedstawicielki na Olim- 
piadę. 

Zaznaczyć wypada, że tak jak przedstawi- 
cielki sportu polskiego Konopacka-Matuszew- 
ska i Wałasiewiczówna, cieszy się wielkiemi 
sympatjami sławny śpiewak polski J. Kiepura, 
występujący w filmie „Neapol — Śpiewające 
miasto, wyświetlanem również obecnie w 
Pradze. 


Wielką sympatją cieszą się czarujące przed- 
stawicielki słonecznej Japonji Hitomi, która 
brawurowym skokiem w dal, tak, jak jej ro 
daczka Nijahaniszi w biegu z przeszkodam, 
wywołują gwałtowne objawy — zachwycenia. 
Burżą oklasków, co wprawdzie nie jest zwj- 
czajem w kinach praskich, wita publiczność 
praska pojawienie się na ekranie przedstawi- 


peseń 


ręce oszusta” i zawiadomił natychmiast po- 
l:cję, która zjawiła się w m.eszkaniu „wy” 
twórnego” pana w chwili, śdy ten pakował 
kufry, aby wyjechać do Paryża. Odpo- 
wiedź na zapytanie, dlaczego sprzedał kłej- 
not, była bardzo prosta: Po powrocie do 
domu zastał telegram, wzywający go na- 
tychm:ast w ważnej sprawie handlowej, do 
Paryża, a ponieważ banki już były zam- 
kn.ęte, nie pozostała mu inna droga wyjścia, 
jak sprzedaż kupionego co dopiero klejno- 
tu. $ $ i 


Oczywiście, policja nie uwierzyła i po- 
prosiła uprzejmie „wytwórnego” pana do 
aresztu aż do czasu wyjaśnienia historji z 
czekiem, Nieznajomy stanowczo zaprote- 
stował i oświadczył do protokółu, że bę- 
dzie musiał wzamian za straty, które przez 
opóźnienie wyjazdu ponies.e, zażądać od 
policii odszkodowania w wysokości 300.000 
peset. 


W poniedziałek rano czek został w ban 
ku wypłacony bez trudności, Jubiler jak 
i policja znaleźli się w niemiłej sytuacji, 
Nieznajomy przeprasżany gorąco, spo- 
kojnie i bez słowa opuścił więzienie śled- 
cze. W kilka dni później adwokat jego 
wniósł przeciw policji skargę o wypłacenie 
300.000 peset za poniesione wskutek bez- 
prawnego uwięz.enia straty. Do skargi do- 
łączone były wszystkie dokumenty, mają- 
ce udowodnić słuszność twierdzeń niezna- 
jomego, 


Cała sprawa wydaje się bardzo podej- 
rzaną . każdy jest przekonany, iż chodzi 
tutaj o szczegółowo i na wielką skalę przy 
gobowane oszustwo, „Wytwornemu* panu 
jednakże nic nie można udowodnić, i cały 
Madryt oczekuje z napięciem wyniku pro- 
cesu, 


m Z YO WE a ET e A a 


NOWELA AM 
(Przekład autoryzowany. 


— O, nam nie idzie o klientów — 
uśmiechnął się oficer. — To porządni 
obywatele, tak jak i my, którzy choz 
dzą tam pić i nic więcej. Nam idzie 
o macherów tego interesu, o kelnerów 
i tego Grubego Eda. 

— A co będzie z policjantem, któ: 
ry udzielił wskazówek memu przyjae 
cielowi? — zagadnął Honevwell. 

— O niego się nie troszczcie. To na 
sza rzecz. Dostanie za swoje i więcej. 
zostawcie to mnie. 

Przed chodnikiem czekało auto po: 
licyjne. Załadowali się wszyscy na 
oczach gromadki gapiów, która zebra- 
ła się przed kómisarjatem. Honeywell 
zadał sobie mimochodem pytanie, ilu 
w tym tłumie było bootlesgeroów. 

Pod kierownictwem Norway'a, któ 
ry zajął miejsce obok szofera, samoz 
chód przebył szybko drogę do miejs: 
ca zakonspirowanego lokalu i za chwi- 


lę cała kompania była w ruchu. Dwaj 


detektywi nośpieszyli na tyły domu. 


aby przeciąć zaszoczonym ewentuałz |: 


ny odwrót, a Brody i dwaj przyjaciele 
weszli po schodach: od frontu. 
Brady zapukał do niebieskich 


i, które wydawały się jakos mniej [— rzekł ze współczucicm. — Może- 


ście się omylili, co do domu, a może 
i nie. Możliwe, że ich ktoś ostrzegł 
i zwiali, jak szczury z zagrożonego 
okrętu. A może zlękli się, że będą 


ERYKAŃSKA. 14) | mieli . kłopot z powodu porwania 


— Przedruk wzbroniony). dwóch amerykańskich obywateli. Nie 


niebieskie, niż poprzedniego dnia. Od | wiem. My stale mamy do czynienia 
powiedziało mu milczenie. Zapukał | Z takiemi rzeczami i pozostaje nam 
drugi raz z tym samym skutkiem. tylko próbować aż do skutku W dzi: 
— Do szturmu! — rzekł detektyw siejszych czasach nasd i hasłem jest: 
sierżant Brady ; „A może jutro się uda“. Proszę się 
i do nas zwrócić jak tylko natraficie na 


] pon się z rozmachem na deski jakiś nowy trop. Zawsze pomożemy 
i odskoczył, trac się po ramieniu. z radością 


— Razem, chłopcy! — rzekł i trio ; ć 
runełó*jEdRG h A | 3 Zapalił kawalek starego cygara i 
04 ud PEP ai Sig odprowadził przyjaciół do drzwi kos: 


drzwi. UEST 
misarjatu. 


Dwa razy powtórzyli ten manewr, l 
poczem wewnątrz rozległy się szyb: Na-rogu następnego bloku Honey: 
kie kroki i odsuwanie rygli. Ludzie, | well zrobił do przyjaciela pytające 
którzy otworzyli drzwi, byli to towas, Oko. 
rzysze Brydy ego, wysłani na tyły. Na —- Mam wrażenie, że kapitan sam 
twarzach ich malował się wyraz roz: |ich ostrzegł — odpowiedział prędko 
czurowania. Rozłożyli bezradnie rę: | Norway. — Policja siedzi po uszy 
ce, wskazując salę butetową. w tym antyprohibicyjaym interesie. 
Brady i dwaj przyjaciele weszli i — Nie — zaprzeczył amator de- 
rozejrzeli się naokoło. Ale lokal był tektyw. — Nie zdążyliby wyprowaz 
pusty. W ciągu nocy usunięto wszyst: dzić się ze wszystkiemi nieruchomo» 
kie sprzęty i nic nie wskazywało na ściami w czasie między opuszcze: 
to, że jeszcze kilka godzin temu od- niem przez nas komisarjatu i przybyż 
bywała się tu nielegalna sprzedaż. siem na miejsce. Nie bronię policji, 
© Powrócili zniechęceni do komisar- pewnie jest taka, jak mówisz. Wszak 
jatu, gdzie wysłuchali krótkiej prze: pólicjant posłał ciebie i Pembertona 
mowy kapitana. do tego pierwszego szynku z niebiesż 
-— Tak się częstu «. ża, panowie ,kiemi drzwiami. Ale zatem wszyst- 
| kiem coś sie kryie, coś wielkiego, co 


mma 


staje nam na przeszkcdzie. Zaczy» 
nam wierzyć, że Pembertona napraw: 
dę spotkało jakieś nieszczęście i ktoś 
jest w strachu, że to wykryjemy. 
| Wargi jego zacięły się w wąską linię. 
-- I wykryjemy! Norway, ja jeszcze 
nie skończyłem z tą sprawą. Jeżeli 
Pemberton został zamordowany, 
znajdziemy jego zabójców. Jeżeli zaś 
został gdzie zatrzymany i uwięziony, 
odkryjemy jego kryjówkę i poślemy 
winnych tam, gdzie się powinni znae 
leźć. Już on nam dostarczy dowos 
dów rzeczcwych. Dlatego Pembers 
ton przepadł. Widocznie jakimś spos 
sobem naraził się bandzie i banda go 
zahaczyła. 

— Musimy znaleźć tę norę z nie: 
bieskiemi drzwiami, Bart — oświad: 
czył z naciskiem Norway. ` 

— Wiem — i dzięki Silvernailowi 
znajdziemy ją łatwo. Powiedział 


adres: zaraz następny blok. Sądzę, że 
nie skłamał. Tyś sam zrobił przypu» 
szczenie, że pewnie omyliliśmy się o 
blok. Wyprawię się tam dziś w nos 
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Palmowa niedziela w dawnej Polsce i w Rzymie 


Kwietna czyli Palmowa niedziela, zwana | 
także niedzielą Hosanna, jako dzień trjumfu | 
Chrystusa Pana, była uroczyście obchodzona 
proeesjami. Poświęcenie i rozdawanie palm od- | 
bywało się pod miastem na rozstajach dróg, 
za wsią i stąd powstał zwyczaj wznoszenia | 


poświęca i rozdaje gałązki palmowe między | 


biskupów, kardynałów i ciało dyplomatyczne. 


Na przygotowanie tych misternie z kory pal- | 
mowej wyrabianych palemek ma przywilej we | 


Włoszech kilka rodzin wieśniaczych. W Lon- 


dynie w katedrze katolickiej Westminsteru, | 


kardynał święci i rozdaje krzyżyki, wyrabiane 
z pożółkłych liści palmy. U nas i w północnej 
oraz środkowej Europie miejsce palm zajmują 
bazie wierzbowe. 


W Eneyklopedji Glogera czytamy, że za 
dawnych czasów panięta, synowie senatorskich 
rodów, przybrani w białe szaty, przynosili kró- 
lowi palmy, a udział w tym obrzędzie za wielki 
uważano honor. Dopiero za Jana Kazimierza 
ustał ten zwyczaj, a tylko w kościołach para- 
fjalnych wybierano do procesji pacholęta, któ- | 
Te niosły palmy. Po skończonem nabożeństwie 
młodzież szkolna, uszykowawszy się w dwa 
rzędy w kościele, prawiła oracje wierszowane 
o śledziu, o poście, o biedzie szkolnej, o kołą- 
czach, plackach i kiełbasach. / 


Z czasem przyłączali się do nich chłopcy 
wiejscy i miejscy, poprzebierani za pielgrzy- 
mów, żołnierzy, wygłaszając różne oracje, nie | 
zawsze przystojne. Dlatego też z czasem zaka- | 


Zbiór zarządzelńt 
Fi. $. Wewn. 


Ministerstwa spraw wewnętrznych wydało | 
drugą i ostatnią część Zbioru Zarządzeń Mie | 
nisterstwa, który obejmuje wszystkię ważnicj: | 
sze zarządzenia i okółniki, wydanę w czasie | 
do 31 grudnia 1930 roku. 


W związku z wydaniem tego Zbioru, mie 
nister spraw wewnętrznych gen. Sławoj- 
Składkawski, zarządził w dniu wcżorajszym, 
aby wszelkie projektowane w przyszłości przez 
poszczególne wydziały zarządzenia (Okólniki i 
pisma okólne), uzupełniające, lub też zmienia 
jące przepisy zawarte w Zbiorze, nawiązane 
były wyraźnie do postanowień objętych tym 
Zbiorem, z podaniem odnośnej strony i pos 
zycji. | 

Zarządzenie to wchodzi w życie z dniem 15 | 
kwietnia b. r, 


beana 


Wojskowych dolcuimem" | 
tów odbierać nie wolne | 


Ministerstwo spraw wojskowych zwróciło ; 
się do wszystkich ministerstw o wydanie za? | 
rządzeń, wzbraniających odbierania przez | 
funkcjonarjuszów cywilnej służby państwowej | 
wojskowych dokumentów osobistych od osób, | 
należących do rezerwy i pospolitego rusze | 
nia, 

Władzę cywilne mogą jedynie żądać okaz | 
zania takich dowodów, wypisać z nich potrzes 
bne dane, lecz nigdy nie odbierać. 

| mocacocoańnii 


Piaty felieton 


Bodwiki ze sceny w za- 
madai z Marsem 
iE wiosna 

Już dawniej powiedział Sienkiewicz, żę ma- 
rzec to niebezpieczny miesiąc, bo w tym mie- 
siącu wiór ciągnie do wióra, a cóż dopiero dziś 
w epoce Pitigrillego, radja, filmu dźwiękowego 
i t. d. 

Słoneczko grzeje, czyżyki pogwizdują na 
gałęziach, koty wyją po nocach miłosne sere- 
nady, więc i w człowieku wzbiera wulkan sen- 
tymentów i grozi katastrofą. 

Przekonała się o tem piękna znajoma zna- 
nego muzyka-kompozytora A. Dołżyekiegó, p. 
E. L. gdy siedząc onegdaj w jego towarzystwie 
skromnie przy stolika modnej cukierni war- 
szawskiej „Ziemiańska, nagle padła ofiarą 
wzbuzzonych sentymentów artystki operowej 
Olgi Orleńskiej. Ten słowik opery warszaw- 
skiej zadyszał srogą zemstą na widok zniena- 
widzonej rywalki, i oto kręwki marcowy tem- 
perament spowodował, żę i kapelusze poleciały 
z pięknie ondulowsnych główek i szklanki z 
czarną kawą lałaiy w powietrzu, grożąc sym- 


zano tej zabawy w szkołach. Za czasów Au- 
gusta III odbywały się już tylko oracje w do- 


| mach prywatnych. Chłopi, powiada Kitowicz, 


dłużej zachowali ten obyczaj. 
Jest zwyczaj, że kto wcześniej wstał w 


ód á wy W | Kwietną niedzielę, ten budził innych, uderzał 
krzyży i kapliczek, pod któremi zbierały się | i 
procesje. W Rzymie, w tę niedzielę, Papież | 


śpiących palmą mówiąc: „Wierzba bije, nie ja 


biję. Za tydzień... wielki dzień. 
nocy — wielka noc“, 

Z przysłów, odnoszących się do niedzieli 
Palmowej, znane są jeszcze i popularne na wsi: 
„Pogoda w Kwietną niedziele wróży urodza- 
jów wiele“, albo: „W niedzielę Kwietną dzień 
jasny, jest to dla lata znak krasny“. S. G. 


Za sześć 


$wiełmuy rozwój Gdyni 


Cyfry, kióre mówią za Sicbie 


Nakładem Instytutu Bałtyckiego wyszła 


| świeżo broszura p. t. „Port Gdynia“ omawiają- 


ca wyczerpująco zagadnienia tak dla Polski 


| żywotne „dlaczego zbudowano Gdynię?" i opi- 


sująca szczegółowo port i urządzenia portowe 
i korzystne położenie Gdyni, 


Niezmiernie ciekawą jest tabelka wykazują- 


| ca obrót towarowy Gdyni w latach 1924—1930, 


z której widać jak na dłoni, jak bardzo nasza 
Gdynia się rozrasta i jak słusznie nietylko rząd 
najtroskliwszą opieką otacza nasze „okno na 
świat”, lecz i cały naród z dumą spogląda na 
tą perłę Rzeczypospolitej, która jest zadat- 


kiem naszej mocarstwowej rozbudowy i przy- 
szłej potęgi. 
Obrót towarowy Gdyni: 


Lata Przywóz Wywóz Obrót 
"w tonnach 

1924 981 9.186 , 10.167 
1925 1.646 53.925 55,571 
1926 310 404.251 404.561 
1927 6.411 891.683 898.994 
1928 192.711 1.765.058 1.057.769 ; 
1929 329,644 2.492.858 2.822.502 
1930 504.117 3.121.629 3.625.746 


Cyfry te mówią same za siebie. 


| 


D n nia 


m A 


Z ichi harykałurzysiy 


Dla Niemiec — Anschluss, 
dla Austrji — Schluss. 


w wieziemii 


Coraz gorzej i coraz smuíniei 


von Wysoecy, Schreiber, Kanarowski, Morzyc- | plugawili i bezcześciłi Twórcę Armji Polskiej, 


Przebywający w więzieniu sądowem pod za- 
rzutem afer wekslowych i oszustw na szkodę 
własnych wyborców, którzy: mu nieraz ostatni 
swój grosz zawierzyli, b. poseł endęcki Jan 
Kwiatkowski z Wejherowa, to rzeczywiście 
smutny symbol obozu przezeń reptczentowa- 
nego. | 

Czyżby to był przypadek tylko, że akurat 
z Gkozu endecji pomorskiej pozostaje dotąd w 


| więzieniu ostatni bodaj z posłów, osadzoisych 


niegdyś w Brześciu? 
Czyż nie świadczy to raczej o głębokiej 


| zgniliźnie i rozkładzie wewnętrznym w tej gru- 
| pie, której czołowy przedstawiciel, poseł do 
| Sejmu Polskiego, więziony jest za oszustwa i 


pospolite malwersacje pieniężne? 

Obóz, który na swym sztandarze wypisał 
„Bóg i Ojczyzna”, a w którym często i gęsto 
trafia się jakiś działacz czołowy albo renegat, 
albo przemytnik, albo przestępca przeciw mo- 
ralności, albo pospolity oszust... 

Obóz, którego pisma, wypisując na tyiuło- 
wych kartach wzniosłe hasła: „W Imię Boże“ 
i „Za wiarę i Ojczyznę“, przepełnione są dziś 
trucizną niewiary, zwątpienia i defetyzmu, 
które karmią swych czytelników codzienną 


| strawą ohydnych oszczerstw, szkodliwych plo- 
| tek i insynuacyj — którego ideologowie — 
| redaktorzy również często i gęsto składają się 


z osobników karanych sądownie za zdradę sta- 
nu, znicwagę Państwa i inne czyny antypań- 
stwowe, wreszcie za pospolite przestępstwa i 
wykroczenia... 


ki, Brasse i wielu innych podobnych „bohate- 
rów“ — godzien jest, aby go reprezentował 
posc „harodowy* Kwiatkowski, odpoczywają- 
cy na razie po trudach „poselskich* w wię- 
zieniu w Starogardzie... 

Nie dziwimy się weale „Słowu Pomorskie- 
mu“, które w tych okolicznościach wyznaje z 
prawdziwym bólem, że jest „coraz gorzej i co- 
yaz smutniej' 1... 

Rzeczywiście marne czasy nastały dla ende- 
ków i ich sojuszników z pod różnych znaków 
partyjnych: od „żłobu' skarbowego odsunięto, 
z Kas Chorych, Spółek pareclacyjno-osadni- 
czych, synekur bankowych i samorządowych, 
notarjatów i innych „ciepłych“ posadek powoli 
a pewnie wyrzucają, dobierają się coraz bar- 
dziej do różnych szwindlów, dotąd ukrytych 
hezpiecznie pod koreem „narodowej“ chwały 
i frazesu... 


Z MINIONEJ PRZESZŁOŚCI. 


Coraz gorzej jest — bo choć były okresy za 
rządów sfederowanego partyjnictwa, kiedy i 
bieda w kraju była większa, bezrobocie sroż- 
sze, pensje urzędnicze głodowe, waluta polska 
spadął na łeb na szyję, kiedy czerń part. obrzu 
cała bezkarnie błotem ulicznem pierwszego 
Prezydenta Polski, lub mordowała na ulicach 
Krakowa polskich ułanów — im partyjnikom 
i działaczom „natodowym' lepiej się w tych 
czasach anarchji i rozkładu powodziło... 

Chadzali syci chwały i zaszczytów, obrasta- 
li w pierze i tłuszez, czcili bohaterów „naro- 


Obóz, którego sztandarowymi mężami są ' dowych“ Niewiadomskiego, Muraszkę i t. p., 


fonją dźwięków i razów głowie zaskoczonego 
wypadkkmi muzyka i kompozytora. 

Pisk, krzyk, piórka i włosy fruwały trochę 
w powietrzu, zaś heroiny walki zawziętej ode- 
grały wobec tłumu zalegającego cukiernię, ory- 
ginalny film z życia p. t. naprzykład „18 ka- 


ratów zazdrości“. 


te i 
w 


Ale nie sądźmy, że ten marcowy zefirek: 


tak groźny jest tylko dla białogłów warszaw- 
skich. Nie mniej bujne i groźne fale uczuć 
ludzkich notuje sejsmograf prasowy w kroni- 
ce poznańskiej, i to rzęcz ciekawa, również 
wśród kulis teatralno-operowych tego miasta. 

Tam już zaniosło się na istną rewolucję 
pałacową w murach opery poznańskiej Zde- 
nerwowany marcową aurą reżyser operetki p. 
S. nie uląkł się słabej plci niewieściej, lecz w 
przystępie zdenerwowania i ostrzejszej wymia- 
ny zdań poprostu okił primadonnę oporctki 
p. K. 

A że rękę miał mocną, a brutalna, wice 
uroczą diva podobnoś ma i nos ł oczy i buzie 
zbite na fioletowo, że i puder mi szminka nie 
pomcże... ; 


` 


Ten niegentelmański gest reżysera wywo- 
łat cezywiście protest ze strony koleżanek po- 
bitej, które masowo wstrzymały się od prób, 
hamując prace teatru, a równocześnie uiof.ki 
rozrzucone po mieście napiętnowały fakt pobi- 
cia przez mężczyznę uroczej przedstawicielki 
płci pięknej. 


Tak to marzec jakoś Marsem natchnął na- 
szo słowiki operowe i spowodował rękóczyny 
i inne niemiłe wojenne historje w świecie ną- 
szych teatralnych gwiazd i gwiazdorów. 

Meteorolodzy, a również Pimy i Pomy wnio- 
skują z tych faktów powyższych, że wiosna 
już idzie i albo będzie bardzo ciepło, albo bax- 
dzo zimno. Jeśli marzec zaczyna się tak,., 
amoroso, to cóżto dopiero będzie w maju... 

„Gdy będziemy znów we dwoje”... 

Wtedy chyba nietylko w święcie teatral. 
nym, ale oby nie w „szerszych“ sferach, zagra 
krew rycerska i potoczy się walka, ale chyba 


b . a, O O Ea 
nie krwawa, jako że my mężczyźni w Polsee 


mamy trochę japońskie zwyczaje: kobiet nie 
bijemy nawet kwiatem, no a przecięż reżyser 
operetki to nie mężczyzna... A zresztą w 
MATCU >» e 


zwycięskiego Wodza Naczelnego wygranej woj- 
ny, który nietylko Polskę, lecz Iiuropę eałą 
uratował przed zagładą, bolszewicką, z pogar- 
dą traktowali wynędzniałych żołnierzy i inwa- 
lidów wojen polskich, którzy tak byli głupi, 
że szli walczyć o Wolność, gdy inni robili ka- 
rjery i zajmowali stanowiska... 

Lepiej było wtedy — dzisiejsi dofetyści 
byli wówczas pieweami optymizmu: nie udał 
się Michalski, Grabski czy Ratajski, pociesza- 
no spocłezeństwo, że lepszy będzie Witos, Zdzie- 
chowski czy Korfanty, Ci mieli cudów doka- 
zać, skarb państwa uzdrowić, biedę z kraju 
usunąć i wszystkim bolączkom kres położyć. 

Przeszkadzał im tylko zawsze Marszałek 
Piłsudski, usunięto Go więc w cień, do Sule- 
jówka. A gdy i to nie wystarczało, gdy i stam- 
tąd swym wieszczym głosem budził sumienie 
Narodu, piętnował zbrodnie, korupeje i za- 
przepaszczanie najżywotniejszych spraw i in- 
teresów państwowych, postanowiono Marszał- 
ka uwięzić — a może i zamordować, tak jak 
jego przyjaciela i wyznaweę, Prezydenta Na- 
rutowieza, 

Przebrano miarę nieprawości, nastąpił wy- 
buch sprawiedliwego gniewu Marszałka i Je- 
so żołnierzy dla ratowania zagrożonych pad- 
staw takim trudem krwawym, niesłychanym 
wysiłkiem ofiar i poświęceń zdobytega włas- 
nego Państwa! 

I dziś córaz smutniej jest paityjnikom i 
działaczom „narodowym“... 

DŁUŻEJ TOLEROWAĆ NIE MOŻNA WY- 
STĘPYW PRZECIW PAŃSTWU. 

Zasługi ich i zdolności oceniane są właści- 
wą miarą, za złodziejstwa i zbrodnię antypań- 
stwowe wędrują do kryminału, a imiona „bo- 
haterów“ w rodzaju Manarowskich, Morzyc- 
kich i t, p. z rejestrem ich czynów podawane 
są do wiadomości publicznej, dla przestrogi ba- 
łamuconych przez nich młodych pokoleń. 

A będzie „jeszcze gorzej“ -— mówiące sty- 
lem jednego z „wodzów partyjnietwa ~= Wi- 
tosa : obóz Marszałka Piłsudskiego nie ustanie 
w tępieniu warcholstwa i szkodnictwa społecz- 
ńęgo, przeszkadzającego mu w twótczej pracy 
państwowej i gospodarczej. 

Złodziejstwa i nadużycia, pokrywane fra- 
zesem ideowym będą coraz ostrzej Ścigane, 
szerzenie zgubnego defetyzmu przez obce. nic- 
raz agentury i zbrodnie przeciw Państwu nie 
będą dłużej tolerowane. 

Galerja waszych „bohaterów i męczenni- 
ków“ powiększać się będzie coraz bardziej — 
nie biadajcie więc nad osamotnieniem waszego 
posłą Kwiatkowskiego. 

Lepiej, póki czas, róbcie coprędzej dalszy 
porzęjJek wo własnych szeregach, — nie będzie- 
cio wówczas musicli prowadzić „kalendarzy“ 
więziennych, bezwstydnie przypominając spo- 
łeszeństwu o dniach pokuty antypaństwoweów, 
czy pospolitych malwersantów i oszustów. 


Jak wiadomo, polityka niemiecka skazy | 


‘wata Pomorze na rolę „hinterlandu”, ma- 


jącego spełniać rolę dostawcy artykułów 
żywnościowych i nabywcy towarów prze- 
mysłowych Rzeszy, co w połączeniu z dość 
nżekorzystnymi warunkami naturalnymi 
(brak na miejscu podstawowych surowców) 
wysoce utrudn.ało postęp uprzemysłowie- 
nia dzielnicy. Warunki stały się jeszcze 
trudniejsze z chwilą rewindykacji Pomorza 
naskutek zerwania kontraktu z dotychcza- 
sowemi rynkami zbytu, jakie stanowiły dla 
przemysłu pomorskiego Prusy: Wschodnie 
i Pomorze niemieckie, oraz źródłami su- 
rowców — węśla i żelaza. 


Wszelako zmiany te nie pociągnęły za 
sobą zaniku przemysłu miejscowego, gdyż 
w bardzo krótkim czasie zdołał on utoro- 
wać sobie szlaki handlowe do mowych ryn- 
ków położonych zagranicą, tudzież w od- 
ległych stronach Rzeczypospolitej. Rów- 
nież z okresu inflacji i kryzysu wywołane- 


go załamaniem s'ę złotego, przemysł pomor- 


ski wyszedł obronną ręką; nie zdołały się 
utrzymać na powierzchni jedynie warszta- 
ty najsłabsze i nie mające ani racji bytu, 
ami widoków dalszego rozwoju. Nowe mo- 
żliwości otworzyły się dla przemysłu naszej 
dzielnicy dzięk. dobrej. konjunkturze roku 
1927 i połowy 1928, Memorjał sfer przemy- 
słowych Pomorza, przedstawiony Radzie 
Zrzeszeń Gospodarczych, temi słowy cha- 
rakteryzuje ewolucję przemysłu w tym 
okresie: 


„Gdy porównamy rozmach przemysłu 
pomorskiego za czasów niemieckich z obe- 
cmym (koniec 1929), to dotycząca statysty” 
ka wykaże, że stan posiadania, który obję- 
limy z chwilą rewindykacji, nie tylko że 
został utrzymany na ówczesnym poziomie, 
lecz także znacznie się powiększył. I tak 
przemysł metalurgiczny i maszynowy wy* 
kazuje zwiększen.e produkcji i urządzeń o 
jakie 50%, przemysł ceramiczny również 
zwiększył produkcję, przemysł gumowy, 
który wogóle nie istniał przedtem, osiągnął 
tak rekordowy rozwój, że Pomorze należy 
do największych ośrodków produkcji obu- 
wia gumowego i sportowego w Europie. 
Przemysł drzewny, fabrykacja tektury su- 
rowej i wreszcie różne gałęzie przemysłu 
spożywcześo wskazują również na to, że 
dzielnica pomorska jako zaplecze morza, 
jest predestynowana do rozwoju przemysło- 
wego, i że twórcza praca przemysłowa po- 
zostaje tutaj w odpowiednich rękach". 

Memorjał pomija jeszcze jedną okoli- 
czność, na którą należałoby jednak położyć 
nacisk. Chodzi o to, że w okresie 1926—29 
wzrost produkcji daleko wyprzedzał zwię- 
kszanie się ilości zatrudnionych, co było 
objawem wyzyskania ówczesnej konjunktu- 
ry w kierunku ulepszeń technicznych i pod- 
noszenia sprawności i wydajności pracy. 


STAN ZATRUDNIENIA ORAZ 
PRODUKCJI. 


Tak się przedstawiał przemysł pomor- 
ski, gdy nastał przeżywany obecnie kryzys. 
Wpływ jego na omawianą dziedzinę gospo- 
darstwa społecznego ilustrują nam cyfry, 
dotyczące stanu zatrudnienia, oraz produk- 
cji Jeżeli chodzi o pierwszy z tych wska- 
źników, to, niestety, ostatnie dane staty- 
styczne, obejmujące całokształt przemysłu 
pomorskiego, pochodzą z 1927 r.: wówczas 
naliczono 27253 robotników, zatrudn.onych 
w 2322 zakładach czynnych. Dla lat nastę- 
pnych musimy posługiwać się metodą sza- 
cunkowaą, opierając się na cyfrach bezrobo- 
cia tudzież „naturalnego” przyrostu klasy 
robotm, Nie cytując dla braku miejsca tych 
obliczeń, podajemy, że w ostatecznym wy- 
niku wypadałoby, że w r. 1929 ilość zatru- 
dnionych przekroczyła 30 tysięcy, osiąga- 
jąc prawdopodobnie stan przedwojenny 
(31923 rob. w r. 1913), ilość zaś czynnych 
zakładów wynosiła według już cytowane- 
go menrorjąłu ok. 2600. Natomiast w 1930 
zatrudnienie spadło naskutek kryzysu przy- 


puszczalnie do 25,000 (przeciętnie w ciągu | 


roku). 

Grunt pewniejszy stanowią cyfry, przed- 
stawiające rozmiary produkcji (czerpiemy 
je ze sprawozdań rocznych Wydziału Prze- 
mysłu i Handlu Pom. Urzędu Wojew.) W 
najbardziej rozwiniętej na Pomorzu gałęzi 
— przemyśle spożywczym produkcja przed- 
stawiała sie w ostatniem pięc.oleciu jak na- 
stępuie: 


Nauka z przeszłości i widoki 


Spirytus Wódka 


sur, czysta 


(tys. Jt}: (tys. It) (tys. hlt) (tys. q) 
1926 6800 -r 83 593 
1927 5600 684 93 812 
1928 6007 698 110 860 
1929 10026 382 Tr 908 
1930 8417 770 105 887 


Widzimy zatem, że'w-tej dziedzinie kry- 
zys nie poczynił zbyt wielkich spustoszeń, 
jako że produkcja skurczywszy się porów- 
naniu z r. 1929, utrzymała się na poziomie 
wyższym: aniżeli we wszystkich latach po- 
przednich. 

OD PRZEMYSŁU METALOWEGO 

DO DRZEWNEGO. 

Przechodzimy teraz do następnej pod 
względem wagi gałęzi — przemysłu meta- 
loweśo | maszynowego, 


Naczynia Odlewy Maszyny 

i sprzęty żeliwne roln. 

(tys. tonn) (tys. tonn) (tys. szt.) 
1926 0,7 — 53,5 
1927 EN 3,7 120,6 
1928 1,6 4,7 172,6 
1929 4,5 5,9 126,2 
1930 4,2 5,2 S3 


Można tu powtórzyć uwagi, dotyczące 


| przemysłu spożywczego; wybitmy spadek | 1929 
wykazał właściwie tylko dział maszyn rol- | 


niczych. : 

Dla przemysłu elektroiechniczneso po- 
siadamy dane, dotyczące produkcji mater- 
jałów instalacyjnych, dla mineralnego — 


będzie najlepszym 


Piwó , Cukier | produkcj 


DZE 


skutecznej dla kupca i przemysłowca ; SE 
 Rezermujcie korzystne miejsca | 


Wszystkie ośłoszemia ukażą się 
jednocześnie: 


„Dzień Pomorski“ — Toruń, „Dzień Po- 
morski (Gazeta Morska) Gdynia, „Dzień 
Pomorski“ — Grudziądz, „Gazeta Gdań- 
ska" — Gdańsk, „Dzień Bydgoski“ — 
Bydgoszcz, „Dzień Kaszubski” — Wej- 
berowo, „Dzień Kujawski" — Inowrocław 


bez oddzielnej za to zapłaty. 


Obecne położenie gospodarcze 


MARCA {931 R. 


| cementu, dla papierniczego — 
papieru i tektury. 


Instalacje ` Cement  Pap.-tekt. 
{tonn} > (tys. tonn) 
1926 m 32 2,6 
1927 AD 6,5 3,6 
1928 38 d SZL 4,2 
1929 -no 12,0 3,6 
1930 193 12,0 2,6 


Odnośnie dwóch pierwszych rubryk nie 


można twierdzić, że kryzys wywarł wpływ | 


na rozmiary ich produkcji; w rubrycę ostat 
niej widzimy powrót do staru z-1926 r, Da- 
ne, dotyczące niedawno powstałego na Po- 
morzu przemysłu gumowego, przedstawia- 
ją s.ę następująco; 
Kalosze:śniegowce Opony:dętki Płaszcze 
obuwie (tys. par) (tys. kompl.) (tys. szt.) 


1927 2686 za = 
1928 6949 207 26 
1929 8030 200 299 
1930 6071 112 92 


A więc jako wynik kryzysu — spadek 
produkcji do poziomu 1928 r. Stan prze- 
mysłu drzewnego ilustrują cyfry następu- 
jace: przerobiono drzewa w tys. mř; 


Tartaki Fabr mebli Fabr. wyrob: drzewa” 


1927 429,9 6,2 15,3 
1928 351,8 6,3 16,7 
189,2 7,3 13,4 
1930 125,7 6;6 13,2 


W produkcji tartaków zatem kryzys po- 
czynił prawdziwe spustoszenie, co jest wy- 
nikiem, dezorganizacji św.atowego rynku 


sposobem reklamy 


w oświetleniu Banku Gospodarsiwa 
Krajowego 


Bank Gospodarstwa Krajowego podaje 
następującą charakterystykę położenia go- 
spaudarczego w Polsce w lutym rb. 

W lutym, który jest miesiącem przejś- 
ciowym od okresu zimowego d osezonu wio 
sennego, położenie gospodarcze Polski nace 
chowane było niskim stanem obrotów i wy- 
twórczości przemysłowej, Pod wpływem 
słabnących obrotów zapotrzebowanie kre- 
dytu dla celów obrotowych w. dalszym cia- 
gu zmalało i dobry materjał wekslowy wsku 
tek podaży zmajdował stosunkowo łatwy 
zbyt w instytucjach finansowych. Wkłady 
oszczędnościowe wykazały dalszy wztost. 

Ceny ziemiopłodów po długotrwałym o- 
kresie zniżk. wykazały wyraźną tendencję 
zwyżkową, zwłaszcza dla pszenicy i żyta. 
Wśród artykułów hodowli rolniczej zwyżką 
cen objęte zostały bydło i nierośscizna na 
rynku wewnętrznym, natomiast na rynku 


był natomiast mniejszy. 

Położenie poszczególnych gałęzi prze- 
mysłowych było niejednolite. 

W dziale przemysłu przetwórczego za- 
znaczyło się zwiększenie obrotów w prze- 
myśle włókienniczym, który wkroczył w o- 
kres sezonowej sprzedaży wyrobów letnich 
na rynek krajowy. Ożywienie transakcyj 
wystąpiło silniej w dziale artykułów weł- 
nianych, natomiast słabiej w sprzedaży wy- 
robów bawełnianych. Wywóz wyrobów włó 
kienniczych był mniejszy niż przed rokiem. 
Trudności zbytu występowały silnie w prze 
myśle metalowo » maszynowym, który za- 
trudniony był tylko częściowo przez ogra- 
niczoną iłość dni w tygodniu. Eksport drze- 
wa obniżył się znacznie poniżej poziomu 
zeszłorocznego. W przemyśle spożywczym 
zbyt cukru na rynku wewnętrznym pozostał 
utrzymany, eksport zaś był mniejszy, W 


wego przemysłu i handlu. 


jajczarskim i maślarskim po przejściowej po | młynarstwie zaznaczyło się sezonowe zwię 
prawie na początku miesiąca nastąpiła po- | kszenie zatrudnienia i obratów. W sprze- 
mowna zniżka, Wywóz zbóż i bydła oraz na daży nawozów sztucznych nie nastąpiła po 
biału zwiększył sie, eksport nierogacizny I prawa. Stan uruchomienia innych gałęzi 


LJ 


ma DrZUSZIOŚĆ masoni 


przez konkurencję sowiecka; dja przetwór- 
czego przemysłu drzewnego konsiatujemy 
zastój. Silnie została dotknięta również 
produkcja obuwia mechanicznego, która 
spadła ze 158 tys. par w r. 1926 do 137 tys. 
w r.'1927, następnie podniosła się do 142 
tys. w r. 1928 . 148 tys. w r. 1929, żeby w 
r. ub, osiągnąć najniższy poziom 95 tys, 


NA POZIOMIE WYŻSZYM NIŻ W R. 1926, 


Cyfry przytoczone nie obejmują oczywi- 
ście wszystkich gałęzi przemysłu pomor- 
skiego. Tem nie mniej, mając charakter re- 
prezentacyjny, wystarczają one do stwier- 
dzenia, że przemysł ten nader szybko się 
rozw.jał od 1926 r. i poziom rekordowy ©- 
siaśnął w r. 1929, mimo że w tym roku za- 
częły się piętrzyć poważne trudności gospo 
darcze. Fakt. ten jest tem ciekawszy, je” 
żeli przypomnimy sobie, że cyfry produkcji 
całego państwa wykazują dla'r. 1929 za- 
trzymanie się w rozwoju. Następnie mo- 
żemy stwierdzić, że przemysł pomorski mi 
mo ciężkiego kryzysu, utrzymał się naogół 
w r. ub. ma poziomie wyższym, aniżeli w, 
r. 1926, przyjętym przez nas za podstawę 
cyklu. 

PRZEMYSŁ POMORSKI A KONKU- . 
RENCJA NIEMIECKA. 

Z cyfr tych możemy wyciągnąć również 
pewne wnioski, dotyczące przyszłości. o- 
statnio można często spotkać sę z twier-/ 
dzeniem, jakoby, z chwilą wejścia w życie 
traktatu handlowego z Niemcami, przemysł 
Ziem Zachodnich zostanie literalnie zdma- 
chnięty z powierzchn. ziemi naskutek roz- 


/pętania konkurencji zagranicznej. Otóż a- 


naliza warunków, wśród których przemy- 
słowi pomorskiemu wypadło się: rożwijsć 
w wstatniem pięcioleciu,' zaprzecza” słusz- 
nośc. tego poglądu. Chodzi o to, że z kon- 


|| kuremcją niemiecką, mającą wywrzeć skut- 


ki tak zgubne, przemysł ten miał stale de 
czynienia pomimo wojny celnej. Dla miej- 
scowych ster gospodarczych nigdy nie był, 
tajemnicą fakt, że przyznane Gdańskowi po 
ważne kontyngenty towarów zagranicznych, 
przeważnie n.emieckich, sprowadzane bez 
cła lub na warunkach ulgowych, przekra- 
czają potrzeby W. Miasta i ostatecznie 
przedostają się na rynek pomorski, wpły* 
wając. niekorzystnie na interesy miejsco- 
Nie przeszko- 
dziło to jednak przemysłowi rozwijać się 
w tempie szybszem, aniżeli w innych'dziel- 
nicach kraju. Jeżeli zaś nie ulega wątpli- 
wości, że wejście w życie traktatu polsko- 
niemieckiego może spotęgować perietrację 
towarów niemieckich na Pomorze, to z dru 
giej strony nie należy zapominać, że naru- 
szona równowaga „może „być z łatwością 
przywrócona drogą odpowiedniej organiza- 
cji społeczeństwa i wykonania postulatów 
programu pomorskiego. 

Ponadto potrzeba za.ste bardzo wielę 


„| dobrej czy złej woli, ażeby w takcie raty- 


fikacji traktatu dopatrywać się czegoś wię- 
cej, aniżeli daniny złożonej na ołtarzu mo- 
dnej obecnie idei Paneuropy gospodarczej 
i pokoju celnego. Dotychczas zachowanie 
się drugiego kontrahenta (zeszłoroczne u- 
stawy,celne Schielego), daja przykład za- 
chowania formy przy wypełnieniu jej od- 
mienną treścią; widoki poprawy na przy- 
szłość musimy uznać za nikłe, skoro przy- 
pomnimy sobie nieustanne kapitulacje n.e- 
mieckich sfer oficjalnych wobec demagogji 
nacjonalistycznej, Dotychczas właściwie 
nic nie upoważnia do stwierdzenia, że na- 
sze czynniki decydujące zaniedbają wyko- 
rzystania słusznie należącego się im prawa 
odwetu. s AS Ww. D. 


przemysłowych,. jak przemysł: skórnicze- 
go i mineralnego, pozostał ograniczony. 

Obroty handlowe na rynku wewnętrz- 
nym, jak zwykle w okresie międzysezono+ 
wym zmniejszyły się w porównaniu ze sty- 
czniem. , 

Nasilenie wzrostu bezrobocia osłabło tak 
w perównaniu z poprzednim miesiącem, jak 
iw stosunku do lutego 1930 r. Liczba za- 
rejestrowanych bezrokotnych zwiększyła 
się bowiem w miesiącu sprawozdawczym o 
20 tys. wobec 42 tys. w styczniu r. ub. i 33 
tys, w lutym r, ub. Dążenia do obniżki 
płac objęły ostatnio tak zarobk: robotnicze 
jak i wynagrodzenie pracowników umysto- 
wych. 


Pi 


+++w niedziełę pałmową, 29 marca 1931 r. 
“cieu W bazylice św. Mikołaja w Gdańsku: o go- 


Kronika 
'* NABOŻEŃSTWA POLSKIE 


>odzinie 11,30 msza: św.: kazanie. 
W. kościele św. Stanisława we Wrzeszczu: 


ʻ œ godz. 8 cicha msza św., o godz. 10 suma z ka: 


'zaniem, o godz. 16 gorzkie żale. 


DYŻUR LEKARZY 
w niedzielę, dnia 29 marca 1931 r.. 
W Gdańsku: dr. Beck, Kassubischer Markt 


1:22, tel. 27564; dr. "Thun, Faulgraben 6-7, tel. 


"22110; dr. Dobe, Thornscher Weg 11, tel. 
23798 (akuszer); dr. Dowig, Stadtgraben 10, 
tel. 25887. (tylko, dla połeżnic). : 

We Wrzeszczu: dr. Spiegelberg, Heiligen- 
brunner Weg 6, tel. 42117 (akuszer); dr. Gratz, 
Hauptstr, 40a, tel. 41332 (akuszer). 
` W Nowymporcie: dr. Oppenheimer, Fischer 


a ‘str. 9, tel. 35003 „(akuszer), 


W Oliwie: 
15, tel. 45083. 


=- DYŻUR NOCNY APTEK 

od 28 marca do 4 kwietnia 1931 r. ` 

W Gdańsku: Schwan:Apotheke, Thornscher 
"Weg 11; Rathss=Apotheke, Langermarkt 39; 
Engel:Apotheke, Tischlergasse 68; Neugarten: 
Apotheke, Krebsmarkt 6,  . * 

We Wrzeszczu: Hohenzollern: Apotheke, 
Hauptstr. 33. 

„W Nowymporcie: 


dr. Zamek, Am Schlossgarten 


' Apotheke zum Schwarz 


; zen Adler, Olivaerstr. 30. 


W Oruni: Stern:=Apotheke, Stadtgebiet 7. 
„ W Siennej Hucie: Apotheke Heubude, Gr. 


© Seebadstr. 1. 


KŻ 


z miasta 
im» Nieszczęśliwy wypadek staruszki, 75-leta 


x» mia mężatka Eugenja Domke, mieszkającą przy 


„.ylicy Petershagen nr. 11, udała się do przystane 


„sku tramwajowego. Wchodząc na peron, pos 


LETS 


[Rozwój polski 


RYSY, 


cfo żucia $ 
a Gdańsk 


„Ciekawy wywriskaci dziennikarza miesni EcCHiEFO 


Na zaproszenie Wydziału Oświatowego 
robotników gdańskich wygłosił w 'sali re- 
prezentacyjnej Petri-Schule w Gdańsku 
dziennikarz niemiecki Immanuel Birnbaum, 
przedstawiciel szeregu poważnych dzienni- 
ków berlińskich w Warszawie, ciekawy wy- 
kład na temat „Rozwój życia gospodarcze- 
go w Polsce od' państwa aśrarnego do 
przemysłowego”, Znany ze swej rzeczowo- 
ści i bezstronności reprezentant prasy ber- 
lińskiej naszkicował dzieje rozwoju gospo- 
darczego polskiego w 18-tym wieku, obec- 
ne stadjum, oraz perspektywy na przy- 

jszłość. Mówca podał ciekawe szczegóły z 

| 

| tknęła się i upadła tak nieszcześliwie, że nie 
mogła się podnieść. Staruszka doznała złama» 
nia uda, wobec czego musiano ją przewieźć do 
lecznicy miejskiej. | 

— Zamiar samobójczy, 'W pewnym tutej: 
szym hotelu zamierzał popełnić samobójstwo 
33-letni. aptekarz Mieczysław Gl. z Polski, praw 
dopodobnie pod wpływem choroby umysłowej. 
Niedoszły samobójca napił się eteru z opium. 
Przywołany lekarz zarządził przewiezienie Gl. 
do lecznicy miejskiej. 

— Znowu pożar na wsi. W czwartek rano 
wybuchł pożar w zabudowaniach rolnika Ry: 
szarda Albrechta w Zeyersvorderkampen w 
chwili, gdy cała rodzina siedziała przy śniada: 
niu. Ogień został prawdopodobnie podłożony 
i rozszerzył się tak szybko,-że o ratunku nie 
było mowy. Pożar zniszczył doszczętnie zabu: 
dowania. 13:sztuk bydła, 6-świń, 4 konie, 11 
prosiąt i drób zdołano- uratować, zginęła natoz 


dziedziny statystyki ludnościowej gospodar 
ki rolniczej, reformy agrarnej oraz komuni- 
kacji. Budowa portu w Gdyni była naka- 
zem polityki polskiej popierającej rozwój 
życia gospodarczego w łączności z zagadnie 
niami polityki komunikacyjnej. Przyszłość 
Gdyni zależy od rozwoju polskiego Życia 
gospodarczego wogóle. 

W. końcu mówca omówił rolę Gdańska 
i polsko - niemieckiego traktatu handlowe- 
go w ramach ogólnych interesów gospodar- 
czych Polski, R KĘ 
| Wykładu wysłuchano z żywem zaintere- 
sowaniem, ż 
mieni. Dzięki energicznej akcji dwóch straży 
pożarnych z sąsiednich miejscowości, zdołano 
utrzymać stojący w pewnem oddaleniu śpichrz 
z zapasami zboża. i 4 


— śmierć dziecka w kółysce skutkiem za- 
Czadzenia. W mieszkaniu robotnika Hugona 
Sfiudera na Stolzenbergu wybuchł pożar. Skute 
kiem rozszerzającego się dymu poniosło śmierć 
dwuletnie dziecko, śpiące w pokoju w kołysce. 
Dziecko to, wychowanka St. Edyta Nierenberg, 
znajdowało się podczas wybuchu pożaru samo 
w mieszkaniu. Pożar zdołano dość szybko 
ugasić, 


Kłiomccrć BOSÓMU „CCCHZEBE" 
sdańsicieh 


Jak już donosiliśmy, urządza „Cecylja* 
gdańska pod kierownictwem dyrygenta p. Ta: 
deusza 'Tylewskiego w środę, dnia 1 kwietnia 
r. b. w sali Domu Polskiego o godz. 19,30 kon: 


miast w płomieniach 1 świnia. Prawie wszystkie | cert, na którego program złożą się poważne 
meble i narzędzia rolnicze stały się pastwą plo- | dzieła muzyki kościelnej. Ceny biletów przy: ! najliczniejszy udział w tym koncercie. 


ospodarcześo 


Po święcie miasta Gdańska 
Uroczystości i przulęcia 
oficjalne j 
Złożenie kamienia węgielnego pod mur mia- 
sta Gdańska miało nastąpić 26 marca 1343 roku 
w obecności wielkiego mistrza zakonu krzyżac 


kiego Ludolf Kóniga w Gdańsku. W tym sa- 
mym roku też rozpoczęto budowę największe" 
go kościoła reprezentacyjnego W. M. Gdańska, 
t j. kościoła Mariackiego. W roku bieżącym 
święto 26 marca obchodzono b. uroczyście, Wszy 
stkie gmachy publiczne udekorowane były ban- 
derami W. M. Gdańska. 

Na gmachach rządowych polskich na znak 
pokojowej współpracy Rzeczypospolitej z W. 
M. Gdańskiem powiewały sztandary biało-czer- 
wone, 

Flagi swych państw wywiesiły także repre* 
zentowane w Gdańsku konsulaty. 

Wieczorem senat gdański urządził przyjęcie 
dla korpusu konsularnego w Staromiejskim Ra. 
tuszu na ulicy Pfefferstadt. ; 

Już podczas dnia Wysoki Komisarz Ligi 
Narodów hr. Gravina, Generalny Komisarz 
Rzeczypospolitej Polskiej minister Strasburget 
i senior korpusu dyplomatycznego kons? ge- 
neralny duński Koch, oraz prezes Rady Portu. 
składali wizyty p. prezydentowi senatu dr 
Ziehmowi. 

Na wieczornem przyjęciu, na którem byli o- 
becni oprócz prezydenta senatu najwyżsi dy- 
śnitarze reprezentujący Ligę Narodów Rzecz- 
pospolitą Polską i Korpus Konsularny wygłosił 
Kustosz muzeum gdańskiego i historyk sztuki 
dr. W. Drost interesujący wykład p. t. „Plasty- 
ka gdańska w średniowieczu i w okresie re- 
nesansu“, 


stępne, wobec czego przypuszczać należy, że 
społeczeństwo polskie w Gdańsku weźmie jak 


GREC 


CZUWA nad ałdualnemi zagadnieniami naszego rolnictwa 


SPRAWA DJET. 


W ub. piątek w ZAL posiedzeń Rady Miej- 
skiej w Toruniu odbyło się przy udziale p. wo- 
jewody pomorskiego Lemota posiedzenie Rady 
Pomorskiej Izby Rolniczej. 


Obrady zagaił prezes Pomorskiej Izby Rol- 
niezej p. Esden-Tempski, witając p. wojewodę 
womorsk. Lamota, poczem wygłosił dłuższe 
przemówienie, które podajemy na innem 
miejscu. 


Sprawozdanie z całokształtu działalności 
Pomorskiej Izby Rolniczej za rok 1930/31 
przedstawił p. dyr. Dykier. Omówiwszy po- 
szczególne dziedziny pracy, referent poświęcił 
specjalny ustęp swego sprawozdania stosunko- 
wi ludności rolnej do Tzby. Z sprawozdania p. 
dyr. Dykiera wynika, że pierwsze miejsce 
wśród prac Izby zajmuje: erganizacja zbytu, 
podniesienie jakości i obniżenie kosztów pro- 
diikcji. Te trzy formy działalności były istot- 
ną treścią pracy Izby w ubiegłym roku. (Dzia- 
łalność Izby w r. 1930/81 omówimy szerzej 
w jednym z najbliższych numerów działu gos- 
podarczego naszego pisma. ) 


W dalszym ciągu obrad p. szambelan Prą- 
dzyński składał sprawozdanie z komisji rewi- 
zyjnej. Sprawozdanie to, jak również wnios- 
ki stawione przez referenta, przyjęto jedno- 
myślnie. 

BUDŻET NA ROK 1931/32. 


Dłuższa i ożywiona dyskusja rozwinęła się 
nad preliminarzem budżetowym na okres bud- 
żetowy 1931/32. Preliminarz budżetowy, któ- 
ry referował p. Hasse, zamyka się w dochodach 
i rozchodach sumami 1.754.103 zł, W poró- 
wnaniu z budżetem roku ubiegłego, prelimi- 
narz budżetowy na rok 1931/82 zmniejszono 
po stronie dochodów i wydatków o więcej niż 
30 proc., uwzględniając zasadę jaknajdalej po- 
suniętej oszczędności. 


W dyskusji nad preliminarzem budżetowym 
zabrał głos ks. senator Bolt, wnoszące 0 skre- 
ślenie pewnych pozycji w dziale kształcenia 
służby domowej. Mówca domagał się zniesie- 
nia kursów zimowych gospodarstwa domwego 
i hotelarstwa dla dziewcząt. Przeciwko znie- 
sieniu tych kursów wypowiedział się p. dyr. 
Dykier, wskazując na konieczność ich utrzy- 
mania i na rolę, jakie kursy te spełniają. Za 
utrzymaniem kursów wypowiedział się również 
pos. Serożyński i p. poseł Dąbrowski, sprzeci- 
wiając się redukcji sum przeznaczonych na 

' kształcenie dziewcząt 


SPRAWA FUNDUSZU HODOWLANEGO. 


Namiętną dyskusję w związku z prelimi- 
narzem na rok 1931/32 wywołała sprawa fun- 
duszu hodowlanego. Wnioski, w jaki sposób 
znaleźć środki na ten cel, zgłosili pp. Sojecki, 
ks. senator Bolt i poseł Tebinka. P. Sojecki 
sformułował swój wniosek ostateczny w ten 
sposób, iż zaproponował wyszukanie środków 
na fundusz hodowlany w oszczędnościach, ja- 
kie poczyni Izba w sumie 95.000 zł. 


krępować ich swobody, na jej szkodę 
Gdy pos. Tebinka nie zgodził się na wnio- 
sek p. Wojewody, prezes Izby zwracając uwa- 


Ks. senator Bolt zaproponował podobną 
drogę wyjścia, formułując swój wniosek nieco 
odrębnie, natomiast pos. Tebinka zapropono- 
wał zdobycie środków na fundusz hodowlany 
drogą zmniejszenia etatów personalnych Pom. 
Izby Rolniczej o 10 proc., zmniejszenie djet i 
kosztów podróży pracowników Izby o 20 proc. 
oraż obniżenia djet prezesa P. I. R. o 6.000 zł. 
W tej sprawie wywiązała się dłuższa dyskusja, 
która chwilami przybierała bardzo namiętne 
formy. Dyskusję przeciął p. wojewoda Lamot, 
proponując kompromisowe wyjście. P. Woje- 
woda zaproponował wniosek, któryby był kom 
promisem między trzema zgłoszóonemi wnios- 
kami, zalecający znalezienie pokrycia na fun- 
dusz hodowlany bądź drogą redukcji, bądź dro- 
gą zniżki płac, pozostawiając jednak ostatecz- 
ną decyzję władzom Izby Rolniczej, aby nie 


gę, że *bcinanie globalne jest rzeczą łatwą,” 


ale może być bardzo szkodliwą, poddał pod gło- 
sowanie 8 punkty wniosku pos. Tebinki,. — 
Pierwsze dwa punkty wniosku pos. Tebinki, 
domagające się obniżenia etatów personalnych 
o 10 proc. i obniżenie djet i kosztów podróży 
o 20 proc., Rada w głosowaniu Jawnem od- 
rzuciła. 
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Polsko TransatlantycHie Towarzystwo ORretowe, Sp. AkKc. 
LINJA GDYNIA AMERYKA 
organizuje cykl morskich podróży turystycznych transatlentyckim okrętern,; = 
WYCIECZKA DO MORZU BRŁYWCEKSETE: Ryga, Tallin, Helsingfors, Stok- B. 
Od Í do 10 czerwca b. r. 
| WYCIECZKA NA FIDIY NARWEGEE: 
Moldefjord, Nordkap, Trondheim. Od 18 lipca do ? sierpn. Ceny od zł, 500 


] WYCIECZKA bo MOTZU BÓŁ YBGNETE: Kopenhaga, Londyn, Rotterdam, 


holm, Vis. 


Kanał Kiloński. 


Niagara. 
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Morski Urząd rybacki stworzony przez 
rząd polski natychmiast po objęciu wybrzeża 
morskiego przez władze polskie, gromadzi 
wszelkie dane stałystyczne tyczące się mør- 
skiego rybołóstwa i przyczynia się do skieroż 
wywania naszych rybaków ku 
nym źródłom dochodu. 


niewyzyskaz 


Praca J. Borowika pod powyższym tytułem 
daje sposobność obejrzenia przebytej drogi na 
tym olbrzymim terenie bogactwa narodowego 
i PE szereg niezmiernie LABRY ŻA i 


Od 6 sierpnia do 17.sierpnia b. r. 
ać WYCIECZKA PO GCEANTE ATEANTYCH EM: 
)d 29 lipca do 26 sierpnia b. r. 


3 WRWEETONIE BO HKOPENHAGEI: 
0 maja, 24 czerwca i ł6 września b. r. 


Centrala Gdynia, uł. pipash — GŁÓWNE BIURO PASAŻERSKIE: Warszawa, Marszałkowska 116 
Informacje i sprzedaż "iletów w biurach Linji GDYNIA-AMERYKA, 
p UWAGA: PASZPORTY i WIZY ZA4RANICZNE z wyjątkiem Stanów Zjednoczonych ZBĘDNE 
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Bziesięć lać polskiego rybe- 
łówsiwa morskiego 


Nad trzecim punktem, dotyczącym djet pre- 
zesa Izby, wywiązała się dłuższa dyskusja, co 
do rodzaju głosowania. Przewodnietwo obrad 
objął w tej części dr. Siudowski. Po dłuższej 
dyskusji nad formą głosowania, zarządził dr. 
Siudowski głosowanie tajne. W głosowaniu 
tem także trzeci punkt wniosku pos. Tebinki 
upadł. Ostatecznie przeszedł wniosek p. Sojec- 
kiego. Następnie Rada przyjęła w głosowaniu 
jawnem wnioski komisji budżetowej i ogólny 
budżet Izby, poczem przystąpiono do dalszej 
części obrad. 

Na miejsce zmarłego członka zarządu Ś. p. 
Józefa Hassego wybrano p. Komierowskiego, 
w miejsce którego do zarządu jako zastępcę 
wybrano p. Hassego. Do komisji budżetowej 
wybrano p. Haertla w miejsce p. Czypickiego. 

Następnie Rada upoważniła Zarząd P. I. R. 
do zaciągania pożyczek w bankach w myśł 
przepisów $ 3 statutu z Izby w wysokości 
200.000 zł., poczem zatwierdziła uchwałę za- 
rządu w pewnej sprawie personalnej, dotyczą- 
cej przyznania emerytury jednemu z urzędni- 
ków Izby. 

W wolnych głosach, ostatnim punkcie obrad, 
zabierało głos szereg członków Rady w róż- 
nych sprawach spornych, w których ze strony 
zarządu Izby udzielono wyjaśnień. 


SARZE poseł Banua w Sofji p. 
Bilciuresco został mianowany posłem Ru- 
munji w Warszawie, 

PRE TREROWE CEWEK TREN ATB ZORRO EOR E A 
12 milionów zł ma kwiecien 
pma zastikcs dia hezrototnych 

W dniu 26 bm. odbyło się miesięczne pos 
siedzenie zarządu głównego Funduszu Bezros 
bocia pod przewodnictwem wiceministra pra» 
cy i opieki społecznej, p. Szubartowicza. Na 
wniosek komisji budżetowej przyjęto prelimie 
KE | narz budżetowy Funduszu Bezrobocia na m. 
kwiecień, który przewiduje m. in. 2.500.000 zł. 
wpływu z tytułu składek od zakładów pracy 
za zabezpieczonych robotników. 

Na zasiłki ustawowe dla bezrobotnych ros 
botników w: m. kwietniu preliminarz budżes 
towy przewiduje sumę 12.320.000 zł., na przes 
jazdy robotników 4.100 zł, oraz na wynagros 
dzenie dla instytucyj zastępczych F. B. 


„Polonia“ (15.000 tonn) . 


Ceny od zł. 325.— 
Kopenhagen, Bergen, Sognefiord 


Ceny od zł. 375.—, 


Gdynia, Halifax, NewYork, 
Ceny od 1.975.— zł. 


Ceny od zł. 150.—. 


200.000 zł. itd. 
Odjazd w dniach: 


Oożuwiemie rynicu piemiężneśe 

Pierwsze tygodnie marca r. b. przyniosły 
bardzo wydatny spadek protestów wekslowych 
na rynku łódzkim. W związku z ożywieniem 
sezonowem i rynek dyskontowy przejawia oży 
wienie, wyrażające się w pojawieniu dużej ilo- 
ści wekslów  Wzmogło się również wykorzy- 
stanie redyskonta przez prywatne banki w Ban- 
ku Polskim. 


7195. 


z precyzyjną dokładnością opracowanych ze: 
stawień i danych statystycznych. Omawia 
szczegółowo historję rybaków, ich zatrudnie- 
hia, majątek i wartość posiadanych statków i 
narzędzi rybolowczych oraz bog-ctwo rybne 
Polski nadmorskiej wyrażające się w cyfrach po 
łowu szprotek (sielawek), śledzi, makreli, piaz 
stug, pomuchli, węgorzy, lososi i t. d. i t. d. 


Wywóz wegla przez Gduynię 

W ciągu II dekady marca rb. wywieziono 
do krajów zamorskich 94.500 tonn węgla, w 
tem węgla eksportowego 90.650 tonn i węgla 
biinkrowego 3650 tonn, Węgiel przeznaczony 
był do następujących krajów: 32.135 tonn do 
Szwecji, 30.370 tonn do Norwegji, 8.350 tonn 
do Danii, 3650 tonn do Francji, 4.170 tonn do 
Belgii, 2.600 tonn do: Holandji, 2.175 tonn do 
Estonii, 1.000 tonn do Łotwy i 6.200 ton poraz 
pierwszy w tym roku do Brazylji. 


Wydawnictwo morskiego instytutu powitać 
należy z uznaniem. 


Dobrofliwy czarodziej z przed 
2000 laí 


Na margiresie uroczystości ku czci Wergilego 


Wsród narodów, które niedawno ob- | neida“, 


chodziły uroczyście 2000-lec.e narodzin 
Wergiljusza, nie zabrakło i Polaków. Że zaś 
do uczczenia wielkiego poety przystąpiono 
z wielkim zapałem, nie szczędząc trudów, 
powodem tego były niewątpl.wie szczegól- 
nie serdeczne węzły łączące nas oddawna 


z Wergilim. 


Sława wieszcza mantuańskiego zdobyta 
szybko bynajmniej nie zamarła razem z pań 
stwem rzymskiem, przeciwnie, popularność 
jego utrwaliła się w średn.owieczu i to w 
znacznej mierze dzięki sielance czwartej, 
zapowiadającej światu odrodzenie i powrót 
złotego wieku z chwilą przyjścia na Świat 
pewnego dziecięcia, oczekiwanego z utę- 
sksieniem przez poetę, Ponieważ słowa te 
odniesiono później do Chrystusa, w ęc Wer- 
$-ljusz stał się jakby prorokiem, a z czasem 
nawet zyskał opinję potężnego, choć dobro 
tliwego czarodzieja. 

Że dotarłszy do Polski zjednał sobie 
szybko serca Polaków, nie można się dz- 
wić, bo czyż mogły do uczuć dawnych Sar- 
imatów mie przemówić ten zapach roli i to 
gorące umiłowanie ziemi bijące z „Siela. 
nek“ i „Georgik*? Nie mniej porwać mu- 
siały rycerskich Polaków opisy bojów i go- 


rący patrjotyzm, jakim owiana jest jego „E- prawy np. wydana po raz trzeci bnoszurka | czą rów='eż liczne w czasopismach wileń- t 


Sławiony jako największy artysta 
budzi wkrótce naśladownictwo czy to w 
dziedzinie epiki ([Catbiewskiego 1 Skórskie 
go proby stworzenia ,Lechjady*), czy: też 
stając się drogowskazem dla sielankopisa- 
rzy i innych poetów jak Kochanowskiego a 
z późn ejszych Mickiewicza i innych. Szcze 
gólnie bliskim stał się nam Wergili po u- 
tracie niepodległości. Bo jakże podobnemi 
do naszych losów wydały się losy garstki 
bohaterów trojańsk'ch, którzy straciwszy 
skutkiem nieprawości współobywateli oj- 
czyznę, tułają się marząc o stworzeniu no- 


wego, wolnego państwa. Pomyślne zakoń-- | 


czenie tułaczki Eneasza dawało i Polakom 
rękojmię wskrzeszenia ojczyzny 


narodu i przygotowaniem go do przyszłej 
wolności. Na obszetniejsze przedstawienie ' 
wpływów Wergiljusza na literaturę polską 
nie pozwalają niestety szczupłe ramy felje- 
tonu. 


O zorganizowaniu obchodów na cześć 
| Wergilego pamiętały prócz uniwersytetów 
różne towarzystwa naukowe interesujące 
się filologją klasyczną, a także istniejące w 
wielu gimnazjach uczniowskie kółka filo- 
logiczne. Pozatem pojawiły się różne roz- 
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i było x 
bodźcem do ofiarnej pracy nad odrodzeniem | dan 00 Wotajlego MERUN ag 


prof, IL Chrzanowskiego p. t. „Czem był | skich cytaty i remin:scencje zebrane przez 
Wergili dla Polaków po utracie niepodle- | B. Smuszkinównę. Miłośnicy bibljogratji za- 
śłości?* oraz prof. T. Sinki p. t. „Nasz przy | poznają się dzięki prof, J. Oce z kilkofna 
jaciel Maro”. śtaremi wydaniami Wergilego z 16-go wie- 
N'edawno ukazała się wydana staran'em | ku; które po różnych wędrówkach znalazły 
„Koła Filologicznego U. S. B. w Wilnie" — | obecnie przytułek w Wilnie, „Księgę Wer- 
„Księga Wergiljuszowa*, pomyślana jako giljuszową” zamyka dość bogaty dział „Mi- 
pierwszy tom bibljoteki „Almae Matris Vil | scellanea" 
nensis“, Całość przedstawia się nader c'e- |© starych wydaniach naszego poety, pró- 
kawie, gdyż dla należytego oświetlenia roli | bach tłumaczeń itp. 
Wergiljusza w dziejach kultury starano się Wspomniane dzieło wileńskich filologów 
zapozńać czytelnika z najróżniejszemi kwe- | jest tylko jednym, choć może najpiękniej- 
stjami dotyczącemi aubora „Eneidy', Za- szym z kwiatów, z których wien'ec dla wie 
gadnienia artyzmu i techniki kompozycyj- | szcza mantuańskiego uwili młodsi i starsi 
nej Wergilego poświęcony jest artykuł „O "miłośnicy kultury antycznej. A liczba tych 
dygresjach w "Georgikaci" Wergilego” pió | zwolenników filologii klasycznej obecnie w 
ra Z. Abramowiczówny. O stosunku Wer- | polsce bynajmniej nie maleje, przeciwnie 
giljusza do Augusta i do kobiet informują | nawet rośnie tiość ludzi umiejących zrozu- 
rozprawy Ł. Biernackiej i prot. R. otych mieć starożytność stanowiącą jakby glebę 
skiego. Kwestje językowe roztrząsają RKA o przedniej urodzajnośc., glebę, na której 
Otrębski i dr. Sałarewicz. Z dziedziny ba- wyrosło już tyle przepięknych kwiatów 
kultury nowożytnej. 
prof, S, Glixelleśo o poecie prowansalskim 
, Mistralu, zależność zaś pewnego dzieła 
francuskiego z w. 12-go od Wergilego o- 
mawia W. -Sienicki. Jeśl chodzi o zainte- 
resowanie, jakie budził Wergili w Polsce, 
| zwłaszcza na Wileńszczynżie, to należy wy 
mienić k Ika artykułów, a więc prof. Pigo- 
nia o t. zw. „Wieszczbie ks. Piotra z 18-go 
wieku, prof, K. Kolbuszewskiego o przekła- 
„dzie dokonanym przez ks. A. Osińskiego, 
| Z. Riessówny o tłum. Euzeb. Słowackiego (oj | 
ca Jujuszaj. O popularności Wergilego św ad | 


Kto wie zatem, czy nie okażą się słusz- 
nemi słowa koryfeusza ruchu filologiczne- 
go w Polsce — prof. T. Zielińskiego, wygło- 
szońe na zjeździe filologów w Poznaniu w 
r. 1929, że niegdyś filologja klas. doczekała 
się odrodzenia dz'ęki szczepów. romańskie 
mu, później podobnego czynu w postaci re- 
ohumanizmu dokonała rasa germańska tak 
Obecnie z różnych oznak możnaby sądzić, 
że podobny ruch przygotowuje się u naj: 

| młodszych ludów Europy-Słowian. 


Mgr. Juljan Zenkteler. 


Noweoemianowany Pose? 
rumunski w Warszawie 


zaw.erający ciekawe inlormacje - 


r 


4 


Uczeń śimnaz wim 
ukraińsicieco Skazany Za 
szpieżśosiww 

W sądzie okr. w Złoczowie odbyła się roz- 
prawa przeciwko Jarosławowi Lechowi, ucz- 
niowi VI. kl. gimn. ruskiego w Złoczowie, o- 
skarżonemu 0 szpiegostwo na rzecz jednego z 
państw ościennych. Trybunał pod przewodnie- 
twem sędziego okr. Sterna wydał wyrok, ska- 
zujący Lecha na karę jednorocznego ciężkiego 
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego. Po- 
nadto sąd postanowił poddać Lecha po odby- 
<in kary pod nadzór policyjny. 


Sztuka radiowa „bez slów” 


Radjowe towarzystwo czechosłowackie „Ra- 
djo-Journal" ogłosiło, iż nada w najbliższym 
czasie ciekawą audycję. Ma to być sztuka bez 
djalogów, hasłem autorów było „bez słów”. 
Cała akcja ma być przedstawiona jak najbar- 
dziej dźwiękowo. Liczne radjostacje oczekują. 
z wielkiem zainteresowaniem zapowiedzianego 
eksperymentu. 


R a | 


Kio wygrali? 


W dalszem ciągnieniu loterji główne wygra: 
ne padły: 

Po zł. 15.000: 13812 180998, 

Po zł. 5.000: 130981 146648. 

Po zł. 3.000: 83010 83574 129444 197947. 

Po zł. 2.000: 20134 22492 25248 41665 65240 
77861 111199 166568 175394 179254. 

Po zł. 1.000: 4819 18411 19642 32351 41234 
47747 60265 69551 71537 87346 88208 88513 89051 
100569 104366 120307 122821 124028 131927 
132258 141372 176006 190663 197088. 

Po zł. 500: 560 2582 5443 7772 10765 12897 
15385 18424 26590 31287 40830 54283 54779 58581 
59140 59389 61920 62163 65321 61361 71406 75256 
75600 77219 83941 86210 88162 89418 90154 92316 
92821 97190 100874 104022 114538 1148855 117220 
119797 121414 125740 126724 126848 131918 
133816 133923 138319 1412160 142715 148020 
50808 159092 159687 159900 160691 162074 168782 
168863 170733 186227 194849 195584 199658 
201668 204070 204686 207814 208646 208675. 

Ilgo ciągnienie. 

Zł. 10.000 na nr. 94932. 

ZA. 2.000 na n:ry: 5210 27973 34487 36061 
88299 121131 165450 173637 175411 204253 
204093. 

ZA. 1.000 na u:ry: 5078 8187 10020 36896 
48044 73091 81993 86822 123248 129401 136104 
155748 163036 165282 191021 197453. 

Zł. 500 na n-ary: 929 7330 10651 18820 23482 
23900 25492 30842 41016 41532 42943 46632 47498 
45132 58958 62286 66560 68174 72940 73382 
74909 79429 81381 86986 88624 89712 90964 96910 
97988 99570 103776 104705 104926 104515 118430 
129498 129096 131355 135702 137340 137921 
138265 144066 145024 147008 147878 148611 15487 


154618 154632 155639 159312 160297 161559 
163973 165047 165177 167935 171560 174699 | 
178240 182646 184085 185114 185789 186301 
190405 190638 195128 201045 201660 203446 


203652 205113. 


Mniej ze wyśrane 


oraz Sióvytki nie zamieszczone w pe 
wyższem wykazie, można przejrzeć bezpłatni - 


w koiekturze Loterji Państwowej 


„USMIECH FORTUNY“ 


Bydgoszez, Pomorska 1. telefon 39. 


Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich wy- | 


granych, względnie zamiana stawek na nowe 
szczęśliwe losy. 6 


i 


ze shkradzi:onem 


Jak nalęży być ostrożnym w „łokowaniu” ! 
swych zapędów miłosnych, przekonał się ostat- 
nio na własnej skórze p. Ćmielik z Grudziądza, 
wdowiec z małoletnią córeczką Genowefa. 

W ubiegłym tygodniu p. Ćmielik, idąc do 
domu późnym więczorem, spotkał na ulicy pęw 
ną dziewczynę, do której zapałał niepowstrzy: 
manym afektem. Od słówka do słówka — i 
nastąpiło zapoznanie; krótki spacer — wizyta 
w domu, no, a o reszcie kroniki policyjne mik, 
cza. 

Urocza znajoma przedstawiła się panu Ómie 


. likowi jako Wanda Paderewska, a miły nastrój 


jaki nastał odrazu między kochankami, spowos 
dował, że panna Wanda zostawiła w mieszka: 
niu p..Ćmielika po nocnej wizycie swoje tzes 
czy, któremi obiecał zaopiekować się gospo: 
darz mieszkania. 

Po dwóch dniach coś jednak zmieniło się 
i panna Wandeczka przybyła do - mieszkania 
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łodzicży 


Walne zebranie Stowarzyszenia Dyrektorów Polskich Szkół S$rednich 
Bańsiwowuych w Warszawie 


W sobotę i niedzielę ubiegłego tygodnia obra- 
dówał w Warszawie „zjazd dyrektorów gimna- 
zjów, seminarjów i Szkół zawodowych“ w gim- 
nazjum im. Stefana Batorego w Warszawie. Z 
Pomorza wyjechał prozos Koła p. dyr. dr. Fran- 
kiewicz i dyrektor seminarjum p. Targowski. 

Ze względu na bardzo ważny charakter na- 
rad warto podać do wiadomości publicznej kilka 
epizodów. 

Cały zjazd obracał się około dwu zagadnień. 
Pierwszem był referat dyr. Petyniaka-Sanec- 
kiego p. t. „Szkoła zawodowa jako wyrównanie 
poziomu oświatowego i szkolnego w Polsce“, dru- 
giem to referat dyr. Ambroziewicza p. t. „Regu- 
lamin gimnazjalnych egzaniinów dojrzałości a 
życie“, Nad obu zagadnieniami rozwinęła się 


bardzo ożywiona dyskusja, która doprowadziła 
do pewnych wniosków. W sprawie szkoły zawo- 
dowej podkreślono potrzebę podniesienia jej po- 
ziomu nauczania, przełamania pozostałości jakby 
arystokratyczno-sziacheckiej w społeczeństwie, t. 
j. niochęci do szkoły zawodowej, postawienia 
szkoły zawodowej jako równoległej obok gimna- 
zjów z dostępem do szkół akadomiekich w pe- 
wnej mierze, wreszcie postanowiono urządzić w 
maju propagandę po szkołach 1 w społeczeństwie 
na rzecz szkoły zawodówej. -W sprawie zaś ma- 
tury uchwalono: 1) uznać maturę nadal jako za- 
kończenie pracy szkolnej w zakresie wychowa- 
| nia i nauczania, 2) zrewidować budówę obecnej 
szkoły w myśl podstawowych dażeń regulaminu 
| z roku 1926, opartego o idóę grupy przedmiotów, 


Wypadek iramwajswy w Nowym Jorku 


R 


Przed kilku dniami wydarzyła się w Nowym Yorku straszna katastrofa tramwajowa. 

która spowodowała śmierć motorn czego i kilku pasażerów. Na przedmieściu Nowe- 

go Yorku Yonkers wykoleił się nagle pędzący całą siłą wóz tramwajowy, który sto- 

czył się w dół z nasypu i wbił w ścianę jednej z kamienic, przycżzem wybuchł pożar, 
co zw.ększyło panikę. Zdjęcie nasze przedstawia miejsce katastrofy. 


Biazeńs 


iwa ammerykańelkie 


Mana rozwodów w mieście Reno 


Z Reno, w stanie Nevady, donoszą do „New 
York Heralda“, że gubernator powyższego sta- 
nu, Balzar, pragnąc zwalczyć współżawodnie- 
two pewnych miast, ze stanów sąsiednich, któ- 
re dla ściągnięcia do siebie rzesz amatorów i 
amatorek rozwodów, uchwalają coraz to libe- 
ralniejsze prawa rozwodowe, z czego dotych- 
czas słynęło właśnie miasto Reno, podpisał no- 
we prawo, zapewniające rozwód szybki, bez 
wszelkich kłopotów. 


Według tego nowego prawa wystareza sze- 
ctotygodniowy, nie zaś trzymiesięczny, jak 
'przednio, pobyt w mieście Reno dla pozyska- 
ia praw obywatelskich stanu Nevady. Na- 
gpnie prawo zapewnia najdalej idące ułatwie- 
iia przed sądami m. Reno małżonkom, zgadza- 


, jącym się na rozwód obustronnie. Wreszcie 
rozwód może być ogłoszony po „usiłowaniach 


pogodzenia powaśnionych małżonków”, nawet 
wówczas, gdy jedna strona nie zgadza się na 


rozwód. 


Go zaś tyczy się przyczyn, wystarczający 
do otizymania w Reno rozwodu, to ilustracją 
wymowną jest fakt, że pierwszą osobą, która 
ña mócy nowego prawa otrzymała rozwód, by- 
ła niejaka Wilginja P. Eddy, której nie podo- 
bało się to, że małżonek jej woli polowanie i 
rybołówstwo, niż słodycze pożycia małżeń- 
skiego. 


U 


o zasadę pogłębienia zaintóresowań młodzieży i 
o specjalizację, 3) przygotowywać młodzież w 
dłuższym okresie niż ósmej tylko klasy do ma- 
tury, zaczynając to wcześniej, 4) wreszcie za- 
pewnić poszanowanie świadectwu dojrzałości ja- 
ko aktowi prawnie wydanomu. ` PR 

Z wniosków Koła Pomorskiego dyrektorów 
uchwalono: 1) zakładom naukowym, których 
liczba uczniów jest mniejszą niż 300 Minister: - 
stwo W. R. i O. P. ma pozostawić taką sumę pie- 
niędzy na opędzenie wydatków administracyj- 
nych w szkole, jaką by to gimnazjum. miało, 
gdyby liczba uczniów dochodziła do liczby 300, 
czyli większy procent z taksy administracyjnej, 
to zakłady będą miały prawo u siebie zatrzymać. 
Wniosek ten użyskał zrozumienie u p. ministra 
Czerwińskiego; 2) również znalazł zrozumienie 
drugi wniósck Koła Pomorskiego dążący, by 
wszelkie świadczenia komunalne (kanałowe, 820- 
sowe i t. p.) opłacano nie z taksy administracyj- 
nej lecz ze sum budżetowych. . | 

W czasio dwudniowych narad tak plenarnych 
jak w sekcjach brał udział szoreg urzędników 
Ministerstwa z p. wiceministrem Pierackim na 
czele. W poniedziałek p. minister Czerwiński 
przyjął nowy zarząd główny (ua konferencji z 
Pomorza wchodzi do zarządu dyr. Frankiewicz), 
ua której omówił szereg postulatów Stowarzyszę- 
nia, zapewniając obecnych o swej trwałej trosce 
o byt dyroktorów i nauczycielstwa. P. wicemi- 
nister Pieracki również przyjął delegację dy- 
rektorów Stowarzyszenia na konferencji i tów- 
nież zapewnił o swej opiece į orzekł, iż nowe 
programy nauczania jeszcze nic będą obowiązy- 
wały w gimnazjach prędzej jak od roku szkol- 
nego 1932/83; każdo zaś gimnazjum od roku 
szkołn. 1931/32 dostanie osobnego sokretarza, 
wpłacania zaś taksy administracyjnej będą ro- 
dziee dokonywali od przyszłego roku szkolnego 
przez P. K. O. Wreszcie podnieść trzeba z po- 
śród przemówień powitalnych na, zjeździe prze- 
mówienie p. wiceministra Pierackiego, który 
wtajemniczył zjazd w najbliższe poczynania Mi- 
nisterstwa, zachęcał do wytrwania, gdyż wycho- 
wanie młódzieży to przyszłość bytu lub niebytu 
Polski, żo w tym wypadku bez względu ną to, 
czy, to się koiu podoba, czy nio podoba, pro- 
gram wychowawczy oparty o ideologję Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego będzie przeprowadzony. 
To jest główny tok narad. Z pośród pomniej- 
szych podniesiono w dyskusji miniochodem, iż 
aczkolwięk dyroktórowię na prówincji podobnie 
jak i profesorowie chętnie podejmują się pracy 
społecznej i pracują na polu oświatówem, bez 
nich nieraz praca w miescie by nie ruszyła, to 
jednak stale są pomijani przy rozmaitych wyróż- 
nieniach czy też odznaczeniach. To teź można 
widzieć różnych ludzi mniej wartościawych wy- 
różnionych, ale dyrektora czy też profesora tru- 
dno zobaczyć. A młodzież patrzy i porównywa. 


F. 


Statystyki biur . ubezpieczeniowych 
podają zastraszające liczby śmiertelności 
wśród ludności St. Zjednoczonych, spo- 
wodowanej nadużyciem alkoholu. Od 
roku 1920 liczby te wzrosły z ro proc. 

na 30 proc. wypadków na ogólną śmier- 
|telność, Po wprowadzeniu prohibicji po- 


K a 


dzieckiem włócz 
- pomorskich 


Ćmielika po swoje rzeczy, a nie zastawszy 
pana domu, zabrała „na pamiątkę" córeczkę 
Genowefę. W mieście panna Paderewska spot- 


kała się ze znanym w Grudziądzu włóczegą 


Helmutem Romanowskim, z którym po króte 
kiej naradzie postanowiła wyjechać na „tours 
née operowe“ po prowincji, zabierając natu: 
ralnie z sobą malutką Genowefę Ćmielikównę, 
która, jako wątły dzieciak, miała wzbudzać li: 
tość, dla popisowej pary śpiewaczej. 

Pierwszym etapem były Laskowice, potem 
Chojnice, Czersk i Tczew. 

Romanowski grał na mandolinie i śpiewał, 
Paderewska zaś udając głuchoniemą, razem 
 uprowadzonem dzieckiem zebrała. I tak przez 
chodzono z podwórza na podwórze, z miasta 
do miasta. è 

Tymczasem w Grudziądzu p. ĆĊmielik nie 
zastawszy dziecka w domu, rozpoczął poszuki: 
wania najpierw wśród znajomych, a kiedy to 


i 


celów po miastach 


nie odniosło skutku, zawiądomił wladze śledcze. 

W międzyczasie „trupa artystyczna” przy: 
wędrowała do Tczewa, gdzie. Romanowski do: 
wiedział się z gazet, iż jest posądzony o współ: 
udział w uprowadzeniu dziecka, a jednocześnie 
skonstatował, że przyjaciółka opuściła go, po: 
zostawiając mu dziecko, z którym nie wiedział 
co ma począć. 

Po namyśle Romanowski ulokował dziecko 
u małżonków Kutzmarskich w. Kanibabie, a 
sam zgłosił się w Wydziale śledczym w Tcze: 
wie, gdzie podał, że rzekoma Paderewska przed 
stawiła mu się jako Wanda Gondek, twierdząc 
przytem, że dziecko jest jej własne. 

W wyniku dalszych dochodzeń stwierdzono. 
że Wanda Paderewska vel Gondek, vel Rejusz 
została przytrzymana w Starogardzie za že 


bractwo, a dalej, że nazywa się Wanda Lubań: | 


ska i jest poszukiwana przez policję w Świeciu 
za Kradzież, 


Walyw alkoholu na śmierielność 


| ezątkowo zmniejszyła się Śmiertelność w 

. S. A, w ostatnich zaś latach gwał- 
townie wztosła, powyżej norm przedpro- 
hibicyjnych. Nadużycia alkoholowe po- 
wodują częściej wypadki śmiertelne niż 
szkarlatyna, odra, tyfus, i tężec. Szkoó- 
dliwy wpływ alkoholu bardżo silnie za- 
ważył także na zdrowotności kobiet. Do- 
kładnych liczb niestety pódać nie mo- 
żna, mimo szczegółowo prowadzonej sta- 
tystyki, ponieważ lekarze amerykańscy, 
stwierdzając wypadek śmierci z powodu 
nadużycia alkoholu, wydają częstokroć 
świadectwa zgońu, spowodowanego rze- 
komo chorobą wątroby, Jak widzimy z 
'powyższego „odwrotna strona medalu" 
prohibicji przedstawia się o wiele gorzej 
niż żysk ze żnanych i uznanych jej zalet. 


aż. PA — 


Bom chemji w Paryżu 


Na międzynarodowym konkursie che- 
mików postanowiono ułatwić pracę stu- 
deńtom:chemikom wszystkich. krajów, 
budując olbrzymie gmachy instytutów 
chemicznych i domy mieszkalne, z któ- 
j rych korzystaliby studjujący bez wzglę- 
' du na narodowość. Pierwszy krok w tym 
kierunku zrobili Francuzi, których dele- 
gat, prof. Marceli Berthelot, zapowiedział 
budowę takiego Domu Chemji w Pary- 
ŻU przy ul. Św. Dominika, 

Koszta budowy tego gmachu i urzą- 
dzeń przewidziane są na 25 miljonów 
franków, 


"0 
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- fnietziea a|  SYbGoszcz 
29 Kalendarzyk rzym.skat. 


marca | Sobota Sykstusa 
m 


Niedzieła Cyryła 
© — Dyżurny lekarz kolejowy na dzień 29 bm. 


"> dr. Gadomski, Gdańska 35, tel. 421. 


sk 


$ 


— Dyżury aptek. Do niedzieli, dn. 29 b. m. 
| włącznie: Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- 
" dźwiedzia 6, tel. 50; Apteka pod Koroną, Dwor- 


-gowa 74, tel. 301. . 


: Od 30 b. m. do 5 kwietnia włącznie: Apteka 
Centralna, Gdańska 19, tel. 994; Apteka pod 
*Twem, Okole, Grunwaldzka 144, tel. 191. 


Kronika kościelna. 
— Nabożeństwo we Farze: o godz, 6-tej, 
*q.mej, 8-mej, 9-tej, 10.15 suma, 12-tej ostatnia 
| msza Św. 
m Nabożeństwo w kościele św. Trójcy: o go- 
drinie 6-tej, 7-mej, 8-mej, 9-tej — nabożeństwo 


-> dla dzieci, 10.15 suma, 12-ta ostatnia msza św. 


— Nabożeństwo w kościele Serca Jezusowego: 
o godz. 6-tej, 7-mej — godzinki, 8-mej, 9-tej — 
| nabożeństwo dła dzieci, 10.15 suma, 12-tej ostat- 
mie msza św. 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
W sobotę: Palestrant. 

W niedzielę: popoł. Syn Boży. 
W niedzielę: wieczorem Madame Butterfly 


Repertuar kin: 
Apollo wyświetla dziś potężny 10-aktowy 
dramat erotyczny o wysokiem napięciu, według 
głośnej powieści „Pamiętnik damy z półświat- 
ką” p. t. „Uwodziciel'”. 
Kristal. 


W szeregu symbołów o wstrząsa- 


'jącej prostocie roztacza się przed nami trage- 


dja inteligentnego samotnika człowieka, który 
nie znał miłości, Tego człowieka odtwarza E- 
mil Janings w dźwiękowcu p. t. „Niebieski mo- 
tyl", Kreacja ta w szeregu postaci przez niego 
odtworzonych, należy do naiwspanialszych. An: 


ma chwilę nie wątpimy o tem że gra tego wiel- 


kiego aktora choć w dźwiękowcu nie stała się 
słabszą i nie straciła swei magicznej siły. Film 
sam posiada treść nader oryginalną, a Janingso 
wi dzielnie sekunduje Marlena Dietrich. Nad- 
program również dźwiękowy. 

Marysieńka. Dziś ostatnie przedstawienia 
"podwójnego programu „A gdy się ciemno zrobi” 
i „Dzika dziewczyna” z Bebe Daniels i Rod La 
 Roque'm. Oba obrazy są zajmujące i godne zo- 
baczenia. 

Nowości. „Gdzie wschód jest wschodem” 
jest bezwzględnie ciekawym i pożytecznym o- 
brazem dla wszystkich bez wyjątku. Dziewicze 
lasy Afryki, życie dzikich zwierząt, budzą po- 
dziw i zdumienie. Słynny mistrz maski, czło- 
wiek o stu twarzach Lon Chaney w swem o- 
statniem arcydziele, wykonanem z iście amery- 
kańskim rozmachem. Program uzupełnia wspa 
miała komedja p. t. . Nieopłacone radjo“. 

Oko wyświetla film p. t „Wielka parada“ 
W roli głównej John Gilbert i Slim, Na scenie 
zewja w 10 obrazach p. t „Najpierw zbadaj, po- 


-tem gadaj". 


Wojskowe wyświetla od dnia 27 do 29 bm. 
wspaniały film. p. t. „W sidłach życia". W roli 
śłównej Lya de Putti. Nadprośram: wesoła 
komedja p. t. „Niefortunny marynarz”. 


Z miasta 


-= Szanownych abonentów prosimy 

o odnowienie prenumeraty na miesiąc 

kwiecień. „Dzień Bydgoski“ można za 

"mawiać w administracji, w agenturze 

w, Nowakowskiego księgarnia „Pro: 

mień', ul. Gdańska 65 i w wszystkich 
kioskach gazetowych. 


— Zebranie Rady Grodzkiej B. B. 
W. R. Dziś w sobotę, dnia 28 marca 
odbedzie się zebranie Rady Grodzkiej 
B. B. W. R. w lokalu sekretarjatu Ra- 
dy Okręgowej przy ul. Mostowej 6. 
Ip.. na które zaprasza się wszystkich 

-pp. Prezesów Kół miejskich i kolejo= 
wych B. B. W. R. 

— Tow. śpiewu „Echo“ Bydgoszcz. W nic- 
dzielę Palmową o godz. 17,30 w kościele garni- 
zonowym odbędzie się nabożeństwo passyjne, pod 
czas którego „Echo“ łacznie z chórem amatorek 
odśpicwa oratorjum passyjne T. Dubois 
Ohrystusa Pana“, 
Ćzekierska. 


„1 słów 
Solo edśpicwają pp. Cholewo- 
Dziedzicki i Brabłec. 

— Przedstawienie kinematograficzne dla mło- 
dzieży. Zarządowi Tow. Nauczycieli Szkół Śre- 
‘mich i Wyższych ndzło się sprowadzić z Mini- 
eterstwa W. R. i O. P. film p.t. „Wieliczka perła 
kopalś polskich“. Film tus prodnkeji tegorocz: 
„ej mie byl jeszeze w byducezezy wyświetlany. 

Druga część programu inr. POTADZWAN: 
8. W. aktualnych 
i komedję w 8 aktach p. t „Włąceż mev“ n ilhe 


szkolne 


zawiera tygodnik wj uz 


. 


t 


i 


Nie wszyscy pewnie bydgoszczanie orjen: 
tują się w stanie szkolnictwa w naszem mieś: 
cie. Oto garść danych statystycznych świad- 
cząca o wysokim poziomie naszego szkolnie= 
twa. Cyfry te niezawodnie zainteresują szerz 
szy ogół społeczeństwa. 

Bydgoszcz posiada szkół powszechnych 23 
o łącznej ilości 266 klas. Szkoły te zatrudnia: 
ja 124 siły nauczycielskie męskie i 118 żeń: 
skich., W szkołach powszechnych uczy się 5918 
chłopców i 5729 dziewcząt (w tem rzym.kat. 
10.816, ewang. 722, żyd. 101, innych 8). Pozaz 
tem do klas wstępnych i szkół ćwiczeń uczę 
szcza 1.215 dzieci, tak że ogólna liczba ucze 
niów i uezenic w roku szkolnym 1930831 w 
szkołach powszechnych wynosi 12.862. 

Szkól wydziałowych posiadamy dwie: mę* 
ską i żeńska, po 6 klas w każdej. W szkołe 
wydziałowej męskiej sił nauczycielskich mę: 
skich jest 20, żeńskich 3. Uczniów 430 (w tem 
rzym.skat. 414, ewang. 4, żydów 10, innych 2). 
W szkole wydziałowej żeńskiej sił nauczyciel= 
skich męskich jest 1, żeńskich 21. Uczenie 541 
(w tem rzym.skat. 515, ewang. 7, żydówek 12, 
innych 7). | 

Szkoły średnie posiada miasto następujące: 
Państw. Gimnazjum Klasyczne, Państw. Gime 
nazjum Humanistyczne, Miejszie Gimnazjum ! 
Matematyczno-Przyrodricze im. M. Ķoperniz I 
ka, Miejskie Żeńskie Katolickie Gimnazjum 
Humanistyczne, Humanistyczne Gimnazjum | 


Żeńskie Dr. Wagnera (prywatne), Gimnazjum | 
Żeńskie T. N. S. W. (prywatne) i dwie szko* 


Mm Witonia Fis etonów Muyot 


č. JZULIAN KIELBICH 


strem, Soson en i debio ar Ranero w 
rolach głównych (Wytwórni amerykańskiej Para- 
mount). Ostatnie przedstawienie odbędzie się 
dziś w sobotę o-godz. 3,30 po południu. — Bilety 
w cenie 30, 50 i 80 gr. nabyć można przed przed- 
stawieniem w kasie kina „Marysieńka od godz. 
3-ciej po południu. 

— Polskie Tow. Krajoznawcze Touring-Klub 
Oddz. 'w Bydgoszczy, ul. Libelta 5, tel. 2256 wy- 
daje zniżki kolejowe, udziela informacyj w spra- 
wach wycieczkowych codziennie od godz. 9-tej 
do 19-tej. 

— Ostrzeżenie. 16 pułk ułanów przeprowadzać 
będzie w dniu 28 marca strzelanie bojowe na 
strzelnicy boj. 15 dyw. p. w Jachcicach. — Dro- 
gi w tym Kierunku strzeżone będą przez postc- 


runki wojskowe. 
$ 4 
— Kurs modelarstwa lotniczego. Kierownie- 


two kursu modelarstwa lotniczego dla pp. nau- 
czycielstwa m. Bydgoszczy zawiadamia niniej- 
że wobec wakacji świątecznych ostatnią 
jekcja odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 bm. 
o godz. 16-tej po południu. 

— "Tow. Tomasza Zana, uczniów Gimn. 
sycznego, urządza dziś w sobotę, dnia 28 b. m. 


szem, 


Kia- 
w auli gimnazjalnej (Plac Wolności 4.) =orafo- 
rjam wielkopostne: „Na wzgórzu śmierci“ Jana 
Kasprowicza. 

Przepotężne dzieło genjalnego syna Kujaw,, 
służyć za widowisko rozbestwionej tłuszczy: ży- 
lowskiej, gdy tymczasem owa wyśmiewana ofia- 


ra Boga wzniosłem poświęceniem wybawia du- 


maluje chwilę umęczenia Chrystusa, ‘mającego 
szę wszechludzką od zatracenia wiecznćgo, i prze- 
"miły świat bezdogmatyczny na nowe świetlanc 
pcha tory, 

W. części wstępnej: 1) odśpicwa 

„Stabat Mater Dolorosa*, 2) nastrojowy wiersz 
„Pod krzyżem A. Asnyka wygłosi kol, E. Men- 
ccl, ucz. kl. VIL., 3) przepotężny hymn „Święty 
Boże, św. mocny“ — arcydzieło J. Kasprowicza, 
zadeklamuje kol..Grajek, ucz. kl. VII. — Począ- 
tek o godz. 8-mcj wiecz. — Wstęp wolny. 


chór gimn. 


— Popierajmy polski przemysł! W Byd- 
goszczy przy ul. Królowej Jadwigi 16 mieści się 
— Zwracamy uwagę. W Bydgoszczy przy 
ul. Mazowieckiej 28:29 mieści się fabryka wy- 
robów metalowych, będaca własnością p. Wł. 
Millnera, która mimo kryzysu gospodarczego 
jest czynna bez przerwy, dzięki umiejętnemu 
prowadzeniu przedsiębiorstwa. Wyroby fabry- 
ki cieszą się ogólnem powodzeniem. Zwracamy 
naszym- czytelnikom uwage na ogłoszenia fa: 
bryki w dzisiejszym numerze. 

istniejąca od 1894 roku Pierwsza Wielkopolska 
Fabryka Instrumentów Muzycznych, odznaczo- 
na medalami państwowemi oraz polecana przez 
Ministerstwo Spraw Wojskowych. Ponieważ 
niesumienne konkurencja chce zaszkodzić fir- 
mie rozpuszczaniem pogłosek, że firma jest nież, 
miecką, stwierdzamy z całą sianowczością, że 
właśc. firmy p. Kielbich jest Polakiem i firma 


jest palską, 


marmane eee ET 


- 400 sił nauczycielskich w Bydgoszczy - 
uczy przeszlo 20 ígsiccy dzieci w 43 szkołach 


iy niemieckie: Prywatne Gimnazjum Koedikaż 
cyjne z niemieckim językiem nauczania, i Pryz 
watne Liccum Dregera. W szkołach średnich 
zatrudnionych jest sił nauczycielskich męskich 
115 i żeńskich 57. Szkoły te uczą chłopców 
1.160, dziewcząt 909 (w tem rzym.skat. 1.972, 
ewang. 483, żydów 56, i innych 8). 

Szkoły zawodowe posiadamy następujące: 
Państwowe Seminarjum Nauczycielskie Męsz 
kie, Prywatne Seminarjum Nauczycielskie 
Żeńskie, Państwowa Szkolę Przemysłową z 
wydziałami: chemicznescukrowniczym, młynarż 
skim, rzemieślniczozprzemysłowym, graficznym 
i kursem dla majstrów młynarskich, Państwo= 
wą Średnią Szkołę Rolnicza, Szkołę Rolniczą 
Wżiclkopolssiej Izby Rolniczej, Liceum Han- 
dlowe izby Przemysłowo:Handłowej, Miejską 
Szkole. Handlowa, Szkołę Dokształcającą Kuz 
piecka, Żeńską Szkołę Zawodową (gosp.) i Pue 
bliczną Szkołę Dokształcającą Zawodową. W 
szkołach tych zatrudnionych jest sił nauczyż 
cielskich męskich 181, żeńskich 36. W szkos 
łach zawodowych uczy sie 3050 chłopców i 
1002 dziewcząt (w tem rzym.skat. 3733, ewang. 
255, żydów 23, i innych 11). 

Ogółem w roku 1930 do wszystkich szkół 
w Bydgoszczy uczęszczało 20.404 dzieci i mło» 
dzieży (w tem 11.681 chłopców, 8.723 dziew: 
cząt, 18.442 rzym.:kat. wyzn., 1.669 ewang 
wyzna., 249 mojżeszowego wyznania i 44 ine 
nych wyznań). Razem szkół posiadamy 43. 
w których uczą 653 siły nauczycielskie. 


taż =: Królowej Jadwigi 1G, tei. 1251. 


Dostawa instrumentów gwarantowanej jakości dla orkiestr Wojsk Polskich i Tow. 
z: Medalam: Państwowymi oraz BOSCOA peiz p. Ministra >? ZAWADA 


Firma 


— Roe e AER w WERE 
im. Kopernika odbędzie się dnia 30 bm. o 
godz. 12. 

— Konferencja rodzicielska w Gimnazjum 
Humanistycznym (ul. Staszica) odbędzie się 
dziś 28 bm. o godz. 12. 


uch 10w arzysiw 
— Zebranie ogólne Gen. Fed. Pracy odbędzie 


się. dziś w sobotę, dnia 28 bm. o godz. 18-tej- 
(6 wieczór) w lokalu pod „Lwem“, ul. Marszał”. 


ka Focha. — Referat w sprawie obniżki płać 
wygłosi prezes Wydziału Okr. G. F. P. inż. prof. 
Podgórski. — O udział członków i sympatyków 
prosi ti Wydz. Okr. 6. F. P, 


— Zebranie 24 Koła B. B. W. R. odbędzie się 
w dniu 1 kwietnia b. r. o godz. 18-tej w lokalu 
p. Mellera przy: Płacu Piastowskim. 

— W ślesinie dnia 29 marca b. r. odbędzie 


się w szkole zaraz po nabożeństwie zebranie: 


Kółka Włościanek. Uprasza się o liczny udział 


' zainteresowanych pp. gospodyń oraz córek. 


— We Wtelnie dnia 29 marca b. r. odhędzic 
stę w szkole zaraz pó nabożeństwie zebranie Kół- 
ka Włóścianek. Uprasza się o liczny udział za- 
intercsowanych pp. gospodyń oraz córek. 

— we Włtelnie. odbył się od, dnia 22 de 
24 lutego 3-dniowy kurs hodowli'drobiu z ramie- 
nia Wikp. izby Rolniczej. Ubolewać należy, że 
pp. gospodynie wykazały małe zainteresowanie 
powyższym kursem, na którym omawiano tak 
ciekawy i aktualny temat gospodarstwa kobie- 
cego. 


Z eair 

Dziś w sobotę nieodwołalnie po raz ostatni 

„Palestrant“ (Der Bettelstudent) w premjowej 

WIEK Akcja sztuki odbywa się w Polsce za 
czasów króla Stanisława Leszczyńskiego. Dyry- 
guje kapelmistrz Lech Bursa. 

Repertuar Niedzieli Palmowej. Popołudniów- 
ka o godz. 16-tej jedyny raz po cenach zniżonych 
„Syn Bożu' — 5 obrazów z Ewangelji. Akcja 
barwna i nastrojowa przenosi widźa w jedyne Śro- 
dowisko, które duchem swoim przepełnia Boski 
Mistrz — Jezus. -— Po świętach „Syn Boży” nie 
lędzie grany. 

Niedziela wieczór arcydzieło literatury mu- 
zycznej, opora w 3 aktach Giacomo Pnecini' ego 
„Madame Butterfly“ z primadonna Janiną. Okoń- 
ską w roli tytułowej. 

Nowe sztuki w repertuarze. - Najbliższą powo- 
ścią w repertuarze muzycznym pierwszy TRZ — 
5. 4 — premjera "prasowa, 7.4, jest operetka 
w 3 aktach Lehara p. t. „Druciarz*. Reżyseruje 
Józef Andrzejewski. Kierownictwo muzyczne 
Lech Bursa. W dziale dramatu przygotowuje się 
sztuka sławnego polskiego dramaturga Adolfa. 
Nowaczyńskiego p. t „© żonach złych i do- 
brych*. "Ten wszystkich interesujący 
problem, oświeca autor Ery 


wieczny, 


yderyka Wielkiego > 


swoisty sobie tylko właściwy sposób. Będzie te 


„qremjera (11. 4.) o specjalnym charakterze. 


Gies naszych czuścim ków 
© ciszę mocną 

Taksówki bydgoskie ambicjonują silnie w 
kierunku narowów wielkomiejskich Wśród 
tych narowów najprzykrzejszym jest hałas, 
jaki zwłaszcza nocną porą wyczyńiają. Jes 
dzie sobie szoter taksówki pustą: ulicą: której 
przebiedz niema odwagi nawet Kot bezdomny 
i wali klaksonem w tak przeraźliwy sposób, 
jakby przejeżdżał p godz. 12'w połudńie Plac 


Zgody w Paryżu, 'Nie obchodzi to “wesołego 
szofera, iż przy oknach szeregu Kamienic w 
t zw. pokojach irontowych śpią ludzie nere 


wowi, z trudem zasypiający, O śnie czujnym 
męczącym. Po całodziennej ciężkiej pricy za» 
sypia z biedą „każdy jeden“ poto, by go co 
5 czy 10 minut budził przejeżdżający samor 
chód przerażliwie  głośnemi dźwiękami trąby 
ostrzegawczej. Cickawi mnie jedno — kogo 
porą nocną na odludny ch ulicach ostrzegają 
szoferzy? Chyba duchy! Możeby tak władze 
bezpieczeństwa: wydały: specjalne instrukcje 
jazdy nocnej dla szoferów. I właściciele taksós 
wek byliby ztego zadowoleni, bowiem klaks 
sony mniej > się zużywały mieszkańcy 
uszczęśliwieni, że nie wytrąca się ich hrutal 
nie z objęć Morfeusza. 


by 


Zamyślomy mapa 

Przed kilku dniami w pismach miejscowych 
ukazała się wiadomość o rzekomym napadzie, 
jakiego miał się dopuścić w nocy z dnia 23 
na 24 bm. nieznany osobnik ma. osobie spie: 
szącej do dworca Marji Grzegorzewskiej. Nar 
pastnik — w myśl tej relacji — uderzeniem 
w twarz powalił swą ofiarę. na ziemię poczem 
zabrawszy jej z torebki 58 zł. zbiegł'w niee 
wiadomym kierunku. * 

Wiadomość tę, jako z gruntu fałszywą pro: 
stuje obecnie Wydział Śledczy, podając prze 
bieg zajścia następująco: Dnia 24 bm. zgłosiła 
się w Komisarjacie V. P. P. niejaka Marja 
Grzegorek (nie Grzegorzewska) donosząc, że 
w nocy z dnia 23 na 24 bm. o godz. 1,45 na» 
padnięta zostala na ulicy Świętojańskiej przez 
nieznanego mężczyznę, powaloną na ziemię i 
obrabowaną z 28 zł. Wszczęte przez Wydział 
Śledczy dochodzenia wykazały, że Grzegorek 
wogóle pieniędzy nie posiadała, jest bezdomną 
i nie posiada dobrej opinii. Na mocy. przed» 
„stawionych jej zebranych dowodów przyzn iala 
sie, że jako bezdomna walęsała stę bez gros 
sza w kieszeni po ul. Świętojańskiej. Ww pew- 
nej chwili przystąpił do niej pewien mężźczye 
zna, który po rzekomem odmówieniu mu ze 
strony Grzegorek obcowania, uderzył ją w 
twarz i poszedł dalej. 

"Tak więc Marja Grzegorek ubić chciała 
jednem uderzeniem dwie muchy, a to zapre: 
zentować się w roli nieszczęśliwej ofiary banż 
dytyzmu ulicznego oraz zarobić 38 zł. otrzy: 
mania których napewno się spodziewała po za: 
apelowaniu de miękkich iù wraźliwych serc 
czytelników. Kombinatorka najprawdopodo» 
bniej odpowiadać będzie sądownie za dwa 
grzechy, jakich się dopuściła w formie wpro: 
wadzania w błąd władz policyjnych oraz za 
niepokojenia publiczności, która po, przeczy: 
taniu relacji o sfirgowanym mapadzie mogła 


słusznie v wysnuwać wnioski o stale pogarsza: 
jącym się stanie bezpieczeństwa W” naszem 
mieście. 


Na bialym czworobok ` 

-— Kino Nowości. -—- „Gdzie wschód jest 
wschodem. Scenarjusz fascynujący egzotyką 
tła, daleki od stereotypowości i szablonu dae 
je pelnię wrażeń emocjonalnych, zaciesawia do 
ostatka. Dobór czynnika aktorskiego, rekru: 
tującego się w przeważnej mierze z tubylców 
przepysznie uzupełnia egzotykę faktury. w 
roli starego poskramiacza lwów występuje 
zmarły przed niedawnym czasem Lon Chaney; 
„aktor o stu maskach“. 
on świetną próbkę niepospolitego swego talens 
tu odtwórczego. Był to aktor z, Bożej łaski í 
śmierć jego pozostawiła niezastąpioną lukę, 
Lupe Velez w roli niesamowitej wampirzycy 
wprost boska. Estella Taylor uroczo przes 
dzierżgnęła się w opętane żywiołem życie 
dziewczę. Zwinność postaci, wyrazistość twae 
rzy, temperament a przytem nieodparty urok 
młodości: pozwoliły artystce tej przeistoczyć 
się w promyczek słońca, rozświetlający mros 
czny i ponury ształaż dźwiękowca. Słowem 
całość obrazu ze wszech miar zajmująca. 

(g.) 

Gdzie spędzić czas? 

Restauracja i kawiarnia „Bristol“, ul. Mo» 
stawa 5 -- Koncert artystyczny. 

Bar „Ul“, ul. Gdańska 15. 

Kar „Zagłoba“, ul. Gdańska 165. 


BUTE ia wi a harana ag A 


ska’ "2. A 


I w tym obrazie daje 


Kawiarnia i cukieruia „Agtacja”, ul. cas 


„głaby dostorczyć większej 


$prawa rzeźni i dozoru 
noé budowy hali targowej - (© Począć z padlina - Wełerynarja portowa 

W każdem nowopowsłającem - mieście, 
zwłaszcza, gdy tempo jego rozbudowy jest 
tak szybkie, jak w Gdyni, jednem z pod- 
stawowych, a zarazem najtrudniejszych za- 
gadnień, jest należyte uregulowanie rynku 


żywnościowego. Brak niezbędnych urzą- 
dzeń utrudnia, lub wogóle uniemożliwia 
kontrolę, brak kontroli zaś powoduje za- 
niedbanie elęmentarnych zasad higjeny i 
zdrowotności publicznej, skutkiem czego 
sprzedawany w warunkach antisanitarnych 
i'w dodatky niekontrolowany towar staje 
się często rozsadnikiem chorób i epidemij. 
„Władze administracyjne w Gdy, jak ró 
wnież czynniki miejskie od dawna zajmu- 
ją się tym problemem. Niestety brak fun- 
duszów staje. na przeszkodzie realizacji 
wielu zam.erzeń, Mamy jednak nadzieję, 
że z chwilą utworzenia Komisarjatu Rządu 
sprawy. posuną się naprzód w szybszem tem 
pie. , 

Gdynia nie posiada — jak wiemy — wła 
snej rzeźni. Istnieje co prawda kilka 
miejsc prywatnego uboju, nad któremi 
czuwa dozót weterynaryjny, — 90 procent 
mięsa sprowadza” się jednak z rzeźni za- 
miejscowych. Magistrat snuje wprawdzie 
od dłuższego czasu wielkie projekty budo- 
wy rzeźni o typie przemysłowo - aprowi- 
zacyjnym, mającej służyć, zarówno potrze- 
bom lokalnym, jak i przemysłowi mięsne- 
mu, pracującemu na eksport (bekony). Na 
powyższy cel potrzeba jednak kwoty 3.500 
tys. zł, których niema, W chwili obecnej 
miasto posiada zaledwie drobną część tej 
sumy, 20 tys. zł, pochodzące z pożyczki 
Pol. Związku Bekonowego, które mają być 
przeznaczone na prace wstępne przy przy- 
szłej budowie. Resztę, t. j. 3,480 tys. ža- 
mierza się uzyskać z pożyczk. szwajcąt-. 
skiej, co do której w najlepszym razie ist- 
nieją również tylko... projekty. 

Widzimy tedy, że sprawa ta bynajmniej 


"nie jest rozwiązana. Tak samo nieuregulo- 


wana jest kwestja targów : targowiska, Re- 
gulamin targów wielkich i małych został 
już uchwalony i przesłany do Wojewódz- 
twa celem zatwierdzenia. Niema natomiast 
odpowiednio urządzonych placów targo- 
wych, nie mówiąc juź o specjalnych halach. 
Obecne targowisko przy ul. 10 Lutego, znaj 
dujące się w samem sercu miasta, obok 
wspaniałych, reprezentacyjnych gmachów, 
jest prawdziwą zakałą Gdyni. Sprzedaż 
artykułów spożywczych odbywa się tu w 
warunkach poniżej wszelkiej krytyki w bru 
dnych budach i straganach, w sąsiedztwie 
śmietnisk, wśród tłoku, kurzu i brudu, W 
dodatku na tym samym placu odbywają się 


„weterynarujneso — Brale 


bekony przywozi się do portu w zaplombo | 
wanych workach po cztery, lub sześć po- 
łówek w każdym, opatrzonych zaświadcze- 
niem lekarza weterynaryjnego, stwierdzają | 
cem nietylko stan zdrowotności mięsa, lecz ` 
nawet prawidłowość wszelkich dokonanych | 
przy produkcji zabiegów. Tu zatem kontra 
la dodatkowa byłaby najzupełniej zbytecz- | 
na. 
Inaczej ma się rzecz z produktami zwie ł 
rzęcemi, pochodzącemi z importu, Wszel- 
kie takie towary, jak np. słonina, muszą 
być zbadane w porcie, aby. nie zawlec za- 
razy do kraju i nie narazić na niebezpie- 


Wytężona praca 
hasłem Związku Sfrzeleckiecśo W Świeciu 


W środę dnia 25 bm. o godz. 18 odbyło I 


się zebranie Zarządu Powiatowego Zw. Strzeż ; 
leckiego, zaszczycone obecnością p. starosty! f 
Kowalskiego i delegata komendy Okręgowej. 


Przez ogień dyskusji, nader ożywione$ i 
stojącej na wysokim poziomie przeszedł słówe 
ny punkt porządku obrad, a mianowicie Droz 
gram i zakres pracy na okres najbliższy. 

Postanowiono dążyć wszelkiemi siłami do 
stworzenia w najlepszym punkcie miasta świet= 
licy Związku, któraby stanowiła punkt zborny ; 
wszystkich członków Związku łączących sie į 
celem 'zbożnego i pożytecznego spędzenia czaz | 
su w najmilszej atmosferze rodzinnej. a 
lica taka byłaby równoczęśnie i lokalem ze: 
brań i czytelnia, zaopatrzoną w najwiekszą 


możliwie ilość czasopism i książek oraz rodza: 
jem kasyna, czy klubu, do którego wstęp wol: 
ny jest dla każdego, niepozbawionego dobrej ; 
woli zaznajomienia się*z rodzajami i jakościa 
prac związkowych. 

Również postanowiono zerwać raz na zaw 


|mobieżny obraz gdyńskiej gospodarki żyw- 


į wszystkich 


targowiska — Kkosniecz- 


czeństwo choroby późniejszych spożyw- 
ców. W -tym celu urządzono wi porcie sta- 
cję weterynaryjną, która mieści się w gma- 
chu chłodni portowej i pozostaje pod kiero- 
,wn.ctwem powiatowego lekarza-wet. Sta- 
cja wyposażona jest we. wszelkie środki 
naukowo - techniczne. 

W tym krótkim zarysie naszkicowałiśmy 


nościowej. Wraz z wprowadzeniem nowe- 
go ustroju miasta pow uny stopniowo zni- 
RFE anomalje, o których wyżej była mowa. 
Jest to ważny rozdział pracy na najbliższą 
przyszłość, (m) 


sze z nudziarskim, suchym i jałowym sposo: 
bem prowadzenia zebrań, nikogo nie pociąga: 
jących, a więc z sposobem praktykowanym we 
towarzystwach, a wprowadzić na 
ich miejsce zebrania pełne urozmaicenia, xiós 
reby stanowily każdorazowo atrakcję o znakoz 
mitym poziomie umysłowym. 

Z pośród wielu innych spraw uchwalono 
zakup mundurów i czapek dla czynnych człon= 
ków Związku — Oddział Świecie. Na koniec 
zadecydowano udział Zwiszku w uroczysto: 
ściach oficjalnych 3 maja w sile ZAŁO 3 kom: 
panij. 

Sprawa tworzenia sieci świetlic na terenie 
powiatu, ogniskujących życie placówek: wieje 
skich, w oddaleniu od lokali restauracyjnych i 
karczm nie napotyka: na poważniejsze trudno: 
ści wobec przychylności władz -szkolnych 
i została zadecydowana w formie uznania koz 
nieczności organizowania tyeh świetlic w tem: 
pie jaknajszybszem. 


K. 


„a OO WZA O DNO 


wom M 


okresowe jarmarki, podczas których prze- 


kupnie wśród nieopisarej wrzawy i tumul-= 


tu rekiamują swój towar na sposób mało- 
miasteczkowy, budzący najwyższy niesmak. 
w gawiedzi zapełniają wtedy nietylko 
plac, lecz i ulicę, tamując ruch pieszy i ko- 
łowy. 

Sprawą powyższą zajął się ostatnio ener 
gicznię p. stąrosta grodzki, poparty przez 
m.ejscowe stery kupieckie, co pozwala nam 
żywić nadzieję, że targowisko będzie wre- 
szcie umiejscowiore w odpowiedniej oko- 
licy i że budọwa hali targowej również ru- 

sy z miejsca, Na potrzeby te. jako naj- 
54 niejsze, muszą znaleźć się fundusze. 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć przy 
tej okazii również o konieczności bardziej 
praktycznego usuwania zwłok zw 'erzęcych. 
Dziś miasto posiadą dwa  śrzebow!ska, 

gdz e padlinę poprostu się zagrzebuje. Tym 

czasem zainstalowanie zakładu utyliza- 
cyjnego dałoby możność praktycznego 
przerabiania padlin, uzyskując z nich tłu- 
szcze przemysłowe t mączkę mięsna oraz 
Sama Gdynia oczywiście nie mo- 
ilości zwłok 
zwierzęcych, gdy weźmiemy jednak cały 
powiat morską wówczas istnienie takiego 
zakładu bezwatpienia miałoby swoje zna- 
czenie gospodarcze. ` 

Na ostatek kilka słów o urządzeniach 
weierynaryjnych w porcie. Eksportowate 


Ikosta. 


BMośuszecwo 
-— Ku czci Alarszalka. Boguszcwo dało rów= 
nież wyraz swej czci 1 przywiązania do Mare 
szałka urządzając w dzień Jego imienin uro= 


czystą akadeinję na program której złożyło 
się przemówiesie pp. Dobjasza i Dymka, re- 
ferat p! Szeztpańskiego oraz. śpiewy i deklaz 
macje dziatwy członków Stow. MI 


Polskiej. | 


szkolnej “i 


PEF. TRA o m DL S E a 


Elegancki 


model wiosenny 


w wielu kolorach, rów 
nież dwukolorowe koni 
binacje 


Eleganckie 


pantofelki rottarowe 


w wielu kołorach i wy- 
konaniach, również dwu: 
kolorowe kombinacje 


formach i ko: 
również dwu 


w wielu 
lorach, 
kolorowe 


Majwiekszy magazyn obuwia 1w Gdansku 


i i į znakomicie, ; 


Zmiany w armji 
W. stan- spoczynku przeniesiono 189 
oficerów. 
Dziennik Personalny M. Ś. 
datowany dn. 23 b. m., zawiera 
jące zarządzenia: . 
Oficerowie służby czynnej: kpt. Wacław 
Lutomski (naczelnik wydz. bezpieczeństwa woj. 
łódzkiego) i kpt. Eugenjusz Antoni Bielecki 
z ministerstwa spraw wewn. — przeniesieni z0 
stali do rezerwy. 
Mjr. dypl. Stanisław Próchinicki zwolniony, 
został z zajmowanego stanowiska w gabine:' 
cie ministra spraw wojskowych i oddany de 
dyspozycji ministra spraw zagranicznych ne' 
oktes do dnia 21 maja 1931 r. à 
Przeniesieni zostali: ppłk. dypl. Józeť.Stanis 
sław Sierosławski — na stanowisko zastępcy 
dzcy 20 p. p.; ppłk. dypl. Otton Matuszek — 
na stanowisko komendanta P. K. U. Pińczów; 
ppłk. Karol Albert Komuniecki — na stanowi< 
sko zast. d:cy 11 p. p.; ppłk. dypl- Leopold. 
Gebel — na stanowisko szefa wydziału w bius, 
rze ogólnozadministracyjnem M.~ S. Wojsk.: 
ppłk. dypl. Seweryn Łańcucki — na stanowisko 
zastępcy komendanta szkoły podchorążych pie: 
choty; ppłk. dypl. Piotr Kończyc — na stanos; 
wisko delegata sztabu głównego przy dyrekcji 
robót publicznych Warszawa, Łódź, Lublin i) 
Miałystok; pplk. dypl. Zdzisław Chrzastowski: 
—- do inspektoratu armji Lwów; ppłk. dypl. 
"Czesław Leon Kunert — na stanowisko 
kierownika pracowni naukowo- doświadczalnej: 
w centrum badań poligonowych Zielonka; ppłk. 
dypl. inż, Kazimierz Mieczysław Stefczyk — 
na stanowisko zast. dzcy 2 p. a. c; płk. Mikołaj: 
Kosterki — na stanowisko zast. szefa, departas 
mentu sprawiedliwości M. S. Wojsk.; ppłk. Jes 
rzy Wincenty Babocki — na stanowisko kierow 
nika nauk w centrum wyszkolenia sanitarnego; 
pplk. Władysław Ludwik Bandrowski — na sta 
nowisko naczelnego lekarza garnizonu Wilno. 
Pozatem przeniesienia objeły ponad stu młod: 
szych oficerów. 

Kpt. dypl. Stefan Osika przydzielony został 
do attache wojskowego w Berlinie. Kiłkudzie: 
sięciu oficerów przeniesionych zostało do Kor: 
pusu Ochrony Pogranicza, a między niemi b. 
adjutant Prezydenta Rzplitej, rtm. Wacław Ca | 
łewski. Kilkudziesięciu oficerów przeniesionych 
zostało z Korpusu Ochrony Pogranicza do pos, 
szczególaych oddziałów wojskowych. 

W stan nieczynny 'przeniesiony został m. in. 
por. Jan Karol Leon Karczewski, przydzielony: 
do ministerstwa spraw zagranicznych. i 

Przedłużono stan nieczynny do dnia 1 mar; 
ca 1932 r in. płk. dypl. Józefowi Beckowi. 
podsekretarzowi stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych. 

W stan spoczynku przeniesiono 189 ofice» 
rów, pozostających dotąd przeważnie w dyspo: 
zycji dowódców O. K. 

Między in. w stan spoczynku przeniesiony, 
został mjr. Wilhelm Jan Miick, mjr. Kazimierz 
Kuta:Orłowicz, mjr. Józef Kazimierz Siewiń: 
ski, mjr. Feliks Sikorski, płk. inż. Jan Lucjan 
Jastrzębski, mjr. Roman Marjan Śliwiński, mjr! 
Ludwik Poraziński, ppłk. Józef Meksz, mjr. 
Adam Rec, mjr. Józef Tarasiuk, mjr. dr. An- 
drzej Cichowski, ppłk. dypl. dr. Wojciech Pie» 
tras, mjr. Witold Kamiński, ppłk. Juljan Pa- 
djak, mjr. Czesław Mańkowski, ppłk. Henryk 
Szezedrowski, ppłk. inż, Kazimierz Jakubow= 
ski, mjr. Alfred Gołębiowski i komandor po» 
rucznik dypl. Adam Mohuczy. a 


"Wojsk Nr. 3, 
m. in. następue 


SĘBGIRO 


— Kamień ku czci Marszałka. W dniu 19 
b. m. odbyło się nabożeństwo na cześć imienin. 
Naczelnego Wodza Piłsudskiego. O godz. 8,3% 
zebrała się młodzież P. W. do zbiórki i wspól: 
nie z oddziałem zwartym straży granicznej od: 
maszerowano do kościoła. Po nabożeństwie od- 
była się akademja na salce p. Bratza. Obszer: | 
ne i pouczające przemówienie wygłosił kierow: : 
nik szkoły p. Wolak. Dzieci szkolne pod kie» 
rownictwem nauczyciela p. Plichty popisywały 
| się pięknym śpiewem i deklamacjami. Pod ko=' 
niec odegrano przez zespół amatorski funkcj. 
P. P, teatr pod tytułem „X Pawilon”. y 

— Obchód imienin w Sypniewie. Bardzo 
uroczyście obchodzono dzień imienin Marszałe 
ka w Sypniewie. Już dnia 18 b. m, pięknie 
udekorowano lokale urzędowe Straży Granicz: 
nej na całym odcinku Komisarjatu Straży Gra- 
nicznej Sypniewo, wieczorem zaś odbyła się, 
iluminacja wymienionych lokali.. W dniu 1% 


b. m. o godz. 7,45 wymaszerowała Straż Gra- 


niczna zwartym oddziałem na nabożeństwo de 
miejscowego kościoła. Po nabożeństwie, przed 
lokalem Komisarjatu, przemówił do funkcjonac 
juszów St. Gr. kierownik Komisarjatu, wzno» 
sząc okrzyk na Jego cześć. Wieczorem w sali 
p. Oczkowskiego o godz. 19 odbyła się staras, 
niem Komisarjatu uroczysta akademja: Udziay. 
W akademii był Sab liczny i całość wypadła 
a gpa 
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Jelegramy 


Para kochanków-morderców z inowrecławia przed Sąd 


W początkach kwietnia r. ub. Ino- 
„wrocław został poruszony ohydnem 
morderstwem, jakiego dókońano na ro- 
botniku Józefie Tarkowskim, W nocy 
z dnia 12 na 13 kwietnia doniesiono 
policji, że na balkonie domu w którym 
„mieszkał Tarkowski wisi człowiek. Na- 
tychmiastowe dochodzenia niczego nie 
ustaliły poza przypuszczeniem, iż zacho- 
(dzi tu fakt zwykłego samobójstwa. Tym- 
czasem dalsze śledztwo ujawniło szereg 
'nowych szczegółów. 


X 


Tarkowscy żyli w przykrych warun- 
kach materialnych. Tarkowski jako ro- 
botnik mało zarabiał. Pewnego razu We- 
ronika Tarkowska poznała się z niejakim 
„Olejniczakiem, który przychodził do tego 
samego domu, w którvm mieszkali Tar- 
kowscy. Między Olejniczakiem a Tar- 
kowską doszło wkrótce do porozumienia 
i bliższych stosunków, Maż dowiedział 
się o wszystkiem, ze wzelędu jednak na 
synka nie mówił nic. Tarkowskiej je- 
dnak zaciążył mąż*i postanowiła wraz z 
Olejniczakiem zamordować go. Ohydny 
czyn zamierzano już kilkakrotnie popeł- 
nić, jednak Olejniczak tchórzył. 


W dniu r2 kwietnia r. ub. zbrodniczy 
kochankowie zamordowali Tarkowskie- 
go w nocy, poczem powiesili go na ramie 
okna balkonowego. 


W chwilę po zbrodni Tarkowska wy- 
szła ze swym synkiem na kurytarz i za- 
częła wzywać pomocy. Olejniczak oczy- 
wiście przedtem ulotnił się. — Zbrodniar- 
ka zawiadomiła też policję. iż, mąż jej 
popełnił samobójstwo. Dochodzenia wy- 
kryły jednak prawdę i zbrodniarzy odda- 
no pod sąd. 


Sąd Okręgowy skazał ohydną parę ko- 
chanków na-karę Śmierci. 

Sąd Apelacyjny w Poznaniu, rozpa- 
trując sprawę onegdaj, ze względu na 
karę, jaką nałożone na oskarżonych, po 
stanowił sprawę żbadać dokładniej. Re- 
ferent rozprawy p. sędzia Janusz uda 


Przedewszystkiem chodzi o obejrze- 
nie łóżka, „pod którem miał przebywać 


krytycznej nocy Stefan Olejniczak. 


Na miejscu przesłuchany będzie rów- 


nież synek Tarkowskiej, dla którego za- | 


chowano specjalne względy. 


Nowy termin zostanie wyznaczony z! 


się w najbliższym czasie do Inowrocła- | urzędu w czasie najkrótszym. 


wia, celem dokonania wizji lokalnej. 


Tajemniczy zamach na polski waścn 


wył. 


pociagu franzytoweśo 


Wczoraj do wagonów polskich !strzelił z rewolweru, wybijając szybę 


przyczepionych do pospiesznego po: 
ciągu tranzytowego, zdążającego z 
Niemiec do Prus Wschodnich przez 
terytorjum polskie w okolicy Wa- 
brzeźna, jakiś niewykryty sprawca 


w oknie. Kula na szczęście nie trafiła 
nikogo z pasażerów. 


Władze śledcze wszczęły energicz: 


ne poszukiwania za sprawcą tego niez 
poczytalnego zamachu, 


Za obrazę Prezydenta Rzeczypospolitej 


B. posel Grylewski stawał przed Sądem w Grudziądzu 


Onegdaj w Sądzie Okr. w Grudziądzu od- 
bywała się rozprawa karna przeciwko człon- 
kowi Centr. Kom. Wykon. P. P. S. b. posłowi 
St. Grylewskiemu, oskarżonemu o obrazę Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej i członków Rządu, 
której dopuścił się swego czasu, na wiecu w 
Grudziądzu. 


Czyn powyższy zakwalifikowany został ja- 
ko gruby wybryk, a ponieważ w myśl obowią- 
zujących przepisów sprawa została przeda- 
wniona, Grylewskiego uwolniono, 


tegoż, jeden z adwokatów grudziądzkich, do- 


| Podczas rozprawy Grylewskiego, obrońca 
puścił się obrazy funkcjonarjusza Policji Pań- 


stwowej występującego w charakterze świadka. 
Stanowisko jakie znieważony zajmie w tej 
sprawie trudno przewidzieć. 


Prawda fest... 


Z wojewódzkiego sekretarjatu B. 
B. W. R. otrzymujemy następujący. 
komunikat: 

Wobec pojawienia się w prasie po 
motskiej wiadomości, jakoby aresztos 
wany w Grudziądzu mecenas Rudka 
miał być członkiem B. B. W. R. w Grus 
dziadzu, stwierdzamy. że wymieniony 
nigdy członkiem B. B. W. R. nie by? 
ani nie jest. Powszechnie. natomiast 
wiadomem było, że p. mec. Rudka by! 
w ścisłych stosunkach z Pomerską Kar 


|sa Parcelacvjno: Osadniczą, które! 


oblicze partyjne różnym anonimowym 
donosicielom dobrze jest znane. 
Sekretarjat wojewódzki B. B. W. R. 


Z szym do rzeki 
Nowy Sącz, 28. 3. (PAT.). Dn. 26 b. m. 
rano poza stacją graniczną Muszyna po stro: 
nie czechosłowackiej pociąg towarowy spadł 
z nasypu do rzeki Popradu. Przyczyną kata- 
strofy było podmycie nasypu. Maszynista po- 
ciągi utonął. Palaczowi udało się uratować, 


S$iraszny wypadek pod Wam” 
: burtiem 

Bergedors, 28. 3. (PAT.), Wydarzył się tr 
wypadek motocyklowy, który pociągnął za soba 
trzy ofiary. Motocykl z przyczepką najechał na 
stojący na zakręcie wóz przeprowadzkowy. Kie 
rowca i pasażer ponieśli śmierć na miejscu. Os0 
ba, jadąca w przyczepce została tak ciężko por 
niona, że zmarła podczas transportowania jej dë 
szpitala w Hamburgu. 0, 


h, 


Gniazdo komunistyczne w śimnazjach 


CZĘSIOC 

Częstochowa, 28, 3. (Pat). Miejsco- 
we organa policji wykryły wśród ucz- 
niów 8-mej klasy pierwszego i drugiego 
gimnazjum państwowego organizację ko- 
munistyczną. Ogółem aresztowano 6 
uczniów.- Podczas rewizji znaleziono ob- 
fity materjał kompromitujący w postaci 


G©wsleżcia x 


wydawnictw komunistycznych, zagranł 
cznych i krajowych. Sędzia śledczy za- 
stosował wobec 3 osób bezwzględny 
areszt, 3 inne oddał pod opiękę rodziców. 
W areszcie zatrzymani zostali Mojżes: 
E ati Marcin Prusiecki i Henryk Ten- 
cer. 


RYNEK 22|24 


EDA OZ is a iames, mAh prit pia A 


Polecamy najnowsze modele po cenach obniżonych bezkonkurencyjn.:. 


DLA PAŃ: 
l w płaszczach sportowych 


DLA i | 


 iamiazwjmuych 


7 kompletach i kosijumaech 
„ Sulmiach, Piurzxach i jmimprach 


w płaszczytcach i sukienkach? 


Wielki wybór i majniźsze ceny opiacają przyjazd z dalszych sirom 


Pomorza? 


ÈE 


a 
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Bbodćórz 


~- Wyjaśniamy. W uroczystościach imieni: 
nowych brał również gremjalny udział Pod: 
górski Klub sportowy dokumentując tem swo: 
je umiłowanie do Wodza Narodu Marszałka 
Piłsudskiego. 


Wąbrzeźno 


'.» Groźny pożar w Chełmoniu. W nocy 
z dnia 25 na 26 b. m. o godz. 23 wybuchł pożar 
w Chełmoniu. Spaliły się 2 stogi żyta, młocar: 
nia i elewator. Wyrządzona szkoda wynosi 
około 20.000 zł. Poszkodowanym jest dzicrzaw= 
ca plebanki w Chełmoniu Franciszek Beyger. 
Ubezpieczenio w Pom. Stow. Ubezpiecz. w To» 
runiu wynosi 40.000 zł. Przyczyna pożaru nies 
ustalona. Dochodzenia w toku. C. 


CO 
„Parsivał' Wagnera 


Rozgłośnie Polskiego Radja transmitować bę- 
dą w niedzielę, dn. 29. 3. b. r. o godz, 19-tej 
z Teatru Wielkiego w Warszawie potężną operę 
Wagnera „Parsival*. Jest to właściwie dramat 
religijny o wysoce mistycznym charakterze, 
przedstawiający walkę dwóch wrogich sobie 
światów; ciemności i światła, zła i dobra oraz 
wyzwolenie duszy upadłej zapomocą siły czyste, 
miłości, nieświadomej grzochu, którą reprozer- 
tuje zesłąniec z nieba, „czysty prostączek'* — 
Parsival. Kulminacyjnym punktem dramatu jes: 
„Cud Wielkopiątkowy*, gdzio muzyka sięga sfe: 
mistycznych. 


Programy radiowe 


Warszawa, 


Niedziela, dn. 29 b. m. 

10.15 — Transmisja nabożeństwa z Bazyliki Wi- 
leńskiej. 

12.15 — Poranek symfoniczny 'z Filharmonji 
Warszawskiej, 

13.15 — Pogadauka dla gospodyń wiejskich. 

13.85 — „Uprawa, nawożenie i płodozmian*. 

13,55 = „Matbeus-Passion* J. $. Bacha =- trans- 
misja z Amsterdamu. 

16.55 — Program dla dzieci starszych. | 

17.25 — „O sylwetce kobiecej w ciągu wieków“, 
p- St. Maćkiewicz (Lwów). 

17.40 — Koncert. 

18.45 — Transmisja z Teatru Wielkiego I-ej czę- 
ści „Parsivala* R. Wagnera. 


Poniedziałek, dn. 30 b. m. 


1440 — Dla maturzystów: „Reformy polityczne ; 
i społeczne w Anglji* =- prof. J. Iwasz- 
kiewicz. 

15.00 » Dla maturzystów: „Stosunek Śląska do 
Polski w rozwoju dziejowym = prof. H. Mo- 
ścieki. 

15.50 — Lekcja języka francuskiego. 

16.15 =» Program dla dzieci: „Jedwabnik w na- 
szych ogródkach*, $ 
17.15 == „O angielskiej służbie informacyjnej“. 

7.45 =» Koncert. 
dk =» Feljeton muzyczny. 
20.80 — Koncert. 


Sieć naszych wydawnictw pokrywa 


cale For 


JOTZE 
i pólmocmą cześć 


Wielkopolski 


Nafład naszego pisma stale wzrasta! 


Ogłoszenia zamieszczane w „Dniu Pomorskim", uka- 
zują się równocześnie we wszystkich innych naszych 
wydawnictwach. To też wydawnictwa nasze są naj- 
=- m m lepszymi or. anami ogłoszeniowemi. — —— 


DZIEŃ ` 
KASZUBJKI 


9 
WEJHEROWO 


GAZETĄ MORSKA 


H DUEN 
GRUDZYD. 


DZIEN O 
BYDGOJKI FZ 


mj 
e  JNOWROCŁAW 


3 


M 1N î 
ADGOPLANIN ©; „elo 


oferty. 


Strój. 


Wielka sprzedaż wielkanocna 


we wszystkich oddziałach naszego magazynu, korzystne 


Specjalna oferta: 


Gdańsk EEEE 


Konfekcja damska, 
Konfekcja męska, 


186 


Walter % Fleck A.-G, 


eRZET-RG PSŁ4PŁLSOWY, 

W/ poniedziałek, dnia 30 bm. o godz. 11 sprzeda- 
wać będę za gotówkę najwięcej dającemu w Łasinie 
motor elektryczny, tokarkę, ślusarkę, 4 opony samo- 
chodowe, 3 beczki do benzyny, kompletne urządzenie 
do bicia studni, windę i aparat do lutowania. Zbióri2 
reflektantów na rynku. 

Dobrzański, kom. sąd, w Grudziądzu. 


SEM 


atolików) 
sryjskich kos 
obek pewny około 600 zł] piętro. Oferty pod „samot: 


nesięcznie. Zgłusz. „,Żn*|ny* do Admin. „Dnia Po: 
wa“ Lwów. Żółkiewska 34. ! morskiego“. 


Langgasse. 


Losy ci 


GIS: ZĘ M zyje ya R A haki U a 


RODE 


c€uiów ï| Poszukuje 
do sprzelaży |2:ch pokoi umeblowans c 


j s na pro:|2 telefonem, łazienką, kon: 
neji poszukujemy. Za: | iortowo urządzonych, ł-sz 


ig 


iodówkę 


Í 

1 

| 

j 

| «, udrzwiową, pokojową, w 
uo 


Cheimno 


— Z Szkoły Rolniczej w Kałdusie. W dniu 
imienin Marszałka Piłsudskiego Szkoła urządzi» 
ła uroczystą akademię, na której program zło: 
żyły się występy uczniów, przemówienie dy- 
rektora Szkoły ł ucznia H kursu St. Cieciury. 


Giełdu , 
Notowania ziemiopłodów 


w Poznaniu 


Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
$ hurtowy 
za 100 kg. z dn. 27. 1H. 1931 r 


Żyto. = 0500608 e o o 21,25 21,50 
Pszenica . . « - s e » « „ 2400—24.50 

| Jęczmień SZEJ «el a eoa a. T 
W | Jęczmień browarowy e « e . 24.00—25,00 
| Owies A e a e „ 23,00-—24,00 
Maka żytnia 65 prog. + a o „ 3050—31.50 
Mąka pszenna 65 proc. s « e . 37 25—40.25 
Ospa żytnia >. e. e „ 16.00—17.00 
Osp: pszenna . „de » o . 16,25—17,25 

Groch polny ze ga e aim (la zi 

reps odah ET E r E sP 
jroch Folgera . ase mo. 
Wyka OSO) © nan «e.g r: o 32,00— 35,08 
Seradela ? s » a » » > 80,00—87,00 
Łubin niebieski * , » a a s „ 20,00—22,00 
Łubip żółty > a a 8 a 8 9 m 31,00—35,00 
Peluszka PE R 0: UBOGI. 39 00— 42,00 


Notowania ziemiopłodów 


w Berlinie 


Ceny w R. M, Zbożei nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 27. ill. 1931. ; 


żyto od stacji załad. „ . « « » „ 181,00-=183,90 
: ięczmień browarowy » » » . e « 228.00-—238,00 
jęczmień pastewny i przemiałowy 210,00—227,00 
OWIES s s. s ae a s'e e > 161,00— 165,00 


kukurydza rum. wagon Berlin . . = 


mąka pszenna » ea e © e « so 34.75— 40,50 
ú mąka żytnia ee. 0 e e o oo 25.75— 29,25 
otręby pszennę ......e..e 13,30» 13,50 
otręby żytnie » . « © © « o a o 12.70— 1290 
groch Wiktorja . „ » « © © © o o 24.00— 29,00 
groch drobny, jadalny . » » » e 22.00— 24,00 
«roch pastewny . » « e : e s » 19,00— 21,00 
DO uszka. o e o e.o» oo o o 24.00» 27,00 
beb . E E see » 17, 0 19,08 
Wyłio<i suche a e 6 e o o oo o 7.70 800 
wytłoki soya. . « « ' e e a» » 15,20— 15,50 
płatki ziemniaczane . s e e « e 14,70— 15,00 
ziemniaki jadalne białe . « e o, = 
wyka ss w RSE E da. o. » 23,00-— 25,00 
lubis niebieski. . . « « « a « e 13.50— 15,50 
łubin żółty -. + « « a 8 « 6 6 o 22.00— 2600 
makuchy rzepakowe . . © e s «  9,80— 1020 
makuchv lniane . . . « s a « » 15,40— 1570 
„Warszawskie notowania 
» walutowe. 
z dnia 27. IM 1931 r. 
Tranzakcja 


brvm stanię. Wiadomość 
Cukiernia, Chełmińska 4. 
7201 


St, Ziedn.. ... 


.... . e a ze © 8,921/, 
Franki franc. „© m 


.. : a0 © © ©. R © 
Dewizy. 

Paryż «1-9 e m0.ede ie cay ea ca A e a SA 
Praga .......4400 oos obro 26.42— 
Szwajcarja s eo. © « 0 6 0 0 6 6 e 2 171.62— 
Sztokholm + + - > © © © © 0 6 © s'o  239.05—— 
Wiedeń p....d.... o e © © e 125,38— 
Włochy ............ +. w e © 46 721/4 
Berlin ............0 e 


e 212.59— 


POWER o, 


|= Miejsce spotkań dia przyjezdnych 


RESTAURACJA 


GRUDZYUĄDZ 
Plac 23 Stycznia 19 — Telef. 733 
Oblady z 3 dań 1,0. Gorące potrawy oraz ną- 
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. 
Lokal obok przystanku tramw. © min. od dworca. 


Kolacja à la carte już 
od 30 gr. począwszy 7056 


właśc.: Józef Grzeszkowiak 


x OT a RE 
Ej Miejsce spotkań dla przyjezdnych 


Stacia autobusów 
mọsngome enes 


pSEKUKKKAKAK Bo KAZAKKAKA: 


Browar Pomorski 


i Józefa Chronowskieżo 

Ą Tel. 195 Podgórz-Toruń Tel. 195 

P noleca 

p swe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

p „ŚMIETANKA POMORSKA” 

A o SŁŁODOWE, 

b „KARAMEL POMORSKI" 
HOZLAK (BOCH) 


Wryrezzuzz WARTPWSLCZKE 


À PRZETARG PRZYMUSOWY, 

Dnia 3¢ marca o godz. ii licytować będę u sped. 
Sadeckiege za gotówkę dającemu: bufet restauracyje 
ny, fortepian, 2 bufety, obraz, szafonierkę, 4 biurka, 
3 stoły, szalę do akt, 2 regały, maszynę do pisania, 
8 krzeseł, 2 umywalki, 2 nocne stoliki, zegar, gramo- 
ion, 2 stoliki do kwiatów, 50 kg natronu, 2 banie kwa- 
su selneśó, 50 kg ultramaryny, 50-kg szaraku metalo- 
wego, 100 kg farby „Cynobei”, 4 beczki zieleni wa- 


|piennej, małą szaikę, lampę elektryczną i inne rzeczy, 


Janowski, komornik sądowy 


e NIEDZIECA, DNIA 29-G0 MARCA 1931 R. 


m. Rok założenia 1846. JE; am w a Rok założenia 1846. 
M Adr. Telegr. „Komunalna“ Adr. Telegr. „Komunalna“ 
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108, i Konto częk.: Poznań, Nr, 204.108. 
(u==emeinzeniez o a |) | —xzmónYnaGGk „ > oo M 
i BSA powiatu grudziądzkiego w Grudziądzu u. Wybickiego 39 Tel. 220 i 284. 1514 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe za wysoKiem oprocentowaniem i załatwia wszelkie tranzakcje bankowe. 
Stan wkładów oszczędnościowych w Kasie wynosi według ostatniego bilansu ca. 3, mil. zł na 17. 500 Książeczkach, 


Sawy | Kicytacja. 


DZWON - Gdy światło Ci zgaśnie 


816 tel. w Grudziądzu . mosiężne Park Taborowy przy dworcu miejskim w Z 
6643 MACIEJEWSKI 416 tel. w Toruniu t wykonuje i dostarczą su- Sprzeda w dniu 2 kwietnia 1931 r. o godz. 2 w dr 
ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE ©. MACIEJEWSKI miennie i tanio 6857 | dze ` - ARR onej zkartecji, mas oaia materialy aian 
* ż 
GRUDZIADZ, Mickiewicza 4  :—: Oddział Toruń, Stary Rynek 25 I p. F. Kujawski > A PAS ERN 5887 kg (stare wozy). 
Radjo! Motory! Ładowanie akumułatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo! Pibryka Maszyn i Odlewnia Łom wełniany 1482 kg (stare. derki). 
DETTO Ę-SEOKZPPOAZYW ARCE TEECZACTYZTOTZJ Żelaza. Łom parciany 245 kg (stare postronki i celty). ~ 
kam Łom żelazny 11106 kg (stare wozy i dwukó tki). 
Łom skórzany 398 kg (skóra odpadkowa). 
aooaa zg | Kierownik Parku Taborowego w Toruniu. (7013 
AZ Z ZY Z 
Repr. firmy W. SWIATŁOWSKI | © wiz | 
dawn. Geo -Poulson Warszawa " k { 
poleca: złoto dentystyczne i wszelkie artykuły, wchodzące 3 zaj ni sj : | 
w zakres dentystyki i techniki dentystycznej, - urzą- a ; Pranie - š | 
E a T T aT dzenia gabinetów lekarskich. » | 
i asnego wyrobu Pe Skład konsygn. fabryki narzędzi chirurg. i mebli szpitalnych i 
BO cenac > = ! 
fabrycznych R Hipolit AMBER, Warszawa ENE | 
poleca: narzędzia chirurgiczne, przybory lekarskie, i meble Gdańsk, $w. Wojciach 
Gustaw M 0 | e | da i | Syn j szpitalne. j | Gdańsk: Altst, Graben 104 | Matzkauschegasse 5 a 
Reparacja i niklowanie wszelkich narzędzi lekarskich. Milchkannengasse 21/22 Waienotnie 54 
: t x :H tr 21 renwe 
fabryka sukna w Bielsku, aso Wymiana szpryc „Rekord“ ETE i mua 
oddział BYDGOSZĆ Z, Gdańska 42, tel. 1211. Oliwa: Am Markt 5 | Siedlice: Karthiuserstr. 111 [5 
w Grudziądzu, KOrHASKA 21. edl ' m WWW OT 
Wydział Dowiałtowy w Żninie 
ogłasza 


ma stanowisico Dyrcłciora 
Szpitala Powiatowego w Żninie. 
Do stanowiska tego przywiązane są po: 
bory według VII względnie VI stopnia płacy || į 
dla funkcjonarjuszów państwowych i 15/, do-| B" 
datku komunalnego, wolne mieszkanie oraz |Ę 
dodatek za kierownictwo szpitala w sumie 
500—700 zł. miesięcznie wedle umowy. i 
Od kandydatów wymaga się dopełnienia | § 
następujących warunków: } 
) Obywatelstwo polskie, 3 
2) Najmniej 4-letnią praktykę szpitalną, | Ķ 
z wybitną znajomością chirurgji, po=:ļ|% 
dożnictwa ‘oraz ginekologii. - 
3) Świadectwo zdrowia, wystawione przez | —————————————————— 
lekarza urzędowego. % 
4) Nieprzekroczony 40:ty rok życia. 38 
Dyrektorowi szpitala przysługuje prawo 
wykonywania praktyki lekarskiej w godzinach 


jako jajko świąteczne i 
Radio-Odbiornik | 
7196 poleca 


Roman Gonczerzewicz |?) 
í Bydgoszcz, Pl, Wolności £. tel. 1424 D, 
WE o ST LĄ j 


i 4 r 
werte 


Eugen Flakowski | 


: m. b. 
ADAMSAN Miichkannengasse 19/20. 


AKERRA LARA R sulong 


5 ltr. z piwem okocimskiem 


Polecamy pasz bogato zaopatrzon Skład we wszystkio MAEA Saai de aK Eyal 


wolnych od zajęć szpitalnych wyjąwszy wy- $ TOWARY ŻELAZNE, NARZEDZIA Zamówienia uprasza Repr. 
padków nagłych. Podania z dołączeniem curi:| $$ WA TA | T. Chmurzyński. 
culum vitae i odpisów dokumentów nadsyłać E $ Toruń, Br "egg tel. 125, 
108 e. zo jen Powiatowego do dnia 15 % SPRZĘTY KUGKZNN | AA E 1. 
wietnia r 
: F-a.JULJ. MUSOLFF Š PORTER 
4 
% 


Posada do objęcia od dnia 1 maja 1931 r. 
Tow. z ogr. poręką 


Żnin, dnia 21 marca 1931 r. 3e z beczki 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego w. tdańska6 BYDGOSZCZ Tel. 26; Aa 
z 3% HUNGARIA 


12CC ISIE EIN v Prosta 15/17 6962 


() Szczerbiński 
Starosta Powiatowy 


Naprzeciwko dworca sśłówneśo 


wł. Balfycicie Tow. Terenowe z o. ©. 


awe + © | mm 


Przeszło 100 łóżck i 
Łazienki, płenaca woga 
Teleifony w pokojach 


A form go WEZWIE Pi E TART a e a aaa 
$ ; Pił 


4 i 


Wziś i ani 
nasięne ? 


„Uroczystości. | 


żelaza starego, metali, | 
kości, szmat, papieru, 
stłuczek szklanych i t. p. 


ZAMIANA: 


starego żelaza, odpadków metalowych na żelazo nowe i użytkowe. || 


POMORSKA SKŁADNICA SUROWCOW 


T.CZACHOWSKI: 


felem uniknięcia omyłek prosimy Szanow 


uwagę na dokładne brzmienie naszej firmy : 


raf PRZETARG PRZYMUSOWY. | EE EE AA an THEE BE EARE A 


w pondan dnia 30 marca 1931 r, o godz.. 10,30 
przy uł, Wileńskiej 11 sprzedawać się będzie w dro- 
dze licytacji publicznei naiwięcej dającemu: za. gotów- 
kę: 1 tokarkę, 1 lampę. ze stolikiem, 2 stoły, 2 sło- 
liki z przyborami do palenia. 
L Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 

> Bydgoszcz-miasto. | 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W poniedziałek, dnia 30 marca br. o godz. 9,30 przy || 


ul. Gdańskiej 160a sprzedawać się będzie w drodze li- 
cytacji publicznej najwięcej dającemu za gotówkę: 
większą ilość win i wódek, większą ilość naczyń re- 
stauracyjnych i kuchennych, fortepian marki Sommer- 
feld, większą ilość krzeseł, foteli i stołów, zegar stó- 
jący, bufet i stół restauracyjny z przynależnościami, 
1 gramofon skrzynkowy z 30 płytami. 
L Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych | 
Bydśoszcz-miasto. 


Uchwała. Na wniosek firmy Dom ekspedycyjno- | 


przewózowy i żegluga parowa na Wiśle Ludwik Szy-j 


mański z Torunia, ul. Żeglarska 3, wyznacza się. na 
dzień 16 kwietnia 1931 r. o godz. 11 w tut. Sądzie po- | 
kój 7 termin rozpoznawczy w przedmiocie udzielenia | 
odroczenia wypłat. Na termin mogą stanąć wierzy] 

ia | 
(1258 | 


ciele celem udzielenia sądowi wyjaśnień, Toruń, 
21 marca 1931 r. 


Sąd Grodzki. „5 N 6/31. 


X 


. say 
Torebki damskie, 
parasolki, parasole, 
teczki, walizki, piłki 
gumowe, manikury, §: 
necesery, laski, port- Qi 
monctki, proszę prze: Ę; 
konać się ceny naj: | 
tańsze towar dobry. 
W. Szyma*gzkł; 


SPRZEDAŻ 
ka a an o a s 


kKkompietma | 
apicka 


weterynaryjna natychmiast 
bardzó tanio do sprzedania. | 
Langowa, wdowa po wete: 
rynarzu Gdańskzf maus, tez 
lefon 21004. 6236 


"Toruń, Król. Jadwigi 


12/14, (9756 


Znakomite 


Piwo. 
OKOCHKSKIE 


Jasne, ciemne, porter 


Amarauty !!! 


10 .szt.1,40: zł, karlsbadzkie 
p. 1.80, opłatki, czekoladę 
tartą i w blokach, orzechy 
włoskie i łaskowe, cykata, 


$ Hangarja migdały słodkie i gorzkie. j, 
Prosta nsii 6%2| . Araczewshi 
ZAKŁAD Chelmińska przy Rynku. 


Zegarmistrzowskosjubilerski į Przyjmuję asygn, Kredyt. 
7261 


E. konchi | 


prawdziwa historja wIoakt. » 
jubileuszowe: ks. 


żelaza sztab., bednarki, blach, 
dźwigarów (tragarzy), podków | 
DRUTU KOLCZASTEGO - eż 
oryginalnie nawiniętego. un dur 


701 | 8 KXowości wiosenne 


DROGA - TELEF. 806 


(7265 || 


(7264 | 


|) 


zopne | © 


PRE 
ORUN, CZERWONA As 


ną Klientelę zwracać 
ski 


POTOP EKO 


STAURACJA 


RE 

„WANDA“ 
Grudziądz - Lipowa 5 | 
POLECA: 7057 


śniadania, obiady, Kkolacie | 
„ma czystem, maśle. 


Obfity bufet. Billard. 


Dr-a med. Smojeńsikieće 
| == ja z , 
Prześwieílamia 
i zdięcia — — — 
TOZBOZMANWCZE. 
Raświeflamiae 
Reczmicze. — — — i 


un „Warszawska 1012, 


3197 


To 


WREN 


3) 


aR aia i AENA a 


Kompletne pokoje: sypialne, | lisy; najnowsze kołnierze + 
stołowe, męskie gabinety, | gronostaje wykonuje najtaz 
garnitury klubowe, urządze: | niej wybitny fachowiec 
nie kuchenne, po cenach| Stanisław Rudak, 

fabrycznych poleca 4 Bydgoszczy: Dworcowa 64, 


Wytwórnia Ś 


Mebli Zioła 
„ul. Grudziądzka 90 ieczmmicze 


w Toruniu. 6581 myć 
ER 3 .. , „| według przepisów sławnych 
Obejrzyj wszędzie później |ickarzy przeciw chorobom 
przyjdź do mnie. Przekonasz | żołądka, kiszek, płuc, nerz 
się © cenach fabrycznych. | wów, wątroby, nerek, pes 
cherza, hemotoidom, upłaż 
wom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie 
blednicy, sklerozie, artretyz= 
mowi, reumatyzmowi, etc. 
Żądajciebezpłatnej broszury 
pouczającej. Adres ; Liszki: 


Apteka 6567 
salon Még) Szkoła 


Z; 
daglarska 27 Plac 27 stycznia S ZAWOdOWA 


Największy wybór 
Najnowsze fasony 
Najniższe ceny ; 
Kanelnszy damskich 
Parasolek 
Pończoch 


BZWIĘ 
— KING — — 


PALATE pg. sztuki „Tajemniczy D S 


WyszynK napojów alkoholowych. | k 


$'ni, Toruń, Prosta 25. 


i| leca się również na wszelkie 
uroczystości zgł. przyjmuje 


OWE: Dziś I dni następne! Fascynujący dramat dźwiękowy ' 
i mówiony! 


ZĘ 


Barrymore Slim i L. Hyams ponadto obfity nadprogram. , 


PRZERZĄ 


rz 
č 


że m miedziele, dnia 29. marca rÒ.. 
maśazyny moje sa otwarte ed godz. 
Tej m poludnie do godz. -tef miecz. 


mwszystkiefi oddziałach!! Ą 
Rałamajski. 


f 


PENI 


staniały u 


kinie 


Gdańska 164, obok 
i Hotelu pod Orłem. 


Kandydatów na szoterów f 


przyjmuje każdego czasu na | 
najdogódniejszych warunkach $y 
i przy najkrótszym czasie nauki n 
» Szkoła Szoferów į 
Lac Grudziądz i 

-CE SZOTEFO Zy. ; 
1000750 posady. po 3 Franc. Lipińskiego. | 
jj kończeniu kursuna kierow. Mickiewicza 19. - telef. 494 194 
j ców, samochodowych. - - + 53918 (naprzeciw Gazowni). 


ANTYKRKWA 


„STAŁA OKAZJA” 
Bydgoszcz, Gdańska 152 | 
poleca różne antyczne stylowe meble, jak to - biurka 4 


. Bierwszorzęsine 


kursa 


kroju szycia i modelowania || 
—. koncesionowane przez | 
Kuratorjum Okręgu Szkole 
nego Pomorskiego przyj- 
muje uczenice od lat 15. 
Dla Pań specjalny kurs wie: 
czorny na własnych rnater: 
jałąch. A. Ejmowa, mistrzys 
7140 


męskie, damskie, bibljoteki, lustra, szafy, komody 4 
w stylach: Barokowym, Empir, Ludwik i Bidermajery - | 
obrazy, sztychy, stare monety, a także inne okazyjne $ 
przedmioty jak: biżuterja, platery, fortepiany, Szpie 

rniety, maszyny do pisania, gramofony, ksz IR 


szkło, porcelanę i t. p. 


R 


| Eleśanci< 


szybko i tanio madrabiam 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według koloru, 
jakoteż i oczka łapię. Przed- 
zamcze 10 7067 


Pokój ; 


umeblow. w centrum mia- 
sta, słoneczny, światło elc- 
ktryczne, lazienka, z utrzy» 
maniem lub bez od 1. 4: 
31 do wynajęcia. Re Gone 
cerzewicz, Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 21, 7133 


TANIO f 


i 
| JĄ 

i | 
aj bielizna |Ẹ 
E | mąska, damska | || 

| | 

i 

| | 

| 

j 


 Kuchmistrz 
samotny z dobrem świadece 


twami -poszukuje posady 
stałej lub przejściowej poz 


Radomski Laskocz poczta 
Książki p. Wąbrzeźno 
17262 Kuchmistrz 


Przeprowadzki 


każdego rodzaju miejsco: 

we i zamiejscowe uskute: 

cznia wozami meblowemi 
pod gwarancją 


Wiadysław Poczekaj 


Pomorska 38. Tel. 65. || 


UP 
I dziecięca 
[eny znacznie zniżone! 


kwiatowe, 
jarzynowe, i t. d, 


BE" nadeszły "TEH 1 


B. Wilamowski 


CENNIK. 79104 | gd! À 
7023 eee ea ; : 
GŁOWNY Ę | TORUN 621 || 3 
| p | ul.Zeglarska 28 
GDYNIA || srini. | kemanan 
el. 15:32, |. 
Dom Zarojowy ! ERNST RAYMANN > zz - i 
Kamienna Góra |GdaAsk-Langfuhr| ep€erłuar 


"Toruń, Król. Jadwigi 13/15 


od r. 1898 


KOMFORTOWY 


Telefon nr. 416-31, 


Poleca w wyborze zegary, 
zegarkie, biżuterję, ślubne 
nbrączki, platery. Oraz wys 
konuje precyzyjnereparacje 
po cenach zniżonych. 7255 


Barccia 
budowlana nasprzedąż Adr. 
poda Dzień Pomorski 72360 
wór nn 


Meble 


Jadalnic, sypialaie, kuchnie 
i'różne meble w wielkim 
wyborze solidnej roboty od 
najwykwintniejszych do pos 
jodyńczych. Ceny najniższe, 
Warunki. najdogodn ejsze, 
Dobrzyński, Bydposzcz, 
Długa'4. 6788 


„zołzy 


w najnowszych deses 
niach. Farby, Lakiery 
przybory malarskie 
poleca po cenach 

konkurencyjnych, 


Fr. Guzicki, Toruń 
Skład Główny Nowo: = 
miejski Rynek 25 5 
Filja Krasińskiegoco6c © 
wejście z Klonowicza 
= 7269 


Aceon zy 


ajii 


Skład koloni. 


z towarem, mięszkaniem 


sprzeda zaraz za 1.800,— zł K 
Matuszewska, Bydgoszcz, | $ 


Kujawska 31. 7267 


Rowerki 


w silnem wykonaniu 
L. Pońicki 
Szewska 3. Kredyt na asy: 
gnaty j 7270 


łosoś!!! 
«r puszkach, szprotki w oli: 
ię skumbria, moskaliki, fi- 
leciki w różnych sosach, 
sardynki franc, śledzie nors 


weskie, wszelkie sery, ma: | 


sło, jajka. k 
Araezewshi 
Chelmińska przy Rynku. 
Przyjmuję asygn. Kredyt. 
72679 


| hreag | 


udzielam na asygnaty spor: | 
[` ts pr ; 
dzielni „Kredyt“ na zegav .! 
zegarki pierścionki Ślubu 
obrączki po cenach bard, 
niskich 
K. Bibik Szewska 23. 
Wielki wybór kolczyków 


FRKU 


-m 


Kurs handlowy, stenografji, 
| maszyn biurowych, nowo- 
f | czēsnej księgowości rolni- 
czej, przemysłowej, ręko- 
dzielniczej, współdziełczej: i 
komunalnej i te pr Czesne 
dla, wojsk. tylko zł. 20.—. 
dla dojeżdżających zł, 25.— 
miesięcznie, 1540 
Dyrekcja Toruń, Żeglarska 
nr. 25, II p., telefon 897, 


Wózki dziecięce, najnowe 
sze modele poleca 


Fabryka Wózków Ezleciecych 
„SPORT“ 


Bydgoszcz, ul. 3. Maia 19.]2 sił obeznanych z pralnia 


DBOSZUKIĘ CRY 


Ś0SPOdYnI 


©beznanej z prowadzeniem 
kuchni i gotowaniem oraz 


[6820 | mechaniczną i prasowaniem 
Posady do objęcia od 1, 4, 
1431 r' Świadectwa i referem 
cie przysłać wraz z podą» 
niem warunków; Danzig: 
„| Langfuhr, Iieeresanser 1i, 
ADP LBratnia Pomoc. 7233 
[eż 

e 

i 


Wykonuje reperacjei 


NEC RAWA 


BIeTWSZOCZEG:-"' | 


ganizat kosmetyczny Gabinet 
„Piimoza” | Mosmelyczny 


„TAawksiza” 


iwm Université de bea- | 
ioris} stosuje metodą |przy ul. Mydgoskiej 26a, 
Musuwawszelkicwady | parter, masaże lecznicze, 
i włosów. Trwale przy- ! kosmetyczne, maski odmła- 
„.cjania brwiirzęsy Toruń, | dzające, upiększające. Dłu- 
Lickary 43 I p. obok bramy | goirważe yrozuiemnianie 
Bydgoskie 2273, brwi i rzes, 1033 


zi 
> mimi 


HOTEL RESTAURACJA. 
Tani sezon wiosenny od 1. 
kwietnia do 15:g0 czerwca 
1931 r. 
UWAGA: 
Pokój z całodziennem utrzy» 
maniem zł. 12, Pierwszorzę: 
dna kuchnia warszawska, 
prowadzona pod nowym za: 
rządem, przyjmuje zamó: 
wienia. Pokoje na sezon. 
Infermacji udziela I. Tow. 
Kąpieli Morskich, Gdynia, 
Kamienna Góra, 7263 


Teatru Toruńskiego l 


| W sobotę, dnia 28 bm, | 
o godz. zostej i! 
„Goelśoia” i 
kMisterjum Religijne w sal 


KRK 


Pokój 


umeblowany słoneczny do 
wynajęcia, Szewska nr. żołj 
III ptr. 7256 


Pekój 


dobrze umeblowany w śród: 
mieściu do wynajęcia adr. 
wskaże Dzień Pomor. 72291] 


Pokój 


trontowy do wynajęcia od ji 
15 kwietnia, Adres wskaże || 
Administracja „Dnia Pom“. |f 

7271 


| Pokój 


umeblowany wszelkie wyż 
gody całodzienne utrzyma: |Ę 
nie do wynajęcia od 1 kwiet- 
nia Klonowicza 31 II p. 7272 || 


Poszukuję 
SKARCJE 


— Żądajcie prospektów. —| | 0d 13, TV.. Zgłoszenia pod} 
$ nr. 7259, $ 


Risłan. 


o godz. 16:tój 
„Goełlśeia" 


B. Risłan. 
(Ceny zniżone) 


ea O O 


o godz. 2ostej 
| .Goisoia" 
jMistecjum Religijne w 13 
f obrazach według tekstu 
|SŚ. Ewangelistów napisa 
i B. Roslan. 


dobrych szoferów 


zawodowych oraz (amatos 
tirów) Pań i Panów szkolą 
1f — kursy samochodowe — 


2. Kochańskiego 


w Bydgoszczy 
ul. 3ego Maja 14a 


o godz. zostej 
„Golseśa* 
iMisterjum Religijne w 13 
obrazach według tekstu 


B. Risłan. 


obrazach według tekstu $ 
ŚŚ. Ewangelistów napisałg. 


W, niedzielę. dnia 29 bm | 


Misterjum Religijne w 133 | 
| obrazach, według tekstu $ 
JSS. Ewangelistów napisaif - 


JW poniedz. dnia 30 bm. 


ISS. Kwangelistów napisal 


aso 


BOLESNE STRATY LOTNICTWA POLSKIEGO 1 WŁOSKIEGO. 


Warszawa była w ostatnich dniach widownią 
strasznej katastrofy lotniczej, której ofiarą 
padł jeden z najlepszych polskich konstruk: 


molot inż. Pulawskiego, jeden z najnowszych 


typów jego własnej konstrukcji, runął na ulis 


, ROMANTYCZNA MIŁOŚĆ. 
Córka stawriego dyrygenta włoskiego T'oScae 
niniego, b. dyrektora medjolańskiej „La Scali" 
poślubiła wśród sensacyjnych i wysoce roman: 
tycznych okoliczności ks. Castelbarco. Aby 


móc zawrzeć małżeństwo, oboje musieli przy- 

jąć obywatelstwo węgierskie, gdyż ks. Castel 

barco, ożeniony już z Włoszką, tylko w ten 
* sposób mógł uzyskać rozwód. 


w tekście na pierwsżej stronie . 
na drugiej i trzeciej stronie . 
Drobne ' za słowo 15 gr., pierwsze słowo podwójnie 


W Gańsku za wiersz m/m na stronie 7?-lamowe: 
4 


Drobne za słowo 5 fen, tytułowe 


. 


torów samolotów, inż. Zygmunt Puławski, Sas 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-1amowei 
L~ zł — w tekscie 


Dla poszukujących pracy t nekrologi 25 zniżki. komunikaty 50 gr. 
Za głooszenia skomplikowane © £ zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 


Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
„rzepisąne miejsce ogłoszenia administracja nie Qdpowiace. 


podczas plebiscytu wydzierżawił swój 


cę na przedmieściu warszawskiem Ochota. Po: 

wyżej widzimy szczatki zdruzgotanego samo 
lotu. 

Również Włochy utraciły dwóch swych naj- 

lepsżych lotników. W pobliżu Livorno zgi: 

neli płk. Maddalena i kpt. Cecconi (na pra: 


Zawitała do nas z niezwykłą punktualnościa. 
Przekomarza się jeszcze nieco, sypie nam cza: 
sem nawet.. śniegiem w oczy, ale to tylko 
psotne igraszki swawolnicy, która się lubi pod: 
roczyć, zanim nas całą swą krasą obz 
darzy i wszystkie swe wdzięki roztoczy, Lecz 


BÓJ NIEMIECKI O... HOTEL. 
Prasa niemiecka Opoła i Górnego Śląska niez 
miieckiego wszczęła ostatnio alarm z powodu... 
hotelu. Największy bowiem hotel w Opolu, 
„Forms Hotel“, przeszedł w ręce polskie. Ku: 
pił go rząd polski. W hotelu znajda pomie: 
szczenie biura polskiego konsulatu generalnego 
oraz biura różnych organizacyj i towarzystw 
polskich. — Niemieckie pisma nacjonalistycz- 
ne ostro protestują przeciw sprzedaży w ręce 
polskie największego hotelu w Opolu, z któ: 
rego dotychczas podczas odbywanych tutaj ze- 
brań niemieckich padały tylko napaści na Pol- 
skę. Dzienniki niemieckić pełne oburzenia z 
tego powodu, potępiają ostro dotychczasówego 
właściciela hofelu, który, rodowity Ślażak, już 
hotel 
władzom polskim, narażając się również wów: 
czas na ostre napźści ze strony Niemców. 


ne LF Ład S TEM 
504: 
16 


Sy 
WIOSNA... 


Redaktor cdpowiedziainy Stanistiaw Nowakowski w lorunui Bydooska 78 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Micbalik Stefan Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Ws, Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben 6 
Redaktor odpowiedz. na Wejberowo Wa. Grabowski Gaańska 4, tet. 64 

, Redaktor odpowiedzialay na Inowrociaw Cyprian Karpiński 
„Inowrociaw, ui. Toruńska 9, 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz. Jan Radomski Mickiewicza 16 
ża ugtoszenia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzien Korhopsk' „Dzień Bydgoski" .uazeta Gdańska" 
r „Gazeta Morska” „Dzień Kaszubski“, „Dzień Kujawski”, 


Czcionkam Pom. Druk. Roln. 5. A, w Torunu Bygqoska 56 


wo). Maddalena był przywódcą technicznym 


wielkiego lotu eskadry włoskiej przez Atlan: 


potrwa jeszcze kilka dni i uzbroić: się trzeba 
w odrobinę cierpliwości, zanim to u nas naz 
stapi: Są jednak szczęśliwe okolice, do któż 
rych już zawitała w całej pelni, w calym swym 
przepychu, brodząca w powodzi kwiecia, któż 
rem obsypala hojną dłonią krzewy i drzewa. 
Południowe to strony północnych naszych 
krain, zaciszne, rozsłonecznione doliny, które 
od północy oslaniają pasma gór. Tam naj: 
wcześniej święci wiosna swój tryumfalńy wjazd 


towy długości lotu. $ 


ON CZY ONA. 
Powyżej widzimy Dunkę, pannę Lili Elbe, 
która do niedawna jeszcze była mężczyzną, a 
ostatnio wskutek zabiegu operacyjnego, któ: 
rego dokonał pewien ginekolog drezdeński, sta: 
ła się kobietą. Panna Lilli Elbe nazywała się 
dawniej Einar Wegener, była malarzem i kilka 
lat żonatą. Małżeństwo zostało obecnie uniea 
ważnione. 


12 "W WALCE Z CZASEM I PRZESTRZENIĄ. 


Umysł ludzki nieustaje w walce z czasem i 
przestrzenią. Powyżej widzimy pierwsze saz 
nie rakietowe, odbywające jazdę próbną w 
Syracuse (Stany Zjedn. A. P.) i osięgające 
szybkość 100 klm. na godzinę. Obok wido: 


poi opaska 
w Gdańsku orzez 


TAB 


wekspedycji miejscowych agencjach . « « » «: ©» 
zodnoszeniem do domu w Toruniu , « æ © e o » 
rze: poczte z odnoszeniem ; e . » .. da 


PRENUMERATA 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł 


czny nowoczesny wagon 4:osiowy, któty osta- 
{nio zastosowano na kolejach niemieckich. 
Konstrukcja wagonów tych zbudowanych cal- 
kowicię ze stali, dzięki doskonałemu resoroż 
waniu, umożliwia szybkość do 140 km na godz. 


nosi 
3.40 zł 
3, zł 
3.36 zł 
4.50 zł 


2.30 zł 
7.— Zł 


s 


. 

asee 
..... 
....a- 


„DNIA KUJĄWSKIEGO" miesięczna w admini- ` 


miesięcznie 3,09 zł 


tyk i wspólnie z Cecconim zdobył rekord świce 


